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Zaangażowane dziennikarstwo potrzebne jest Polsce 
tworzącej nową jakość swej historii

Edward Gierek wziął udział w obradach 
zjazdu Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
Podsumowanie dorobku-wytyczenie kierunków działania

(P) Edward Gierek, Jerzy Łukaszewicz i Kazimierz Rokoszewski na sali obrad. Z prawej — 
prezes RSW „Prasa - Książka - Ruch’* Stanislaw Mojkowski. Fot- CAF — Langa*

(P) 23 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 
X Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Zjazd, w któryjn uczestni­
czy ponad 340 delegatów re­
prezentujących blisko 7 tys. 
rzeszę członków i kandydatów 
SDP, podsumowuje dorobek 
działalności stowarzyszenia w 
latach 1975—1977, określi no­
we kierunki pracy i formy u- 
działu polskiego dziennikar­
stwa w jego doniosłej, społecz­
nej służbie dla sprawy dy­
namicznego rozwoju socjali­
stycznej ojczyzny.

Uczestnicy obrad gorąco i 
serdecznie powitali przybyłe­
go na zjazd I sekretarza КС 
PZPR — Edwarda Gierka. 
Obecność na tym najwyższym 
dziennikarskim forum przy­
wódcy naszej partii i narodu 
jest kolejnym, dobitnym po­
twierdzeniem wysokiej oceny 
i zaufania partii i społeczeń­
stwa dla działalności i osiąg­
nięć polskiego dziennikarstwa.

W obradach bierze udział 
zastępca członka Biura Polity-

Obywatelski nadzór
Korespondencja z Katowic 

BERNY BĄKOWSKIEJ
Naszym wspólnym interesem 

jest wnikliwa społeczna kontro­
la, przyjrzenie się z zewnątrz 
gospodarowaniu i zarządzaniu w 
fabrykach, w sieci handlu i u- 
slug, w aparacie administracji 
— słowem nadzór nad pracą tych 
wszystkich jednostek, które ma­
ją wpływ na jakość codziennego 
życia milionów Polaków.

Mówił o tym Edward Gierek 
na II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej: „Nasze społeczeństwo jest 
zdrowe moralnie, uczciwe i rze­
telne, są w nim potężne siły 
konstruktywne, które można i 
trzeba uruchomić do walki prze­
ciwko wszystkiemu, co sprzeczne 
z normami socjalizmu, co obra­
ża godność narodową, zasady 
sprawiedliwości i społecznej mo­
ralności”.

Ta idea — stałego pogłębiania 
socjalistycznej demokracji, wy­
zwalania powszechnej aktywno­
ści, umiejętności i odwagi rea­
gowania na zdarzające się nega­
tywne zjawiska gospodarcze i 
społeczne — stała się główną 
przesłanką tworzenia komite­
tów kontroli społecznej. Jako 
pierwszy w kraju komitet taki 
powołany został w styczniu przy 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej 
w Katowicach. Robocze spotka­
nie wojewódzkiego komitetu 
kontroli społecznej poświęcone 
było dyskusji nad regulaminem 
oraz wytyczeniu kierunków i 
szczegółowego zakresu pracy 
siedmiu zespołów pioblemowych.

Chodzi o to, aby uruchomić 
jak największą armię społecz­
nych kontrolerów w szeregach 
partii i bratnich stronnictwach, 
wśród członków organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, w za­
kładach pracy i w miejscu za­
mieszkania. Chodzi o to, aby sy­
gnalizować wszystko to, co jest 
w sprzeczności z interesem spo­
łecznym, z dobrem państwa i je­
go obywateli.

Z doświadczeń tutejszego woje­
wódzkiego komitetu kontro1 
społecznej skorzystają z pewr

ią i inne województwa. 

j cznego, sekretarz КС PZPR — 
! Jerzy Łukaszewicz.

Obecni są: kierownik Wydzia­
łu Prasy, Radia i TV КС PZPR 
Kazimierz Rokoszewski, przed­
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, organi­
zacji społecznych i związkowych 
oraz szeregu resortów i instytu­
cji.

Zebrani uczcili chwilą milcze­
nia pamięć 157 dziennikarzy — 
członków SDP, zmarłych w o- 
kresie jaki upłynął od poprzed­
niego zjazdu.

Referat omawiający osiągnię­
cia i doświadczenia środowiska 
dziennikarskiego przedstawił 
przewodniczący ZG SDP — Jan 
Mietkowski. Przypomniał on, że 
szeregi członków stowarzyszenia 
wzrosły w ostatnich trzech la­
tach o ponad 10 proc, i liczą o- 
becnie blisko 7 tys. członków i 
kandydatów.

Ambitny program VII Zjazdu 
PZPR — akcentuje referat — 
pobudził środowisko dziennikar­
skie do wzmożenia aktywności 
społecznej i zawodowej, rozsze-

Proponuje się w Katowicach 
powołanie siedmiu zespołów pro­
blemowych. We współdziałaniu 
ze specjalistycznymi jednostkami 
kontroli państwowej, z Najwyż­
szą Izbą Kontroli, Państwową 
Inspekcją Handlową itp., wraz z 
organami ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości, a przede wszy­
stkim z organami kontrolnymi 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Deszcz ★ Śnieg ★ Mżawki

Synoptycy zapowiadajQ odwilż
Informacja własna

(P) Polska znalazła się pod 
wpływem zatoki niżowej. Z 
zachodu Europy napływają 
masy ciepłego powietrza. W 
czwartek w południe najcieplej 
było w Katowicach, gdzie 
termometry wskazywały plus 
6 st.; we Wrocławiu i Jeleniej 
Górze notowano 5 st.: w War­
szawie było minus 3 st.; podob­
nie jak na Kasprowym Wier- 
chu(l).

W wielu rejonach kraju 
wystąpiły opady mżawki, śnie­
gu i śniegu z deszczem. Na 
Wybrzeżu Zachodnim, a także 
w rejonach południowo-wschod­
nich opadom śniegu towarzyszy­
ły silne wiatry powodujące lo­
kalne zamiecie i zadymki. Z 
tego też powodu wystąpiły za­
kłócenia w komunikacji dro­
gowej. Na terenie województw: 
koszalińskiego, kieleckiego,
chełmskiego, lubelskiego, za­
mojskiego, rzeszowskiego i 
krośnieńskiego zamknięto dla 
ruchu kołowego blisko 300 km 
dróg, najwięcej bo aż 108 km 
w woj krośnieńskim.

Dziś 8 stron

istnieje cd 1944 oku

CENA 1 ZŁ

rzył i wzbogacił formy i zakres
• ideowo-wychowawczego oddzia­
ływania środków masowego 
przekazu na wszystkie środowi­
ska .społeczno-zawodowe. Na do-

• robek etoworzyseema 'ztożyły .się 
niemałe efekty pracy 17 oddzia­
łów SDP. inicjatywy ponad 30 
klubów twórczych, rozwój, za­
równo ilościowy jak i jakościo­
wy różnych form doskonalenia 
zawodowego dziennikarzy.

Stowarzyszenie cieszy się wy­
sokim autorytetem i uznaniem 
na arenie międzynarodowej, roz- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Skorzystamy z warszawskich doświadczeń • ••

z DuSanem Gligorijevicem
< przewodniczącym Komitetu Miejskiego

XfZvlA Związku Komunistów Belgradu

(P) Delegacja Komitetu Miej­
skiego Związku Komunistów 
Belgradu przebywa w Warsza­
wie już od kilku dni. Jakie są 
podstawowe cele tej wizyty?

W górach nadal panuje 
śnieżna zima.

Do 28 bm. synoptycy przewi­
dują zachmurzenie duże z roz­
pogodzeniami, okresami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Temperatura maksymalna w 
dzień od minus 1 st. do plus 
4 st., na południu kraju do 
plus 8 st. W górach halny.

(lat.)

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewiduje w 

Warszawie zachmurzenie duże. 
W godzinach popołudniowych о- I 
kresami opady deszczu lub desz­
czu ze śniegiem. Temp. maks, 
około 0 st. Wiatry umiarkowane 
i dość silne, porywiste. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 55 dniem 1978 r. 

Do końca roku pozostało 310 
dni, w tym 258 dni roboczych.

9 Słońce wzeszło dziś o godz. 
6.34, a zajdzie o godz. 17.06. 
Wschód Księżyca godz. 18.57, za­
chód godz. 6.53. Piątek będzie

' dłuższy od najkrótszego dnia w 
roku o 2 godziny i 47 minut. i
• Imieniny obchodzą: Bogusz j

I i Maciej. (J.Ł.)

Depesza gratulacyjna 
Henryka Jabłońskiego 
do Urho Kekkonena

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Finlandii 
Urho Kekkonena w związku z 
ponownym wyborem go na to 
stanowisko. (PAP)

Po katastrofie 
górniczej w Tatabanya 

Depesza
Piotra Jaroszewicza

(F) W związku z ka vx.‘GL Ц I 
górniczą w zagłębiu Tatabanya, 
w której zginęło 26 górników, 
prezes Kady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depeszę 
z wyrazami współczucia na ręce 
przewodniczącego Rady Minist­
rów Węgierskiej Republiki Lu­
dowej Gyorgy Lazara. (Pz\P)

Genewskie rozmowy 
rozbrojeniowe ZSRR - USA

GENEWA (PAP). W Genewie 
odbyło się w czwartek kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i USA 
uczestniczących w radziecko- 
-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. (P)

Obchody 30 rocznicy 
Rewolucji Lutowe, w CSRS

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Narody Czechosłowacji obchodzą 
uroczyście 30 rocznicę Rewolucji 
Lutowej 1948 r.

W odświętnie udekorowanych 
miastach, miasteczkach i wsiach 
Czech i Słowacji odbywają się 
z tej okazji zebrania, akademie 
i wiele innych imprez.

Kulminacyjnym punktem ob­
chodów 30 rocznicy Rewolucji 
Lutowej było uroczyste, wspólne 
posiedzenie na Zamku Praskim: 
КС KPCz, Frontu Narodowego, 
Zgromadzenia Federalnego i ( 
rządu CSRS z udziałem naj- ; 
wyższych przedstawicieli władz j 
partyjnych i państwowych oraz 
delegacji robotniczych ze wszy­
stkich województw CSRS. Na 
posiedzeniu przemówienie wy­
głosił sekretarz generalny КС 
KPCz, prezydent CSRS, Gustav 
Husak. . ..
(Skrót przemówienia — sir. 4)

— Przyjechaliśmy przede 
wszystkim zapoznać się z pracą 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
i całej organizacji partyjnej w 
województwie stołecznym, z 
realizacją zadań budownictwa 
socjalistycznego.

Uważamy, że ta wizyta przy­
niesie nam wiele korzyści, dzię­
ki poznaniu i odpowiedniemu 
wykorzystaniu doświadczeń, ja­
kie towarzysze w Warszawie 
zdobyli w umacnianiu socjali­
stycznych stosunków społeczno- 
-politycznych j rozwijaniu ma­
terialnej bazy socjalizmu.

Związki między Warszawą i 
Belgradem istnieją już od daw­
na. W ostatnich latach jednak 
nie były one utrzymywane 
na stałe. Dlatego też jesteśmy 
szczególnie zadowoleni ze wzno­
wienia i ustanowienia stałych 
kontaktów międzypartyjnych, 
które rozszerzane będą na wiele 
instytucji i organizacji społecz­
nych. Zresztą już w ubiegłym 
roku przewodniczący Rady 
Miejskiej Belgradu, Zivoral Ko- 
vacevié, złożył w Warszawie 
wizytę, podczas której uzgod­
nione zostały określone formy 
współpracy władz administra­
cyjnych. Jedną z nich będzie m.

(P) W górach zima. FoU CAF “ вгошагек

(R) Na sali obrad II Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Radomiu.
Fot. Bronisław Duda 

Gospodarska debata nad przyszłością regionu 

W Radomiu obradowała wojewódzka 
konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR
♦ list uczestników obrad do Edwarda Gierka
♦ Apel „Walterowcow" de zaiog robotniczych

Obsługa własna
(R) Hala sportowa „ZREMB-u” w Radomiu. Na czołowym 

miejscu godło państwowe i napis: „Lepiej służyć Polsce i Pola­
kom”. Pod takim hasłem z udziałem 333 delegatów reprezentu­
jących 43-tysięczną organizację partyjną obradowała 23 bm. w 
Radomiu II Wojewódzka Konferencja PZPR.

O godz. 9 w towarzystwie 
kierownictwa KW PZPR na 
czele z I sekretarzem KW Ja­
nuszem Prokopiakiem przyby­
wają na salę, serdecznie wita­
ni przez delegatów i zaproszo­
nych gości, zastępca członka 
Biura Politycznego КС PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Tadeusz Wrzaszczyk, 
kierownik Wydziału Planowa­
nia i Analiz Gospodarczych КС 
PZPR Manfred Gorywoda, za­
stępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty КС PŻPR —

60-Iecie radzieckich sil zbrojnych

Społeczeństwo całego kraju 
oddało hołd pamięci bohaterów

(P) Przed 60 laty — 23 lu­
tego 1918 r. młoda Armia 
Czerwona w zwycięskim boju 

in. planowany na rok bieżący w 
waszej stolicy „Tydzień Belgra­
du”. Podobna impreza, poświę­
cona Warszawie zorganizowana 
będzie w Belgradzie.

— Jakie są Wasze wrażenia z 
pobytu w Warszawie? Co wzbu­
dziło największe zainteresowa­
nie?

— Sądzę, że nie tylko my, ale 
i inne delegacje zagraniczne za­
uważyły to, co szczególnie rzu­
ca się w oczy — ogrom przed­
sięwzięć inwestycyjnych w 
Warszawie, zarówno zwiększa­
nie mocy produkcyjnych w 
przemyśle, jak i rozbudowywa­
nie infrastruktury dla nowych 
mieszkań, szkół i szpitali. Szcze­
gólnie duże wrażenie zrobiło na 
nas mocne zaakcentowanie kwe­
stii poprawy warunków życia 
ludzi pracy i wszystkich miesz­
kańców Warszawy. Mam tu na 
myśli przede wszystkim impo­
nującą liczbę 25 tys. mieszkań, 
które wybudowane będą w 1978 
r. Obok nich bardzo istotna jest 
także budowa szkół, placówek 
służby zdrowia i wielu innych 
obiektów, które służą lepszemu 
życiu człowieka. Sądzę, że wie­
le z tych pożytecznych doświad- 
(DOKONCZENIE NA STR. 6) 

Władysław Kata, wicemini­
strowie: zdrowia i opieki spo­
łecznej Ryszard Brzozowski, 
maszyn ciężkich i rolniczych 
Eugeniusz Szatkowski, przemy­
słu- chemicznego Jerzy Kopy- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Konferencje w Słupsku i Płocku
Wojewódzkie konferencje 

sprawozdawczo - wyborcze 
PZPR odbyły się w czwartek 
także w Słupsku i Płocku. W 
obradach uczestniczyli: w 

pod Narwą i Pskowem rozbi­
ła najeźdźcze oddziały • kajze- 
rowskich Niemiec i zatrzyma­
ła je przed rewolucyjnym Pio- 
trogradem. Dzień ten jest u- 
znawany jako data powstania 
radzieckich sił zbrojnych.

W dniu święta Armii Radziec­
kiej i Marynarki Wojennej 23 
bm., społeczeństwo całego kra­
ju oddało hołd pamięci 600 tys. 
Czerwonoarmistów poległych na 
Dolskiej ziemi w walkach o wol­
ność naszej ojczyzny.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Uroczystości w ZSRR
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: 23 lutego naród radziec­
ki, jego armia i Marynarka Wo­
jenna, uroczyście ■ obchodziły 60 
rocznicę powstania sił zbrojnych 
ZSRR. Radzieckie siły zbrojne 
przebyły długi szlak' bojowy i 
w ciężkich walkach z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi 
obroniły zdobycze Rewolucji 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Między „tak” i „nie” wobac brori neutronowej

Decydująca faza dyskusji w Bonn 
Sprzeczne interpretacje stanowiska FDP

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 23 lutego

(P) Dyskusja w Bonn na te­
mat broni neutronowej osiąg­
nęła nową bardzo znamienną

Wspólny cel
(R) Z uwagą śledzili mieszkań­

cy Radomia i całego wojewódz­
twa obrady II Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR. To zaintere­
sowanie wypływało z samej 
rangi tej partyjnej debaty oraz 
powszechnego przeświadczenia 
o inspirât orskiej i kierowniczej 
roli wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, kierującej od prze­
szło dwóch lat dynamicznym 
rozwojem r glonu. Nade wszy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Słupsku — członek Biura Po­
litycznego КС PZPR, wicemi­
nister Józef Tejchma; w Pło­
cku — członek Sekretariatu 
КС. kierownik Wydziału Prze­
mysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia КС PZPR Zdzisław 
Kurowski.

Słupsk
(P) Z udziałem 272 delega­

tów odbyła się 23 bm. Woje­
wódzka Konferencja Sprawo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Premier Wietnamu 
przyj?! ministra 
spraw zagranicznych PRL

HANOI (PAP). Minister 
spraw zagranicznych PRL, E- 
mil Wojtaszek został przyjęty 
22 bm. przez członka Biura 
Politycznego КС KPW, prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
SRW, Pham Van Donga.

Rozmowy dotyczyły sytuacji 
polityczno-gospodarczej w obu 
krajach, aktualnych problemów 
międzynarodowych, ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
oraz zagadnień związanych z 
dalszym rozwojem stosunków.

Premier Pham Van Dong z 
uznaniem wyraził się o do­
tychczasowej braterskiej współ­
pracy między PRL i SRW 
oraz zwrócił uwagę na szero­
kie możliwości jej dalszego 
rozwoju dla dobra obu naro­
dów.

(Wspólny komunikat o wizy­
cie — str. 4) 

i ważną fazę. Część obserwa­
torów nie wyklucza, że będzie 
to faza decydująca dla podję­
cia ostatecznego oficjalnego 
stanowiska. Niektórzy przy­
puszczają z kolei, że problem 
ten może stać się istotnym 
źródłem konfliktu w łonie 
koalicji rządzącej.

Opozycja CDU/CSU, która w 
formie jednogłośnego oświad­
czenia swej frakcji parlamen­
tarnej opowiedziała się we wto­
rek za bezwarunkowym wypo­
sażeniem wojsk NATO w Euro­
pie w broń neutronową wezwa­
ła w czwartek ponownie kanc­
lerza Schmidta aby zajął stano­
wisko w tej. sprawie. Reakcja 
rządu nie zawierała nowych ele­
mentów, przypomniano już wie­
lokrotnie powtarzany tutaj po­
gląd, iż decyzja o produkcji 
broni neutronowej pozostaje wy­
łącznie w gestii Stanów Zjed­
noczonych.

Ewentualne zainstalowanie tej 
broni w Europie powinno nato­
miast — jak stwierdził rzecznik 
rządu Klaus Boelling — zostać 
poprzedzone intensywnymi sta­
raniami o osiągnięcie postępów 
w dziedzinie rozbrojenia. Posta­
wa Bonn w trakcie uzgodnień 
wewnątrz NATO określona bę­
dzie według Boellinga „intere- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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D Y S К u s J A
Stefan Świgoń

ślusarz z Z. M. im. gen. Wal­
tera powiedział: — każdy z nas 
poszukuje na rynku tylko wy­
sokiej jakości wyrobów, chcemy 
ich więcej, w szerszym wybo­
rze. To, jakie artykuły trafią 
do odbiorcy — stwierdził — za­
leży od rzetelnej pracy na każ­
dym stanowisku. Inspirację do 
wzrostu inicjatywy, usprawnia­
nia organizacji, eliminowania 
braków na każdym stanowisku 
produkcyjnym, przestrzeganie 
dyscypliny technologicznej, pro­
wadzących do urzeczywistnienia 
tego celu, stanowiła doniosła 
dla „walterowskiej!’ załogi, u- 
biegłoroczna wizyta w zakładzie 
I sekretarza КС partii tow. Ed­
warda Gierka. Stała się ona 
istotnym bodźcem do odnowy 
pracy organizacji partyjnej, 
wzrostu jej autorytetu i stylu 
działania. Nowe, lepsze jakoś­
ciowo formy pracy wyzwoliły 
aktywność całej załogi, przyczy­
niając się do podjęcia wielu 
cennych inicjatyw.

W imieniu „walterowskiej" 
organizacji partyjnej — stwier­
dził S. Swigoń — pragnę przed­
stawić konferencji partyjnej 
apel, który jest jednocześnie 
wezwaniem wszystkich organi­
zacji partyjnych i załóg woj. 
radomskiego do rywalizacji z 
naszą załogą o miano Najlepsze­
go Towarzysza Pracy. Współza­
wodnictwa pod hasłem: „Mnie 
też stać na więcej i lepiej”.

Tadeusz Wiechowski
wicewojewoda radomski pod­

kreślił, iż dwuletni okres dzia­
łalności władz wojewódzkich ce­
chowało odrabianie zaległości w 
rozwoju regionu. W dalszym 
ciągu należy jednak zwracać u- 
wagę na podniesienie jakości 
produkcji, zmniejszanie rekla­
macji, podnoszenie wewnętrznej 
kontroli. Na szczególną uwagę 
zasługuje budownictwo miesz­
kaniowe. Mimo, że w czasie o- 
statnich dwóch lat wykonano a 
nawet przekroczono zadania w 
zakresie budownictwa, nie zrea­
lizowane zostały zobowiązania,

głównie z uwagi na brak prefa­
brykatów. Dlatego też rozbudo­
wa fabryki domów nabiera dla 
Radomia i woj. radomskiego 
szczególnego znaczenia. W cen­
trum zainteresowania jest rów­
nież rozwój rolnictwa. W ub. 
roku ponad 1500 rolników o- 
trzymało karty specjalistyczne, 
co gwarantuje planowe i racjo- 

' naine gospodarowanie ziemią.

Centrum miasta — ulica Żeromskiego. Fot. Bronislaw, Duda

rolnik z gminy $tara Błotnica 
przypomniał, że ziemia jest bo­
gactwem narodu, a rolnicy tyl­
ko jej użytkownikami. Z tego 
przede wszystkim względu trze­
ba w maksymalnym stopniu 
dbać o efektywność gospodaro­
wania na roli. Tymczasem jest 
wiele przykładów, świadczących 
o złej gospodarce. Na przykład 
w gminie Stara Błotnica jest 
wielu gospodarzy, którzy mają 
ciągniki a jednocześnie dwa lub 
więcej koni. To zwykłe marno­
trawstwo. Podobnie jak uprawa 
mało intensywnych odmian zbóż 
i roślin pastewnych. Zmienić tę 
sytuację — to jedno z naczel­
nych zadań dla służby rolnej.

kszone zadania przewozowe wy­
magają od kolejarzy dużego na­
kładu pracy. Wiąże się to z za­
pewnieniem odpowiednich wa­
runków socjalnych dla pracow­
ników koleń W tym zakresie 
wiele zmieniło się na korzyść. 
Radomscy kolejarze dysponują 
własnymi ośrodkami wypoczyn­
kowymi, a ich dzieci korzystają 
z licznych kolonii. Wybudowano 
nową szatnię, polepszyło się za­
plecze socjalne. W dalszym cią­
gu brakuje jednak zakładowego 
domu kultury, a także przed­
szkola.

wiła się jakość pieczywa, -wzro­
sła też rytmiczność dostaw to­
warów do sklepów.

Grzegorz Woś

obrad

Zdzisław Wilk
dyrektor KBM w Radomiu 

stwierdził, że załoga KBM prze­
kroczyła w ub. roku plany rze­
czowe o 165 mieszkań. W bie­
żącym roku radomscy budowla­
ni stają przed jeszcze większy­
mi zadaniami, których wykona­
nie warunkuje dalsza, niezbęd­
na rozbudowa bazy produkcyj­
nej. Zmodernizowana wytwór­
nia „W-70” dostarczy w bieżą­
cym roku 6 tys. izb w technolo­
gii „W-70” oraz dodatkowe ilo­
ści elementów prefabrykowa­
nych tzw. stanów zerowych z 
poligonu na „Ustroniu” oraz 1,5 
tys. elementów ściennych z po­
ligonu, który zamierza się u- 
ruchomić przy ul. Chrobrego. 
Budowlani z KBM liczą też na 
pomoc innych radomskich 
przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych.

przewodniczący Rady Wojewó­
dzkiej FSZMP podkreślił, że 
przeszło 50 proc, społeczeństwa 
województwa radomskiego to 
ludzie młodzi, którzy nie prze­
kroczyli 30 roku życia. Dlate­
go też stałą troską organizacji 
młodzieżowych jest skupianie w 
swych szeregach jak najwięcej 
dziewcząt i chłopców. Ale za 
programem muszą stać konkret­
ne zadania. Obecnie blisko 200 
kół ZSMP posiada prawo reko­
mendacji w szeregi PZPR, ponad 
2 tys. młodzieży otrzymało in­
deks „PZPR — moim celem”. 
W dalszym ciągu działacze mło­
dzieżowi będą dążvć do tego, aby 
w realizacji czynów społecznych 
i produkcyjnych zwracać uwagę 
na aspekty wychowawcze. Człon­
kowie organizacji młodzieżo­
wych wezmą czynny uział w 
budowie fabryki domów w Bo- 
gucinie i centrum sportowo-re­
kreacyjnego w Radomiu.

Grzegorz Wardyński
ordynator szpitala wojewódzkie-*  
go w Radomiu, stwierdził, iż 
sytuacja radomskiego lecznictwa 
w momencie powstania nowego 
województwa była bardzo tru­
dna. Brakowało łóżek szpital­
nych i kadry medycznej, szcze­
gólnie lekarskiej. Minione lata 
przyniosły odczuwalną poprawę.

< Przybyło 350 łóżek szpitalnych, 
а kadra lekarska zwiększyła się 
o 30 lekarzy. Mimo widocznego 
postępu istnieje świadomość na­
dal dużych potrzeb. — Musi my 
szukać sami rozwiązań na dziś 
i jutro — stwierdził mówca — 
rozwiązania te leżą w sferze 
poprawy organizacji pracy w 
szpitalach i przychodniach, a 
także wzmożenie działalności 
profilaktycznej.

Włodzimierz Marszaknko
delegat organizacji partyjnej 
ZNTK zapewnił o ambicjach i 
dobrej robocie załogi ZNTK. 
Dla uczczenia wojewódzkiej 
konferencji PZPR pracownicy 
ZNTK podjęli w bieżącym mie­
siącu zobowiązania dodatkowej 
produkcji części zamiennych o 
wartości 320 tys. zł.

Stanisław

Teodor
rolnik . ze wsi Zielonka Stara 
stwierdził: widzę na przykładzie 
własnego gospodarstwa, jakie re­
zerwy tkwią jeszcze w i-olnic- 
twie. Te nie wykorzystane — to 
przede wszystkim zbyt mała me­
chanizacja robót, nie uregulowa­
ne stosunki wodne oraz pozosta­
wiające często wiele do życzenia 
działanie służby rolnej.

weteran ruchu robotniczego 
w imieniu półtysięcznej rzeszy 
weteranów ruchu robotniczego 
woj. radomskiego zadeklarował 
udział w pracy ideowo-wycho- 
wawczej z młodzieżą. Mówca 
podkreślił, że jest to jedna z me­
tod utrwalenia bogatych trady­
cji walk narodowo-uryzwoleń- 
czych i działalności polskich ko­
munistów.

Na sali obrad dyrektorzy „Waltera” i „Radoskóru”
społeczne 1 osiągnąć swój cel 
dopiero wówczas, jeśli stają się 
codziennym elementem w dzien­
nikarskiej penetracji.

Gwiazda
rolnik z gminy Pniewy stwier­
dził, że podstawy wzrostu pro­
dukcji tkwią w gospodarstwach 
specjalistycznych, które w pierw­
szej kolejności winny otrzymać 
niezbędne maszyny i sprzęt 
oraz środki produkcji rolnej. Te 
gospodarstwa muszą być ^toczo­
ne większą pomocą ze strony in­
stytucji obsługi rolnictwa.

wiedziała, że osiągnięcie dob­
rych wyników w realizacji za­
dań społeczno-gospodarczych za­
leży głównie od zaangażowania 
społeczeństwa. Kształtowanie 
właściwych postaw można osiąg­
nąć poprzez szkolenie ideologi­
czne z szerokim wachlarzem 
propozycji tematycznych. Taka 
edukacja winna również obej­
mować młodzież szkół średnich.

Marian Gwarek

Edward Głąb

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
towski. Przybył wojewoda ra­
domski Roman Maćkowski.

Delegacja z pocztem sztanda­
rowym wojewódzkiej organiza­
cji PZPR zajmuje miejsce. U- 
czestnicy konferencji śpiewają 
„Międzynarodówkę”.

Przewodnictwo konferencji o- 
bejmuje I sekretarz KM PZPR 
Euzebiusz. Ciążela odczytując 
list do ambasadora ZSRR w 
Polsce Stanisława Piłotowicza 
z okazji 60 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej. W liście 
stwierdza się, że naród polski 
z dumą śledzi wzrost potęgi tech­
nicznej Armii Radzieckiej, jej 
udział i wkład w rozwój myśli 
naukowej na świecie. Przed­
stawiciele delegatów złożyli 
wieniec pod pomnikiem ku czci 
poległych żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej.

W prezydium konferencji zaj­
mują miejsca — Tadeusz Wrzasz- 
czyk, członkowie kierownictwa 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej, zaproszeni goście. Referat 
egzekutywy KW sumujący 2-le- 
tnią działalność wojewódzkiej 
instancji partyjnej wygłasza 
I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak (skrót referatu na 
str. 3).

Do prezydium konferencji 
wpływają listy i telegramy z 
zakładów pracy i instytucji, od 
organizacji partyjnych i społe­
cznych. Pozdrowienia dla kon­
ferencji wpłynęły od KW PZPR 
w Kielcach podpisane przez I 
sekretarza Aleksandra Zarajczy- 
ka, a także od instancji brat­
nich partii i stronnictw polity­
cznych WK ZSL i WK SD w 
Radomiu.

Żywa, konkretna dyskusja by­
ła odbiciem spraw i proble­
mów młodego, rozwijającego 
się województwa realizującego 
programy opracowane i za­
twierdzone przez wojewódzką 
instancję partyjną. Z uznaniem 
i aplauzem przyjmują uczestni­
cy konferencji apel delegatów 
„Walterowskiej” organizacji 
partyjnej, będący odpowie­
dzią na wystąpienie I sekreta­
rza КС PZPR Edwarda Gier­
ka podczas sesji sejmowej. 
„Mnie też stać na więcej i le­
piej” piszą „Walterowcy” w a- 
pelu zwracając się do podsta­
wowych ogniw partyjnych i

Wspólny cel
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stko jednak, każdego oby watę - 
la żywo interesowały przedsta­
wione na konferencji tematy 
dotyczące wszystkich dziedzin 
życia społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa.

W okresie poprzedzającym 
konferencję prowadzona była 
szeroka społeczna konsultacja 
we wszystkich środowiskach 
miast i wsi z udziałem zarów­
no członków partii jak i rzeszy 
bezpartyjnych obywateli. Ten 
przedkonferencyjny dialog włą­
czony został do przeprowadzenia 
rzeczowej, wnikliwej i krytycz­
nej oceny realizacji programu 
uchwalonego na I Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR a wynika­
jącego z uchwał VII Zjazdu 
PZPR. Na wczorajszej konfe­
rencji posłużył także do wyty­
czenia takich celów i kierunku 
działania, które odpowiadają 
ambicjom i aspiracjom całego 
społeczeństwa i służyć będą naj­
lepiej do wnoszenia przez woje­
wództwo radomskie coraz więk­
szego wkładu w rozwój kraju.

Potwierdzeniem poparcia dla 
programu działania wojewódz­
kiej instancji partyjnej były 
nadchodzące już w czasie obrad 
meldunki o podejmowaniu przez 
załogi zobowiązań produkcyj­
nych do lepszej, wydajnłejsz-’f 
pracy i czynów społecznych. (N)

t związkowych, do wszystkich za­
łóg robotniczych, stwierdzając, 
że tylko rzetelna, lepsza i e- 
fektywniejsza realizacja co­
dziennych zadań będzie wy­
mownym przykładem naszej 
dojrzałości politycznej, odpo­
wiedzialności obywatelskiej za 
losy kraju i jego pomyślny roz­
wój. (Relacja z dyskusji —

■ obok), rnVWOWfi/?.L4>-i i
Podniosłym momentem kon­

ferencji było wręczenie człon­
kowskich i kandydackich legi­
tymacji PZPR 36 reprezentan­
tom organizacji młodzieżowych. 
Wręczenia legitymacji dokona­
li Tadeusz Wrzaszczyk i Ja­
nusz Prokopiak.

Uczestnicy konferencji wy­
stosowali list do I sekretarza 
КС PZPR Edwarda Gierka, 
w którym złożono meldunek, 
że osiągnięte wyniki przy­
czyniły się w minionej kaden­
cji do przyspieszenia rozwoju 
województwa. Przypomniano 
też w liście historyczną wizy­
tę Edwarda Gierka w Rado­
miu, spotkania z robotnika­
mi i społeczeństwem a także 
rozmowy, które stały się głów­
ną wytyczną działania woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej.

Na zakończenie glos zabrał 
Tadeusz Wrzaszczyk (skrót wy­
stąpienia — obok).

Konferencja podjęła uchwałę 
wytyczającą najważniejsze za­
dania w rozwoju regionu oraz 
kierunki działania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej (o- 
mówienie uchwały na str. 3).

W czasie konferencji dokona­
no wyboru nowych władz KW 
PZPR, w którego skład weszło 
95 członków KW, 25 zastępców’ 
członków KW oraz wybrano 
20-osóbową Wojewódzką Komi­
sję Rewizyjną.

Po ogłoszeniu wyników zebrał 
się na swoje pierwsze plenarne 
posiedzenie nowy KW PZPR. 
I sekretarzem KW wybrany zo­
stał ponownie Janusz Proko­
piak. Furikcje sekretarzy po­
wierzono: Krystynie Firmanty, 
Józefowi Tobiaszowi. Tadeuszo­
wi Wesołowskiemu i Bogdano­
wi Prusowi. Członkami Sekre­
tariatu KW zostali: przewodni­
czący WKKP Stanisław Sem- 
pruch i I sekretarz KM PZPR 
w Radomiu Euzebiusz Ciążela. 
W skład Egzekutywy weszli 
również: Edward Bajda, Ta­
deusz Chochowski, Tadeusz 
Czubak, Tadeusz Furga, Julia 
Górska, Marian Gw’arek, Mie­
czysław Janik. Mieczysław Ko­
walik, Wiesława Mizerska. Ma­
rian Mozgawa, Stanisław Sa­
dowski, Grażyna Szadkowska, 
Grzegorz Wardyński, Grzegorz 
Woś. Przewodniczącym Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
został Kazimierz Gawroński a 
wiceprzewodniczącymi Irena 
Ziemichód i Roman SwirskL

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Janusz Prokopiak pod­
kreślając, że dyskusja była syn­
tezą gospodarskich rozmów ja­
kie odbywały się podczas kam­
panii eprawozdawcao-wybor- 
czej w województwie radom­
skim. Janusz Prokopiak dzię­
kując za wysoką ocenę pracy 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej wyrażoną przez Tadeu­
sza Wrzaszczyka podkreślił, iż 
zobowiązuje ona do zwiększe­
nia wysiłku i wkładu Radomia 
i całego województwa w roz­
wój kraju.

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki”.

★
Relację ж obrad konferencji 

przygotowali :
Anna Nowacka, Bronisław 

Duda, Andrzej Mędrzycki, Bo­
gdan Wyciszkiewicz, Jerzy Sto­
larek, Tadeusz M. Zając.

Marian Mozgawa
komendant wojewódzki MO 

zwrócił uwagę przede wszystkim 
na sprawę dalszego podnoszenia 
stanu porządku i bezpieczeńst­
wa w mieście i województwie. 
Wszyscy ludzie pracy — stwier­
dził — muszą mieć zapewnione 
bezpieczeństwo i stworzoną do­
brą atmosferę pracy. Organa MO 
zwrócą również większą uwagę 
na problem dzieci i młodzieży 
zagrożonych moralnie, zjawisko 
alkoholizmu i zwalczanie wszel­
kich czynników kryminogen­
nych.

Maria Cholewa
brygadzistka a „Radoskóru” 

stwierdziła, że stanowisko robo­
cze jest miejscem, gdzie weryfi­
kują się społeczne i zawodowe 
postawy ludzi, wiele zależy od 
właściwego przykładu członków 
partii. Toteż największe wyma­
gania trzeba stawiać przede 
wszystkim wobec siebie. Tylko 
wówczas można liczyć na pełen 
autorytet organizacji partyjnej. 
Główne kierunki pracy w „Ra- 
doskórze” zmierzają do dalszej 
poprawy jakości produkowanego 
obuwia, na które oczekuje ry­
nek krajowy i odbiorcy zagra­
niczni.

— Mamy już namacalne •- 
fekty tej wielkiej i powszechnej 
batalii o jakość — powiedziała 
M. Cholewa. W ub. r. 96,1 proc, 
naszych wyrobów znalazło się 
w grupie wyrobów pierwszego 
gatunku, zmniejszyła się wydat- 

,nie ilość reklamacji. Będziemy 
nadal dążyli konsekwentnie do 
produkowania lepszych jakoś­
ciowo, wygodniejszych i mod­
niejszych butów. To są nasze 
ambicje na dziś. Organizacji par. 
tyjnej i całej załogi „Radoskó­
ru”.

Andrzej Niebrzydowski
I sekretarz KG Sienno pod­

niósł kwestię zaangażowania 
członków partii w środowisku 
wiejskim, którzy winni służyć 
zawsze dobrym przykładem i 
zwracać uwagę na wszelkie 
przejawy zła i nieprawidłowoś­
ci. Często — zwłaszcza na wsi 
— spotkać można brak zainte­
resowania sprawami społeczny­
mi, brak aktywności. Właśnie 
na tym polu jest jeszcze wiele 
do zrobienia, zwłaszcza dla rol­
ników posiadających legityma­
cje partyjne.

Kazimierz Janczak
prorektor Politechniki Święto­

krzyskiej stwierdził, że głęboko 
uzasadniona prawda brzmi, iż 
jakość produkcji zależy od kadr. 
Kraj odczuwa wyraźny brak 
fachowców w dziedzinie stero­
wania coraz bardziej skompli­
kowanym systemem transportu. . 
Taka sytuacja rodzi pilną po­
trzebę powołania centrum dy­
daktyczno-naukowego, które 
sprosta temu poważnemu zada­
niu. Wyszedł z inicjatywą Ra­
dom. Myśl o zlokalizowaniu 
właśnie w tym mieście takiej 
specjalistycznej uczelni nie jest 
wyłącznie wynikiem dążeń am­
bicjonalnych regionu, ale ma 
znacznie głębsze racjonalne 
przesłanki.

Istnieje już w Politechnice 
Świętokrzyskiej odpowiednia ba­
za, jest także rosnąca z każdym 
dniem i doskonaląca swoje u- 
miejętności kadra wykładowców. 
Należy więc dążyć jak najszyb­
ciej do realizacji, tego niezwy­
kle ważnego dla krajowej 
spodarki przedsięwzięcia.

Weronika Stępień

Mieczysław Kowalik
przewodniczący WRZZ w Rado­
miu powiedział: niezaprzeczalny 
jest ubiegłoroczny dorobek wo­
jewódzkiej instancji związkowej, 
która czynnie włączała się w 
proces przeobrażania miasta i re­
gionu. Są jednak jeszcze pewne 
mankamenty, do których nale­
ży zaliczyć brak wypracowa­
nych form efektywnego współ­
działania z radnymi —- człon­
kami organizacji związkowej. 
Będziemy starali się wypełnić 
tę lukę w działalności, propagu­
jąc jednocześnie nadal wielopła­
szczyznowe współzawodnictwo 
pracy, rtich racjonalizatorski i 
jedną z najlepszych form wy­
zwalania gospodarskiej inicjaty­
wy — konkurs „Do-Ro”.

Maria Krzyżanowska 
kierowniczka służby rolnej w 
gminie Gielniów*  wskazała na 
najistotniejsze problemy pracu­
jących kobiet wiejskich, na któ­
rych spoczywają rozliczne obo­
wiązki domowe i zawodowe. 
Podkreśliła, że lepsza praca han­
dlu i usług, to problem wyma­
gający szybkiego rozwiązania, 
którego oczekują kobiety wiej­
skie. Na wsi istnieje jeszcze sze­
reg hamulców uniemożliwiają­
cych wdrażanie postępu 1 nowo­
czesności. Usu-wanie tych barier 
oraz podnoszenie estetyki wsi i 
organizacji życia kulturalnego, 
to kolejne zadania stojące przed 
kobietami wiejskimi.

Stanisław Szajner
mistrz w wareckiej Fabryce O- 
brabiarek Precyzyjnych stwier­
dził. że FOP należy do cenio­
nych w kraju i za granicą pro­
ducentów. Aby zwiększyć pro­
dukcję tych urządzeń załoga 
podjęła się roli... generalnego 
wykonawcy nowej hali, która 
wydatnie zwiększy możliwości 
wytwórcze, poprawiając jedno­
cześnie warunki pracy i zaple­
cza socjalnego. Mówca zapewnił, 
że załoga FOP będzie jedną z 
pierwszych, która odpowie na 
apel „Walterowców”.

Tadeusz Nowicki
I sekretarz KM PZPR w Pion­

kach powiedział, że w przede­
dniu wyborów do nad narodo­
wych 100 mieszkańców Pionek 
otrzymało gaz, a 100 następnych 
w dniu wojewódzkiej konferen­
cji partyjnej. Mówca stwierdził, 
że szereg prac prowadzonych w 
mieście realizuje się z myślą o 
poprawie warunków życia jego 
mieszkańców. M. in. zakończona 
zastanie niebawem moderniza­
cja dworca kolejowego, popra-

Stanisław Kopera
ślusarz z „Gerlacha” powie­

dział, że mimo perspektywy o- 
trzymania w bieżącym roku 130 
mieszkań Drzewica odczuwa na­
dal ich poważny niedobór. Jest 
to poważny problem zważyw­
szy, że dwie trzecie załogi 
przedsiębiorstwa dowozi się co­
dziennie do pracy z okolicznych 
wsi absorbując w ten sposób 
wiele środków transportu. Roz­
wiązanie trudności jest możliwe 
i leży przede wszystkim w bu­
downictwie indywidualnym, 
któremu winno się przyjść z po­
mocą, udostępniając zaintereso­
wanym typowe dokumentacje i 
podstawowe materiały budowla­
ne.

szef Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego podkreślił, że wojsko 
będzie zawsze szkołą kształto­
wania ideowego i etapem przy­
gotowania młodych ludzi do dal­
szej pracy zawodowej. Wskazał 
także na dużą rolę f£i cerów re­
zerwy a konkretnie działalność 
Klubu Oficerów Rezerwy w śro­
dowisku zawodowym i społecz­
nym.

dyrektor Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrz­
nego w Radomiu, stwierdził, że 
jeszcze w zbyt wielu dziedzi­
nach woj. radomskie zajmuje 
odlegle mejsca w krajowych sta­
tystykach. Dlatego też należy 
wzmacniać upór i konsekwencje 
w dalszym dynamicznym roz­
woju społeczno - 'gospodarczym 
regionu. W tym działaniu jest 
również szerokie pole do popisu 
dla pracowników handlu, którzy 
na co dzień winni czuwać nad 
lepszą jakością artykułów tra­
fiających do sklepów.

Alfred Kucharski
dyrektor Zakładów Chemicz­

nych „Pronit” w Pionkach 
wskazał na możliwości ekspor­
towe przedsiębiorstwa. W tego­
rocznym planie przyjęto eksport 
towarów wartości 39 min zł 
dew. Dodatkowa oferta ekspor­
towa ma osiągnąć wartość po­
nad 10 min zł dew. Rozwój eks­
portu osiągnięty zostanie prze­
de wszystkim poprzez intensy­
fikację produkcji. Załoga „Pro- 
nitu” bardzo aktywnie uczestni­
czy w podejmowaniu inicjatyw 
dających korzyści wszystkim 
mieszkańcom Pionek. M.in. pla­
nuje się budowę w tym mieście 
sztucznego lodowiska.

Mieczysław Janik
kurator oświaty I wychowania 

przypomniał doniosłe zadania 
stojące przed oświatą. Istnieje 
jednak szereg problemów wy­
magających rozwiązania. Doty­
czy to budowy nowych przed­
szkoli, w czym kuratorium liczy 
przede wszystkim na pomoc 
spółdzielni mieszkaniowych, bu­
dowę i rozbudowę zbiorczych 
szkół gminnych. Znacznego us­
prawnienia wymagają również 
remonty placówek szkolnych w 
terenie oraz dojazd dzieci wiej­
skich do szkół. W dalszym ciągu 
we wszystkich szkolnych pla­
cówkach duży nacisk położony 
zostanie na kształtowanie soc­
jalistycznych postaw politycz­
nych i społecznych młodzieży.

Bronisław Duda
kierownik redakcji „Życia 

Radomskiego” powiedział: ma­
my bardzo sprzyjający klimat 
do pracy dziennikarskiej stwo­
rzony przez instancję part.yjną 
wojewódzką i miejską. Nasze 
publikacje jeszcze bardziej win­
ny sprzyjać takim działaniom, 
w wyniku których mniejszym 
nakładem kosztów i siły można 
osiągnąć bardziej obfity i lep­
szy produkt służący zaspokoje­
niu potrzeb społecznych. Solid­
ność pracy, dyscyplina, gospo­
darność i odpowiedzialność — 
sa tematami nie na jeden sezon. 
Mogą one kształtować postawy

sekretarz POP przy węźle PKP 
w Radomiu stwierdziła, że zwię-

Wśród wyrobów, z których słynie radomski przemysł znajdują 
się nowoczesne maszyny do pisania t „Waltera”.

Teresa Włodarczyk
robotnica RWT powiedziała, że 
jedną z najlepszych form mobi­
lizacji młodzieży jest powszech­
ne współzawodnictwo pracy. 
Właśnie dzięki tej rywalizacji 
uzyskaliśmy poważne efekty 
produkcyjne, wzrosła troska 
młodych pracowników o zakład 
i jego estetykę. Tylko w ub. ro­
ku zobowiązania młodzieży o- 
siągnęły wartość 4 min zł. W 
bieżącym roku młodzi członko­
wie załogi RWT wyprodukują 
1000 sztuk aparatów telefonicz­
nych ponad plan i przekażą do­
datkową produkcję o wartości 
6 min zł.

Stanisław Cendrowski
I sekretarz POP przy Za­
kładach Mechanizacji Budow­
nictwa „Zremb” mówił o róż­
nych formach pracy zakładowej 
organizacji partyjnej, która jest 
inspiratorem wielu działań 
przedsiębiorstwa. Stwierdził, że 
praca ideowo - wychowawcza, 
funkcje informatorskie oraz kon­
trola realizacji inicjatyw — to 
jedne z głównych obowiązków 
instancji partyjnej w przemyśle. 
Załoga „Zremb’’ podjęła apel 
„Walterowców” i obok realiza­
cji bieżących zadań postanowiła 
skrócić cykle remontowe maszyn 
budowlanych.

Stanisława
I sekretarz Komitetu Środowis­
kowego PZPR w Radomiu po-

Kazimierz Maleta
dyrektor Wojewódzkiego Zjed­
noczenia Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Rado­
miu, powiedział, że po utworze­
niu woj. radomskiego należało 
odtworzyć od podstaw irifra- 
strukturę techniczną. Aby osiąg­
nąć ten cel przeprowadzono za­
sadnicze zmiany organizacyjne 
tworząc specjalistyczne jednost­
ki. W efekcie tych poczynań 
wiele poprawiło się w gospo­
darce komunalnej. Przybyło no­
wych ujęć wody i oczyszczalni 
ścieków, zwiększyła się wydat­
nie sieć zmodernizowanych dróg 
i chodników w Radomiu i pozo­
stałych miastach woj. radom­
skiego. Kłopotów przysparza w 
dalszym ciągu komunikacja 
miejska, która nie dysponuje je­
szcze dostateczną ilością taboru, 
części zamiennych a także właś­
ciwym zapleczem technicznym.

Euzebiusz Ciążela
I sekretarz KM PZPR w Rado­
miu stwierdził, że minione dwa 
lata potwierdziły słuszność kon­
cepcji rozwoju woj. radomskie­
go opracowanej przez wojewódz­
ką instancję partyjną. Dalszy 
rozwój miasta i regiónu zależy 
od zaangażowania wszystkich 
członków partii. Dlatego też w 
toku dalszej pracy zwrócona zo­
stanie szczególna uwaga na in­
tensywne szkolenie i rozwój sze­
regów partyjnych, kształtowanie 
postaw członków partii zarówno 
w pracy jak i w innych środo­
wiskach a także umacnianie spo­
łecznej dyscypliny.

Wystąpienie Tadeusza Wrzaszczyka
(R) Na zakończenie dyskusji za­

brał głos Tadeusz Wrzaszczyk, 
podkreślając, że przebieg konfe­
rencji stanowił odbicie 2-letniego 
dorobku wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej i aktualnych pro­
blemów jej pracy oraz dużych 
osiągnięć w rozwoju regionu ra­
domskiego. Zarazem oceniono 
możliwości jak najpełniejszego 
uczestnictwa społeczeństwa w 
dalszej realizacji programu roz­
woju kraju i regionu.

W ślad za II Krajową Konfe­
rencją PZPR — stwierdził mów­
ca — potraktowano dalszy roz­
wój demokracji socjalistycznej 
jako jeden z najważniejszych 
problemów7. Jest oczywiste że 
partia tym procesem winna kie­
rować, to ona wysunęła hasło 
„dla ludzi przez ludzi”,'pod jej 
ideowym kierownictwem je re­
alizujemy.

Wicepremier wskazując na do­
minujące znaczenie planowej 
wszechstronnej działalności ide- 
owo-wrychowawczej dla pogłę­
bienia socjalistycznej" świado­
mości społecznej, ocenił pozyty­
wnie styl i metody pracy woje­
wódzkiej instancji partyjnej, jej 
kontakty z organizacjami partyj­
nymi i środowiskami społeczny­
mi. Przyniosło to umocnienie 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej, wzrost jej szeregów, do­
bre efekty ideowo-politycznego 
wychowania społeczeństwa.

Dla gospodarki szczególną wa­
gę ma wrykonanie w br. wszyst­
kich planowych zadań produk­
cji rynkow’ej i na eksport Od 
aktywności załóg, od jak najpeł­
niejszej efektywności gospoda­
rowania, zależy bowiem w głów. 
nej mierze możliwość pełniejsze­
go zaspokajania rosnących po­
trzeb społeczeństwa. Państw7o po­
dejmuje energiczne działania w*  
tym zakresie, zapewniając w te­
gorocznym planie znacznie szyb­
szy wzrost produkcji i dostaw 
towarów rynkowych w stosun­
ku do planowanego wzrostu 
przychodów pieniężnych ludnoś­
ci.

Jeśli chodzi o rolnictwo i go­
spodarkę żywnościową, istotne 
jest zwiększanie produkcji pa-

szowej dla uzyskania większej 
samowystarczalności regionu, 
niezbędnej dla dalszej intensyfi­
kacji hodowli. Szczególnie ko­
rzystnymi warunkami rozwoju 
dysponuje w woj. radomskim 
sadownictwo. Region, który po­
siada 14 proc, sadów w skali 
kraju i 10 proc, upraw truska­
wek, a w perspektywie rozbu­
dowę zakładów przetwórczych 
— ma szanse stworzenia dużego 
zagłębia owocowo-warzywnego 
na potrzeby kraju i eksportu.

W dalszym ciągu mówca 
wskazał na znaczenie sprawnej 
i terminowej realizacji proce­
sów inwestycyjnych, w tym w 
dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego.

Pomyślny przebieg manewru 
gospodarczego zależy w wielkiej 
mierze od zrozurhienia jego sen­
su i założeń, zmian, które przy­
nosi. Konieczne stało się przejś­
cie do bardziej intensywnych 
metod gospodarowania, opartych 
na dóskonaleniu jego efekty­
wności. To zderzenie od­
miennych przyzwyczajeń z no­
wymi warunkami i koniecznoś- 
ciami gospodarczymi stanowi 
nieraz istotną barierę psycholo­
giczną, wymagającą aktywnego 
kształtowania nowych postaw, 
służących pełnej realizacji ce­
lów wytyczonych przez VII 
Zjazd PZPR.

Należy umacniać kierowniczą 
rolę partii, podnosić poziom pra­
cy politycznej i organizacyjnej. 
Wielką wagę ma praca z mło­
dzieżą, przygotowanie jej do u- 
miejętnego kontynuowania do­
robku poprzednich pokoleń.

W realizacji swych zamierzeń 
kraj nasz osiąga wielkie korzyś­
ci ze współpracy z ZSRR; bra­
terskie więzy łączące nasze kra­
je obejmują wszystkie dziedziny.

W zakończeniu wicepremier 
wyraził przekonanie, że woje­
wódzka organizacja partyjna bę­
dzie jeszcze aktywniej uczestni­
czyć w realizacji zadań, nakre­
ślonych przez VII Zjazd i II 
Krajową Konferencję PZPR.

(PAP)
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Skrót referatu Egzekutywy KW PZPR wygłoszonego przez I sekretarza KW PZPR Janusza Prokopiaka
Szanowni towarzysze 
delegaci I
Szanowni goście I

Przedkładamy dziś na Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej sprawozdanie 
z realizacji programu rozwoju 
województwa radomskiego oraz 
podejmujemy zadanie określe­
nia programu działania na os- 
statnie lata bieżącej dekady lat 
siedemdziesiątych.

Oceniając dorobek wojewódz­
twa sięgamy, rzecz oczywista, 
do rezultatów pracy całej partii 
i narodu w realizacji programu 
rozwoju Polski, zgodnie z 
Uchwałami VI i VII Zjazdu 
PZPR.

Perspektywy społeczno - gospodarczego 
rozwoju miasta i województwa

Towarzysze delegaci I
W tych wielkich przeobraże­

niach dokonywanych w kraju, 
coraz lepiej uczestniczy nasze 
województwo. W szybkim tem­
pie rozwija się radomski po­
tencjał gospodarczy. Przemysł 
tylko w okresie dwóch ostat­
nich lat uzyskał blisko 20 proc, 
wzrostu produkcji. Godnym 
podkreślenia jest 33-procento- 
wy wzrost produkcji rynkowej 
oraz 50-procentowy wzrost pro­
dukcji na eksport. Jesteśmy 
dziś liczącym się na mapie go- 

_spodarczej Polski producentem 
wielu poszukiwanych wyrobów. 
Zaliczamy do nich produkcje 
blisko 340 tys. sztuk maszyn 
do szycia, 77 tys. maszyn do pi­
sania, ponad 250 tys. sztuk 
kuchni gazowych, 1340 tys. szt. 
aparatów telefonicznych, 7,5 min 
par obuwia, ponad 22 min sztuk 
nakryć stołowych, 2,5 min m 
kw. syntetycznej skóry „polcor- 
fam”. Poza tym wytwarzamy 
także papierosy, meble, eternit, 
cement, obrabiarki, grzejniki, 
farby i lakiery, kleje, urządze­
nia transportu technologicznego 
i składowania, tapicerkę samo­
chodową, podzespoły elektro­
niczne i energię elektryczną w 
elektrowni „Kozienice”, która 
m> obecnie 8 turbozespołów o 
mocy 1500 MW. Wnosimy też 
twój udział w zaspokajanie ży­
ciowych potrzeb kraju. -•

Skupujemy 41 tys. ton mięsa, 
209 min litrów mleka, 200 tys. 
ton owoców. Podkreślenia wy­
maga fakt zahamowania ten­
dencji spadkowych stanu pogło­
wia zwierząt hodowlanych i 
występujący stopniowo wzrost, 
zwłaszcza stanu trzody chlew­
nej. Także przemysł rolno-spo­
żywczy dostarcza coraz więcej 
poszukiwanych na rynku i w 
eksporcie przetworów.

W realizacji zadań budownic­
twa odnotować należy przede 
wszystkim stosunkowo dobre 
realizowanie planu rzeczowego 
budownictwa mieszkaniowego j 
oraz uzyskaną wysoką dynami­
kę obrotu globalnego, co zna­
mionuje pozytywne tendencje 
rozwoju potencjału wykonaw­
czego.

Uczestnicząc w pomnażaniu 
dorobku kraju, rozwijają się 
nasze miasta i gminy.

Radom jutra, wizja i per­
spektywy rozwoju miasta i wo­
jewództwa na najbliższe i nieco

Sumienna realizacja polityki partii
W okresie dwóch lat minionej 

kadencji wojewódzkiej instancji 
pracowaliśmy nad szczegółowym 
i konkretnym programem spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa radomskiego do 
1985 roku. Działaniom tym wy­
szło naprzeciw kierownictwo 
partii. Z inicjatywy I sekretarza 
КС PZPR, tow. Edwarda Gier­
ka, Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło 1 zatwierdziło kompleksowy 
program rozwoju ziemi radom­
skiej, a decyzja prezesa Rady 
Ministrów, tow. Piotra Jarosze­
wicza, stała się aktem wyko­
nawczym dla tego programu. 
Pierwsze efekty w jego reali­
zacji ujawniły się w toku prac 
nad wykonaniem planu społecz­
no-gospodarczego roku 1977.

Jest dziś miejsce, aby szcze­
gólne wyrazy wdzięczności za 
pomoc i życzliwość przekazać 
kierownictwu partii i rządu, 
osobiście I sekretarzowi КС, 
tow. Edwardowi Gierkowl.

Z trybuny II Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
-Wyborczej przekazujemy jed­
nocześnie zapewnienie, że ze 
wszystkich sił, wykorzystując 
wszystkie nasze możliwości, ca­
łą wiedzę i zapał, służyć bę­
dziemy Polsce i Polakom, rea­
lizując Uchwały VII Zjazdu, 
postanowienia II Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej oraz decyzje 
kierownictwa partii.

Tak właśnie wykorzystujemy 
szansè, jaka powstała w wy­
niku nowego podziału admini­
stracyjnego kraju, a chcemy 
wykorzystywać ją w przyszłości 
jeszcze lepiej.

Sumienna realizacja polityki 
naszej partii, widoczne efekty, 
jakie uzyskujemy, spotykają 
się z'uznaniem i poparciem spo­
łeczeństwa ziemi radomskiej. 
Kolejnym dowodem tego sto­
sunku do polityki partii i 
jej kierownictwa były wybory 
do rad narodowych stopnia pod­
stawowego, które odbyły się w 
dniu 5 lutego 1978 roku. Maso­
wy udział w akcie głosowania 
mieszkańców miast i wsi na­
szego województwa oraz odda­
nie swoich głosów na kandyda­
tów FJN — to wyraz ogromne­
go poparcia i zaufania.

Nasza partia ukształtowała 
u progu tego dziesięciolecia, 
1971—80, śmiały, ambitny, pro­
gram przyspieszonego rozwoju 
kraju. Tym aktem PZPR po­
twierdziła zarazem swą kierow­
niczą rolę w życiu naszego na­
rodu i swoją wolę ponoszenia 
odpowiedzialności za przyszłość 
ludowej Ojczyzny.

Mówimy dziś o tym, między 
innymi po to, aby z najwięk­
szym szacunkiem odnieść się do 
działań Komitetu Centralnego i 
Biura Politycznego, do I sekre­
tarza КС, tow. Edwarda Gier­
ka. Aby zapewnić kierownictwo 
partii o naszym poparciu i o 
wielkiej woli wypełnienia wszy­
stkich obowiązków, jakie na naś 
zostaną nałożone.

dalsze lata, zamierzenia w tym 
względzie — te tematy często 
były przedmiotem wielu dysku­
sji w różnych środowiskach, 
rozmów rodzinnych radomia- 
ków. pojawiały się na łaniach 
prasy. Problemom tym poświę­
cono niejedne obrady egzekuty­
wy, czy plenarne posiedzenia 
wojewódzkiej i miejskiej in­
stancji partyjnej, rady narodu- 
wej, urzędów. Były one przed­
miotem analiz fachowców róż­
nych dziedzin życia.

Kreśląc te projekty planu 
dalszego społeczno-gospodar­
czego rozwoju naszego woje­
wództwa, zawsze i wszędzie 
przyświecał nam cel nadrzędny: 
poprawa warunków życia i pra­
cy mieszkańców. Wysujyaliśmy 
na czoło te dziedziny, od któ­
rych bezpośrednio zależy za­
spokajanie najpilniejszych po­
trzeb ludzi pracy ziem» radom­
skiej. Realność tych zamierzeń, 
uzależnionych przede wszystkim 
od dalszego wzrostu produkcji 
materialnej, opiera się o osiąg­
nięty już w ostatnich latach po­
ziom rozwoju bazv wytwórczej 
i jej nowoczesności.

Znamy z różnych wystąpień, 
publikacji władz wojewódzkich 
i miejskich liczne prz/Kłady 
projektowanej rozbudowy i bu­
dowy nowych zakładów prze­
mysłowych, osiedli mieszkanio­
wych. arterii komunikacyjnych, 
pawilonów handlowych, żłob­
ków, przedszkoli, szpitali, szkół, 
placówek kulturalnych, rozwo­
ju przemysłu, rolnictwa, sło­
wem, rozwoju wszystkich dzie­
dzin naszego życia. Można by 
tu przypomnieć rozbudowę 
„Waltera”’, budowę kolejnych 
bloków energetycznych w Ko­
zienicach, osiedli mieszkanio­
wych „Ustronie”, „Borki” i bu­
dowę nowych, na przykład „Go­
łębiowa” w Radomiu, osiedli w 
Grójcu, Warce, Kozienicach i w 
Pniewie. Mówiliśmy wielokrot­
nie o projektach rozbudowy, czy 
budowy ciepłowni, komunikacj. 
miejskiej i podmiejskiej, łącz­
nie z dworcami PKP, PKS, o 
zagospodarowaniu terenów wy­
poczynkowych w Siczkach i w 
Kosowie, o nowych obiektach 
dla szkolnictwa wyższego, o 
teatrze, hotelach. W tych za­
mierzeniach wiele miejsca i 
uwagi poświęciliśmy również 
przyszłości miast, miasteczek i 
gmin województwa.

Chcèmy tu dziś raz jeszcze 
stwierdzić, że rzetelnie i z od­
daniem pracować będziemy nad 
realizacją naszych wspólnych 
zamierzeń, aby spełniły się na­
dzieje i oczekiwania ludzi, któ­
rzy opowiedzieli się za. partią 
i jej polityką, którzy obdarzyli 
nas zaszczytnym mandatem za­
ufania.

Towarzyszki i towarzysze I
Zainspirowani przez II Krajo­

wą Konferencję PZPR wszyscy 
myślący Polacy zastanawiają 
się nad najlepszym sposobem 
osiągnięcia wspólnych celów. 
2yje i pracuje nam się lepiej, 
ale ciągle rosną nasze potrze­
by, chcemy żyć jeszcze zasob­
niej, kulturalniej. Tempo roz­
woju i poprawy warunków by­
towania rodzi — obok szybkich 
osiągnięć — także trudności i 
napięcia. Dla ich likwidowania 
konieczny jest wzrost wymagań 
od wszystkich, na każdym sta­
nowisku pracy.

Chcąc urzeczywistnić rozbu­
dzone i uzasadnione ambicje, 
trzeba coraz mocniej wiązać po­
jęcie nowoczesności z jakością 
i stylem pracy, organizacji i za­
rządzania, czyli światem tych 
złożonych rezerw, których 
ujawnienie wymaga wysiłku 
intelektualnego, innowacji i od­
wagi, wysokiej kompetencji i 

■nowego jakościowo poczucia od­
powiedzialności za realizację 
powierzonych obowiązków, nie. 
zbędnego u każdego uczestnika 
naszego zbiorowego wysiłku.

Taki był niekorzystny zbieg 
okoliczności — łączący obok siebie 
kilka nieurodzajnych lat nasze­
go rolnictwa z oddziaływaniem 
na nasz handel zagraniczny po­
ważnych perturbacji, jakie tra­
pią kraje zachodnie w postaci 

‘ recesji i inflacji. Owe napięcia 
były też przyczyną, dla której 
V i VI Plenum КС podjęło de­
cyzje o takim przegrupowaniu 
sił i środków, aby — mimo zna­
cznie trudniejszych warunków 
— osiągnąć cele rozwoju społe­
cznego i gospodarczego określo­
ne w Uchwale VII Zjazdu. De­
cyzje te wysuwają na czoło — 
z myślą o. potrzebach ludzi — 
zagadnienia produkęji rynkowej ,

i usług, rozwoju rolnictwa i go- [ tych decyzji, wskazała jedno- 
spodarki żywnościowej oraz bu- I cześnie na szeroki wachlarz pro- 
downictwa mieszkaniowego. blemów, których konsekwentne

II Krajowa Konferencja Par- rozwiązywanie stało się pow- 
tyjna, potwierdzając słuszność I szechnym obowiązkiem.

Więcej towarów na potrzeby
rynku i

Mówimy często — priorytet 
dla rynku, umocnienie równo­
wagi rynkowej. Jakie konkrety 
kry ją się za tymi określeniami? 
Jest to podstawowy cel, jaki 
stawiamy sobie w roku 1978. 
Jego osiągnięcie wymaga jed­
nali przewartościowania wielu 
tradycyjnych postaw i kryteriów 
gospodarowania, zasadniczego u- 
mocnienia dyscypliny na wszy­
stkich odcinkacfi ekonomiki oraz 
stałej kontroli realizacji wytycz­
nych planu., Program nasz reali­
zujemy w warunkach napięć 
wywołanych spadkiem produk­
cji rolnej, ograniczeń w zaopa­
trzeniu surowcowym, powodo­
wanych kłopotami handlu za­
granicznego, a wreszcie w wa­
runkach deficytu rąk do pracy. 
Nie jest więc możliwe zapew­
nienie zrównoważonego rynku 
na poziomie, jakf określa obec­
ny i przyszły stan dochodów 
ludności, bez dalszych zmian w 
proporcjach, produkcji i kon­
sekwencji przy przestrzeganiu 
tych proporcji w praktyce.

Nasze największe zakłady pro­
dukujące na potrzeby rynku i 
eksportu stoją wobec koniecz­
ności poważnego .zwiększenia 
poszukiwanej prooukcji. Dla 
przykładu — Zakłady Metalowe 
„Waltera” pokrywają potrzeby 
w maszynach do szycia w oko­
ło 50 proc., maszyn do pisania 
potrzeba nam dwukrotnie wię­
cej, kuchni gazowych jeszcze 
120—140 tys. sztuk. Rynek cze­
ka także na prasowarki elek­
tryczne. RWT powinna zwięk­
szyć produkcję aparatów o 20— 
30 proc., • „Gerlach” — nakryć 
stołowych o około 7 min sztuk, 
.JPronit-Erg” w Pionkach musi 
szybko uruchomić produkcję no­
wej generacji „polcorfamu”. 
Występuje duże zapotrzebowa­
nie na nowe zestawy mebli z 
Kozienic, na nowe asortymenty 
farb i lakierów do pokrywania 
metodą elektroforezy, na nowe 
typy klejów do laminowania 
blach z Pionek. Gospodarka o-

Delegaci ж Grójca na sali obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

Dla miasta, dla regionu
(Omówienie uchwały)

W wielu dziedzinach gospo­
darki, przede wszystkim w 
przemyśle, budownictwie i rol­
nictwie osiągnięto i znacznie 
przekroczono zadania produk­
cyjne w minionych 2-eh latach. 
Nastąpił też dalszy rozwój pla­
cówek usługowych, kulturalno- 
-oświatowych, itp.

Wyniki te stanowią dobrą 
podstawę do realizacji zadań 
wynikających z programu roz­
woju społeczno-gospodarczego 
ziemi radomskiej w latach 
1977—80.

Najważniejszą obecnie sprawą 
Jest dalsza konsekwentna reali­
zacja programu rozwoju i mo­
dernizacji radomskiego prze­
mysłu, sprzyjająca rytmice pro­
dukcji, sprzedaży wyrobów go­
towych i usług, zarówno na 
rynek wewnętrzny, jak i na 
eksport. Właściwe wykorzysta­
nie rezerw w gospodarce siłą 
roboczą, materiałami i surow­
cami, a przede, wszystkim lep­
sze wykorzystanie maszyn i u- 
rządzeń przyczyni się nie tylko 
do zwiększenia ilości produko­
wanych towarów, ale wpłynie 
również na podniesienie ich ja­
kości.

Poważne rezerwy tkwią tak­
że w radomskim rolnictwie. Ich 
wykorzystanie przyniesie efek­
ty w lepszym zaopatrzeniu ryn­
ku. Podporządkowane są temu 
podstawowe kierunki działań 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej; zmierzać one będą do za­

eksportu
czekuje na nowe płyty eterni­
towe z Wierzbicy i to o wyż­
szym standardzie jakościowym, 
odpowiadające normom między­
narodowym, na grzejniki alu­
miniowe z Odlewni Radom­
skich.

Na tym jednak nie wyczerpu­
ją się ^możliwości naszego prze­
mysłu.*  Konieczne jest urucho­
mienie na ' szeroką skalę różno­
rodnych odlewów z metali ko­
lorowych w stylu „retro”, 
świeczników, talerzy, figurek, 
zegarków itp.

Cenimy sobie wysoko inicja­
tywę towarzyszy z Szydłowiec- 
kich Zakładów Kamienia Bu­
dowlanego dotyczącą urucho­
mienia produkcji różnych wyro­
bów rynkowych z odpadów 
marmuru i innych kamieni. 
Produkcja wazonów, lamp sto­
łowych. popielniczek, talerzy 
ozdobnych i innych elementów 
dekoracyjnych winna stać się 
czucia składową planowych 
działań zakładów.

Odwołujemy- się dziś do wszy­
stkich zakładów pracy, do spół­
dzielczości pracy i rzemiosła, o 
poszukiwanie nowych możli­
wości uruchomienia produkcji 
rynkowej i eksportowej.

Towarzysz Edward Gierek na 
niedawnym posiedzeniu Sejmu 
mówił: ..Zadaniem najważniej­
szym jest dziś optymalne wy­
korzystanie potencjału ekono­
micznego, poprawy efektywnoś­
ci gospodarowania. Tworzy je 
przede wszystkim lepsze wyko­
rzystanie czasu pracy, lepsze 
gospodarowanie surowcami J 
materiałami, bardziej racjonal­
ne wykorzystanie maszyn i u- 
rządzeń”.
. Gdyby próbować zdefiniować 
rzeczywiste oszczędności, o któ­
re chodzi w naszej gospodarce, 
І które powinny wyznaczać 
treść podejmowanych w tej 
dziedzinie inicjatyw, to do tego 
właśnie cytatu trzeba się odwo­
łać. .

pewnienia indywidualnym rol­
nikom i gospodarstwom sekto­
ra uspołecznionego jak najlep­
szych warunków sprzyjających 
rozwojowi produkcji rolnej, 
przede wszystkim hodowli 
trzody chlewnej i bydła mlecz­
nego. Przewiduje się m.in. po­
większenie obszaru upraw roś­
lin pastewnych w każdym go­
spodarstwie oraz maksymalne 
wykorzystanie użytków zielo­
nych, aby zaspokoić potrzeby 
paszowe.

Jak potwierdziły dotychcza­
sowe doświadczenia najlepsze 
wyniki produkcyjne osiągają 
gospodarstwa specjalistyczne. 
Dlatego też należy przyśpieszyć 
tempo ich rozwoju we wszyst­
kich wsiach województwa.

Równie ważnym problemem 
jest budownictwo mieszkahio- 
we. Wojewódzka instancja par­
tyjna zwrac< na rozwiązanie 
tych kwestii szczególną uwagę. 
Mimo wyraźnego postępu, 
zwłaszcza w ciągu ostatnich 
2-eh lat, nie udało się jeszcze 
zapewnić mieszkań wszystkim 
oczekującym. Do końca bieżą­
cej 5-latkl zostanie oddanych 
do użytku około 1 min m kw. 
powierzchni użytkowej w no­
wych blokach. Osiągnięciu tych 
ambitnych zamierzeń na pew­
no sprzyjać będzie koncentra­
cja • potencjału produkcyjnego 
Srzedsiębiorstw budowlanych w 

Wojewódzkim Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego. 
Pilną potrsebą jest upewnie­

Techniczne uzbrojenie pracy 
w przemyśle polskim wzrosło 
tylko w ubiegłym pięcioleciu o 
ponad 40 proc. Zużycie energii 
elektrycznej, charakteryzujące 
osiągnięty poziom mechanizacji 
pracy o około 28 proc. Kwali­
fikacje zatrudnionych, mierzo­
ne poziomem wykształcenia, o 
prawie 45 proc., wydajność pra­
cy mierzona wartością produk­
cji o około 44 proc., a produk­
tywność środków trwałych led­
wie o kilka procent.

Mamy już tyle nowoczesnych 
maszyn, jesteśmy tak nasyceni 
techniką, że w wielu dziedzi­
nach nie jest po prostu proble­
mem ilość produkcji. Około 60 
proc, parku maszynowego — to 
urządzenia najwyższej klasy 
światowej.

Przykładów w województwie 
mamy wiele. I znów wrócić 
trzeba, do „Waltera”. Jego wy­
działy ' na Gołębiowie, RWT 1 
Zakład Tarcz Numerowych, 
„Pronit-Erg” i Wydział Skóry 
Syntetycznej, nawet „Gerlach” 
podjął temat modernizacji. To 
musi przynieść efekty. (

Dokonajmy szczegółowej ana­
lizy — jakie mamy rezerwy? 
Przy czym nie o deklaracje i 
zapewnienia dobrej woli cho­
dzi. Liczą się fakty, konkretne 
działanie. W zakładach pracy 
na każdym wydziale trzeba 
podjąć codzienne oceny tego, co 
już dla rynku zrobiono, a co 
jeszcze trzeba wykonać. Kon­
kretność tego gospodarskiego 
rozliczenia powinna sprowadzać 
się do odpowiedzi na pytanie: 
■co ja, robotnik, technik, czy in­
żynier, zrobiłem, aby produkcja 
był lepsza, by b^ło więcej po­
szukiwanych towarów? To py­
tanie w pierwszym rzędzie po­
winno postawić się członkom 
partii, aktywistom związkowym, 
młodzieży z szeregów ZS7IP.

Towarzyszki i towarzyszel
Prezentacja sytuacji mieszka­

niowej w województwie, zesta­
wienie stanu potrzeb i oczeki­
wań z możliwościami ich za­
spokojenia, były już wielokrot­
nie dokonywane. Program w 
tym zakresie był Przedmiotem 
obrad Plenum KW w roku 
1975. Znalazł też swoje właści­
we miejsce w programie roz­
woju województwa zatwierdzo­
nym przez Biuro Polityczne КС. 
Określone zostały wielkości na 

nie pełnych dostaw elementów 
prefabrykowanych przez Kie­
leckie Zjednoczenie Budownic­
twa, modernizacja zakładu W- 
-70 oraz zakładów w Łuczyno- 
wie i Potkanowie, mobilizacja 
środków w celu terminowego 
zakończenia budowy fabryki 
domów w Bogucinie, rozwija­
nie budownictwa jednorodzin­
nego.

W najbliższych latach znacz­
nie poprawi się również sytua­
cja w handlu i- usługach. Sieć 
placówek handlowo-usługowych 
zostanie bardziej przystosowana 
do zmieniających się warun­
ków życia mieszkańców, zmia­
nie ulegnie także rozmieszcze­
nie śieci sklepów czy punktów 
usługowych.

Przedstawiony podczas II 
Wojewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej w Rado­
miu program pracy instancji 
partyjnej w realizeji rozwoju 
społeczno-gospodarczego ziemi 
radomskiej w latach 1977—80 
przewiduje także poprawę sy­
tuacji w transporcie ■ i łącznoś­
ci, polepszenie warunków so­
cjalno-bytowych 1 ochrony 
zdrowia mieszkańców, a także 
dalszy rozwój placówek nauko­
wych, oświatowych i. kultural­
nych. . . . 1

Realizacja tych zamierzeń 
wpłynie na dalszą poprawę wa­
runków życia i pracy 700 tys. 
obywateli naszego wojewódz­
twa. .

bieżące 1 następne pięciolecie.
W ubiegłym roku podjęliśmy 

działania na rzecz zwiększenia 
rozmiarów budownictwa miesz­
kaniowego ponad założenia pla­
nowe. Skierowaliśmy do pomo­
cy budowlanym szereg jednos- 
stek nie zajmujących się dotąd 
wznoszeniem mieszkań. Pewne 
efekty już są, zadania zostały 
przekroczone o 150 mieszkań. 
Są one jednak niewspółmiernie 
małe w stosunku do włożonego 
wysiłku.

Podejmujemy dalsze działania 
na rzecz znacznie szerszego włą­
czenia radomskich zakładów pra­
cy do realizacji programu mie­
szkaniowego. Niezbędny jest 
także większy wysiłek dla po­
prawy jakości i funkcjonalnoś­
ci budowanych mieszkań.

Zadania te stawiamy przede 
wszystkim przed samymi bu­
dowlanymi. Jest to jedno z za­
dań dla całej społeczności ziè- 
mi radomskiej. W tym dziele 
jest miejsce i potrzeba nie tyl­
ko na cement, dźwigi i harmo­

Konieczność szybkiego wzrostu 
produkcji zbóż i pasz

Towarzyszki i towarzysze 
delegaci I
. Wśród głównych celów nakre­
ślonych w programie naszych 
działań na najbliższe lata na 
poczesnym miejscu widnieje 
wzrost produkcji rolnej. W ra­
domskich warunkach wiąże się 
to przede wszystkim ze specja­
lizacją naszego rolnictwa w 
trzech kierunkach — produkcji 
mięsa, mleka oraz owoców i 
warzyw. Na tych więc elemen­
tach skoncentrować należy u- 
wagę.

Rolnictwo radomskie wchodzi 
w nowy 1978 rok, doświadczone 
wieloma trudnościami, w wyni­
ku których występowały gorsze 
urodzaje, niż można się było te­
go spodziewać. W roku ubieg­
łym trudności towarzyszące 
rolnictwu uległy szczególnemu 
spiętrzeniu. Zwrócić trzeba jed­
nak uwagę, że pomimo tej nie­
korzystnej sytuacji, odnotowa­
liśmy dalszy stopniowy wzrost 
pogłowia trzody chlewnej.

Podstawowym zadaniem w 
roku bieżącym i w latach na­
stępnych jest uzyskanie szyb­
kiego wzrostu produkcji zbóż i 
pasz. Od tego bowiem zależy 
dalsza odbudowa i zwiększenie 
hodowli.

Poczyniliśmy w tej dziedzinie 
znaczne postępy. Wolno, ale 
konsekwentnie buduje się sta­
nowiska hodowlane. Podejmuje 
coraz śmielej działania na rzecz 
wzrostu produkcji pasz, przede 
wszystkim przez zwiększenie 

j upraw zbóż i intensyfikacji pro- 
•’ dukcji zielonek.

Przewidujemy także pewną po­
prawę w zaopatrzeniu rolnic­
twa w materiały budowlane. 
Instytucje handlowe — gminne 
spółdzielnie i urzędy gminne 
winny dopilnować, by materia­
ły budowlane przeznaczone dla 
rolników docierały właśnie do 
nich.

Dostawy ciągników i maszyn 
rolniczych, choć nieco większe, 
niż w latach ubiegłych, nie za­
spokoją potrzeb W tej sytuacji 
Wielkie znaczenie mieć będzie 
zwiększenie usług ze strony 
SKR. Spółdzielnie te całą swo­
ją uwagę muszą skoncentrować 
na obsłudze rolnictwa.

Nakreślony plan działań w 
rolnictwie uwzględnia nie tylko 
rozległe potrzeby, ale i realne 
możliwości gospodarki narodo­
wej. Możliwości te wykorzystu­
jemy, powiększając nakłady na 
rozszerzenie produkcji drobiar­
skiej, hodowli ryb, na budow­
nictwo inwentarskie i magazy­
nowe, budowę zamrażalni owo­
ców 1 warzyw, mleczarni i in­
nych obiektów potrzebnych ra­
domskiemu rolnictwu. Jest zja­
wiskiem pomyślnym, że działa­
niom naszym towarzyszy dobry 
klimat polityczny i społeczny 
istniejący na wsi. Świadectwem 
tego jest wzrost różnorakich 
inicjatyw produkcyjnych, po­
dejmowanych przez rolników po 
wejściu w życie ustawy o za­
opatrzeniu emerytalnym. Rośnie 
ilość gospodarstw specjalistycz­
nych, zespołów chłopskich. Roś­
nie w dalszym ciągu ilość rol­
niczych zgłoszeń po ziemię z 
PFZ.
Towarzyszki i towarzysz» 
delegaci I

Przedstawione towarzyszom, 
niektóre tylko węzłowe proble­
my naszego rozwoju, wskazują 
na skale zadań i odpowiedzial­

Telefon „retro”, nowy i poszukiwany aparat Radomskiej Wy­
twórni Telefonów. FoL Bronisław Duda

nogramy, ale również na zrozu­
mienie i aktywną akceptację 
celów i środków ze strony 
wszystkich zakładów pracy i 
środowisk społecznych.

Mówiąc o problemach budow­
nictwa mieszkaniowego nie spo­
sób pominąć spraw związanych 
z polityką rozdziału mieszkań. 
W wąrunkach dużego deficytu 
mieszkań sprawa ma ważne — 
społeczne i polityczne — zna­
czenie. Decyzje o przydziale 
mieszkań uwzględniać muszą 
dotychczasowe warunki miesz­
kaniowe oraz rzetelną pracę i 
obywatelską postawę ludzi, któ­
rzy owe mieszkania mają o- 
trzymać. Chodzi o decyzje zgod­
ne z poczuciem sprawiedliwości 
społecznej.

Cały złożony problem realiza­
cji polityki rozdziału mieszkań 
wymaga szerokiej społecznej 
kontroli. Proponuje się rozwa­
żyć powołanie specjalnego par­
tyjnego zespołu dla przeprowa­
dzania systematycznej kontroli 
działań w tej dziedzinie.

ności, jakie stoją przed 43-ty- 
sięczną wojewódzką organizacją 
partyjną, jej instancjami i or­
ganizacjami.

Od początku powstania woje­
wództwa inspirowaliśmy działa­
nia, w wyniku których powstał 
w miarę precyzyjny program 
rozwoju. Uczestniczyliśmy bez­
pośrednio w określaniu pers­
pektywy ziemi radomskiej, for­
mułowaniu zamierzeń w zakre­
sie poprawy warunków życia 1 
pracy blisko 700 tys. ludzi na­
szej wojewódzkiej społeczności, 
w ustalaniu zadań, wykonanie 
których stanowić będzie o wiel­
kości naszego wkładu w po­
mnażanie dorobku Polski.

Pamiętamy wystąpienie to­
warzysza Edwarda Gierka, 
które stało się główną wytycz­
ną naszego działania, pamięta­
my zobowiązanie, jakie podję­
liśmy wobec I sekretarza КС, 
zobowiązanie ■ przodowania w 
pracy, pracy wśród ludzi.

Dziś, z perspektywy minione­
go czasu, możemy stwierdzić, 
że wyciągnęliśmy właściwe 
wnioski z lekcji, w której u- 
czesiniczyliśmy, że sporo nau­
czyliśmy się, że więcej — wie­
my, niż kiedykolwiek w prze­
szłości, co to jest codzienne ży­
cie ludzi, jakie są ich troski i 
problemy, co to znaczy być 
członkiem partii, komunistą, 
pracować dla Polski i Polaków, 
posiadać umiejętności pracy z 
ludźmi, zdobywać ich zaufanie, 
autorytet i poparcie dla partii 
i jej polityki.

Z rozmów i dyskusji szeroko 
prowadzonych w organizacjach 
i instancjach partyjnych, w to­
ku kilkudziesięciu spotkań kon­
sultacyjnych. zrodził się projekt 
programu działania, który tak­
że doręczyliśmy towarzyszom 
delegatom.

Sprawą najważniejszą jest, 
aby zawarte w nim postanowie­
nia były zgodne z potrzebami 
efektywniejszej realizacji poli­
tyki i jej kierownictwa. Aby 
ujęte w nim zadania odpowia­
dały w pełni oczekiwaniom lu­
dzi pracy, odpowiadały naszym 
ambicjom i możliwościom lep­
szej jakościowo służby Polsce i 
Polakom.
Towarzyszki i towarzysz» 
delegaci I
Szanowni gościel

Na dzisiejszej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej do­
konacie oceny pracy Komitetu 
Wojewódzkiego, egzekutywy i 
sekretariatu. Zwracamy się do 
Was z prośbą o ocenę rzetelną 
i pryncypialną. Zwracamy się u 
taką ocenę, z której wyciągnię­
te wnioski posłużą do jeszcze 
lepszej, bardziej efektywnej 
pracy nowego Komitetu Woje­
wódzkiego, który dziś wybie- 
rzemy. Celem naszym jest do­
brze realizować politykę naszej 
partii, jej Komitetu Centralne­
go i Biura Politycznego. Celem 
naszym jest mądrze wykorzy­
stywać środki, które dostajemy 
do dyspozycji, dobrze realizo­
wać zadania rozwoju ziemi ra­
domskiej i Radomia.

Mamy obowiązek podjąć dziś 
takie decyzje, których wykona­
nie zapewni osiąganie takich o- 
kreślonych celów. Wyrażamy 
przekonanie, że wybierzemy do­
brze mandat delegata, którym 
obdarzyli nas komuniści ziemi 
radomskiej. Chodzi o to, aby le­
piej służyć Polsce i Polakom.
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60-lecie radzieckich sil zbrojnych
Uroczyste obchody w ZSRR /

(A) DOKOŃCZENIE ZE STE. 1 
Październikowej. W trudnych 
latach Wielkiej Wojny Naro­
dowej odniosły historyczne zwy­
cięstwo nad faszyzmem, obroniły 
wolność i niezawisłość swego 
kraju, wnosząc zarazem decy­
dujący wkład w wyzwolenie 
wielu narodów.

W czwartek delegacje wojsko­
we krajów socjalistycznych u- 
czestniczące w obchodach 60-le- 
cia 6il zbrojnych ZSRR, w tym 
delegacja LWP z członkiem 
Biura Politycznego КС PZPR, 
ministrem obrony narodowej 
gen. armii Wojciechem Jaruzel­
skim, zwiedziły w towarzystwie 
pierwszego zastępcy ministra o- 
brony ZSRR, marszałka Związ­
ku Radzieckiego Wiktora Kuli­
kowa wystawę — „60 lat boha­
terskich lat”.

Ekspozycja w centralnej sali 
wystawowej Moskwy, obejmuje 
ponad 1500 obrazów, grafik, pla­
katów. rzeźb, dzieł sztuki mo­
numentalnej i dekoracyjnej. 
Stanowi ona syntezę najwybit­
niejszych dziel twórców radziec­
kich poświęconych tematyce bo- 
hatersko-patriotycznej.

Delegacja LWP z ministrem 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciechem Jaruzelskim złoży­
ła 23 bm. wiązanki kwiatów na 
grobach gen. armii Stanisława 
Popławskiego 1 gen. broni Wła­
dysława Korczyca. na Cmenta­
rzu Nowodziewiczym w Mos­
kwie. Podczas składania kwia­
tów były wystawione warty ho­
norowe.

W dniu 60-lecia radzieckiej 
armii i marynarki wojennej, 
czołowi dowódcy radzieccy 
oraz przedstawiciele Minister­
stwa Obrony ZSRR, z mar­
szałkiem D. Ustinowem, od­
wiedzili Mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym i minutą 
milczenia uczcili pamięć twór­
cy państwa radzieckiego i or­
ganizatora radzieckich sił 
zbrojnych. W Mauzoleum Le­
nina oraz przy płycie na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza złożo­
no wieńce.

Z okazji jubileuszu radziec­
kiej armii i Marynarki Wojen­
nej w całym Związku Radziec­
kim złożono wieńce i kwiaty 
pod pomnikami upamiętniający­
mi bohaterskie czyny żołnierzy. 
Odbyły się liczne spotkania z 
przedstawicielami sił zbrojnych 
ZSRR 1 weteranami II wojny 
światowej.

Kontynuacja dialogu
Po wizycie w RFN 
ministra Chnioupka 
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWiCZA
Praga, 23 lutego

(P) Zbyt wcześnie jeszcze na 
pełne komentarze na temat za­
kończonej w czwartek dwudnio­
wej wizyty min. spraw zagra­
nicznych CSRS Bogusława 
Chnioupka w RFN, którą 
złożył na zaproszenie sze­
fa zachodnioniemieckiej dyplo­
macji Hansa D. Genschera. Do­
dajmy, wizycie śledzonej z wiel­
ką uwagą i zainteresowaniem 
nie tylko w stolicach obu kra*  
jów.

Jedno jest już jednak pewne, 
po okresie poważnego ochłodze­
nia stosunków między obu pań­
stwami, na które to złożyło się 
szereg przyczyn zaczyna znów 
rozwijać się pomyślnie dialog, 
którego konkretyzacja przyczy­
ni się zapewne do rozwiązania 
wielu problemów jakie mają 
miejsce w stosunkach między 
Czechosłowacją a Republiką Fe­
deralną Niemiec. Problemów wy-, 
nikających zarówno z bliskości 
geograficznego położenia, wza­
jemnych stosunków między są­
siadami, kontaktów w różnych 
dziedzinach itp.

Rozmowy ministra Chnioupka 
w Bonn z Hansem Dietrichem 
Genscherem, jak 1 kanclerzem 
Helmutem Schmidtem oraz 
czwartkowe spotkanie z prezy­
dentem Walterem Scheelemmieć 
będą zapewne poważne znaczenie 
dla dalszego pogłębienia wza­
jemnych kontaktów we wszyst­
kich dziedzinach wzajemnych 
stosunków.

Dalszym poważnym krokiem 
na drodze kontynuacji dialogu 
będzie zapewne wizyta w RFN 
sekretarza generalnego КС KPCz 
i prezydenta republiki Gustava 
Husaka, do której ma dojść w 
najbliższym czasie.

Trudności energetyczne 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich, pisze:

Bułgaria, która należy do gru­
py krajów produkujących wię­
cej energii elektrycznej na gło­
wę ludności niż Polska, zaczy­
na również odczuwać poważne 
kłopoty energetyczne. W minio­
nym roku tutejsze elektrownie 
wytworzyły niemal 30 mid kWh 
energii elektrycznej. A mimo to 
Bułgarzy zmuszeni są importo­
wać prąd. W 1977 r. otrzymali 
z ZSRR kilka miliardów kWh.

W obliczu kłopotów zdecydo­
wani są wprowadzić reżim osz­
czędnościowy. Zgodnie z posta­
nowieniem Rady Ministrów 
LRB, z powodu przejściowych 
trudności w Sofii od miesiąca 
wyłącza się okresowo energię 
elektryczną w poszczególnych 
kwartałach ulic, czy zespołach 
domów. Są to przerwy 2—3-go- 
dzinne.

W godzinach szczytu energe­
tycznego — od 7.00 do 10.30 i od 
18.00 do 22.00 zabroniono używa­
nia elektrycznych urządzeń o- 
grzewczych. Ograniczono także 
zużycie prądu do ogrzewania 
sklepów i zakładów usługo­
wych. (P)

Na ekrany kin weszły nowe 
filmy, wśród nich film doku­
mentalny pt „Rodowód boha­
terskiego czynu” mówiący o hi­
storii i dniu dzisiejszym sil 
zbrojnych. Czwartkowy program 
radzieckiej tv, podobnie jak ko­
lumny gazet, niemal całkowicie 
poświęcony był 60-leciu armii i 
marynarki.

W godzinach wieczornych z 
rozkazu ministra obrony ZSRR, 
marszałka Związku Radzieckie­
go Dmitrija Ustinowa oddano 
salut 60 salw artyleryjskich w 
Moskwie, etolicach republik 
związkowych oraz miastach bo­
haterach — Leningradzie, Woł- 
gogradzie, Sewastopolu, Odessie, 
Noworosyjsku, Kerczu, Tulę i w 
twierdzy brzeskiej. (P)

Trwa lot zespołu 
orbitalnego 
„Salut-6” - „Sojuz-27”

MOSKWA (PAP). Trwa lot 
radzieckiego kompleksu nauko­
wo-badawczego „Salut-6” — 
„Sojuz-27”.

Środa była dniem aktywnego 
odpoczynku załogi. Kosmonauci 
Jurij Romanienko 1 Gieorgij 
Greczko uprawiali gimnastykę, 
kontrolowali przebieg prowadzo­
nych na pokładzie stacji ekspe­
rymentów biologicznych.

Kolejny dzień roboczy rozpo­
czął się w czwartek o godz. 8 
rano. Zgodnie z programem ba­
dań bogactw naturalnych Ziemi, 
załoga prowadziła w ciągu dnia 
obserwacje wizualne i fotografo­
wanie odrębnych rejonów po­
wierzchni kuli ziemskiej i jej 
obszarów wodnych.

Systemy pokładowe komplek­
su „Salut-6”—„Sojuz-27” funk­
cjonują normalnie. Stan zdro­
wia i samopoczucie Ramanienki 
i Greczki jest dobre.

Agencja TASS donosi, że w 
toku rozmowy radiowej, prze­
prowadzonej z ośrodka kierowa­
nia lotem, z kosmonautami 
znajdującymi sdę na pokładzie 
stacji orbitalnej „Salut-6” w 73 
dniu ich pracy w kosmosie, za­
meldowali oni o otrzymaniu 
ciekłego helu. Oznacza to, że 
Jurij Romanienko i Gieorgii 
Greczko przystąpili do nowej 
serii eksperymentów naukowych. 
Rozpoczęła się ona od wypró­
bowania systemu kriogennego — 
unikalnego urządzenia przezna­
czonego do oziębiania kryształ­
ków. pełniących funkcje odbior­
ników promieniowania w teles­
kopie pokładowyn). t

W czwartek rano kosmonauci 
poinformowali o wynikach pier­
wszego seansu pracy z teles­
kopem. Badano skupienia drobin 
pary wodnej w atmosferze, tj. 
obszary o zwiększonej zawarto­
ści wilgoci, odgrywające ważną 
rolę w gwałtownych zmianach 
pogody na kuli ziemskiej. (P)

Wojska kambodżańskie 
nadal dokonuj? wypadów 
na terytorium Wietnamu

HANOI (PAP). Radio Hanoi 
painformowało, że wojska kam. 
bodżańskie ostrzeliwały w o- 
statnim tygodniu wietnamskie 
obszary przygraniczne, zabija­
jąc wielu ludzi. Oddziały kam­
bodżańskie dokonały również 
kilkunastu wypadów w głąb 
Wietnamu na odległość do pię­
ciu kilometrów.

Radio podało też, że siły wiet- 
nan^kie wyłączyły z akcji ok. 
300 żołnierzy kambodżańskich 
oraz wzięły wielu do niewoli.

Decydująca faza dyskusji w Bonn
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
sami obrony i zaDezpieczenia 
pokoju”.

Cala czwartkowa prasa zwra­
ca uwagę na rozbieżności w tej 
wielkiej wagi sprawie jakie po­
jawiły się na bońskiej scenie 
politycznej. Gdy formalna pozy­
cja oficjalna ma wciąż charak­
ter otwarty i mieści się w „tak” 
i „nie”, bądź też można ją in­
terpretować jako formułę „nie 
ale..." — obóz chadecki naciska 
na bezwarunkowe i szybkie o- 
powiedzenie się za wprowadze­
niem broni neutronowej.

Stwierdzając cynicznie: „Na­
szym moralnym i politycznym 
obowiązkiem jest zapewnienie 
pokoju” frakcja CDU/CSU za­
żądała poparcia RFN dla pla­
nów produkcji i umieszczenia 
nowego rodzaju broni masowej 
zagłady w europejskim arsena­
le Sojuszu Atlantyckiego. Po­
służyła się przy tym znanymi 
„argumentami” o rzekomym za­
grożeniu ze strony wspólnoty 
socjalistycznej i agresywnych 
zamiarach Układu Warszaw­
skiego. Bomba neutronowa 
Jtrzedstawiana przez chadecję 
ako „czynnik odstraszający” 

ma być rzekomo mniej groźna 
dla ludności cywilnej niż inne 
bronie masowej zagłady i nie 
zwiększa ona „ryzyka konfliktu 
atomowego”.

Między stanowiskami rządu i 
opozycji znalazł się jednak no­
wy istotny niebezpieczny ele­
ment pośredni. Jest nim posta­
wa sojusznika koalicyjnego 
SPD, współrządzącej partii w 
Bonn — FDP. Frakcja parla­
mentarna tej partii w odróżnie­
niu od frakcji CDU/CSU pod­
kreśliła suwerenną decyzję pre­
zydenta USA w sprawie pro­
dukcji bomby neutronowej. O- 
kres przewidziany na tę pro­
dukcję powinien być — zda­
niem FDP — wykorzystany 
przez Bonn do posłużenia się 
tą nową bronią jako dodatko­
wym tematem — środkiem na­
cisku w rozmowach rozbroje­
niowych. Jeśli środek ten za­
wiedzie w dyplomacji należy 
wykorzystać go praktycznie. To

Czechosłowacja mocnym ogniwem 
we wspólnocie krajów socjalistycznych 
Przemówienie Gustava Husaka na Zaniku Praskim

(P) Zwycięstwo odniesione w lutym 1948 r. — powiedział G. 
Husak — zakończyło wieloletnią walkę klasową o prawa spo­
łeczne 1 polityczne ludu pracującego, o wolność narodową i 
niezależność państwową. Zapoczątkowało nowy etap walki o 
socjalizm i komunistyczną przyszłość narodów naszej ojczyzny.

Jednocześnie luty 1948 r. i 
budownictwo socjalizmu po­
twierdziły, że tylko ustrój so­
cjalistyczny daje prawidłową 
odpowiedź na główne proble­
my życia i rozwoju kraju.

Imperializm — kontynuował 
G. Husak — do tej pory nie po­
godził się z faktem rozgromie­
nia reakcji w naszym kraju, 
propaganda burżuazyjna usiłuje 
fałszować prawdę historyczną 
o lutym — 1948 r., wypaczać re­
wolucyjny sens zwycięstwa na­
szego narodu i negować między­
narodowe znaczenie tych do­
świadczeń. W ciągu minionych 
30 lat nasi przeciwnicy klasowi 
organizowali i nadal organizują 
różne kampanie oszczercze, ma­
jące na celu zdyskredytowanie 
wielkiego dzieła naszego naro­
du.

Sekretarz generalny КС KPCz 
powiedział następnie, że podsta­
wą współczesnego rozwoju Cze­
chosłowacji jest walka o naro­
dowe i społeczne wyzwolenie 
ludzi pracy. Ważnym wynikiem 
tej walki było utworzenie w 
1918 r. samodzielnego, wspólne­
go państwa Czechów i Słowa­
ków. Był to olbrzymi postąp w 
stosunku do reakcyjnej i półfeu- 
dalnej monarchii habsburskiej. 
Po wiekach ucisku nowe państ­
wo, którego 60 rocznicę powsta­
nia obchodzić będziemy w bieżą­
cym roku, stworzyło możliwość 
dalszego rozwoju życia narodo­
wego i nasilenia walki o prawa 
społeczne i polityczne ludzi pra­
cy. Jednakże burżuazja wyko­
rzystała dla swoich celów suk­
cesy walki o klasowy charakter 
nowego państwa. Przez 20 lat 
swoich rządów nie rozwiązała 
ani jednego z żywotnych prob­
lemów ludu czechosłowackiego, 
nie stworzyła warunków dla 
równoprawnego, braterskiego 
współżycia Czechów i Słowa­
ków. Przedstawiciele prawico­
wej burżuazji nie potrafili za­
pewnić bezpieczeństwa zewnę­
trznego kraju. Zaprzedali ojczy­
znę, która stała się przedmio­
tem machinacji światowej re­
akcji. W br. — mówił G. Hu­
sak — mija 40 lat od podpi­
sania układu monachijskiego, 
który był tragicznym następst­
wem bankructwa polityki bur­
żuazji czechosłowackiej, zakoń­
czonej okupacją hitlerowską.

Na czele walki o wolność na­
rodów Czechosłowacji stanęła 
klasa robotnicza, pod kierow­
nictwem partii komunistycznej. 
Dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem, 
nastąpiły głębokie przemiany 
w układzie sił klasowych w 
świecie i wyzwolone narody 
zyskały możliwość organizowa­
nia swojego życia według wła­
snej woli. Sekretarz generalny 
КС KPCz podkreślił, że wyz­
wolenie kraju przez Armię Ra­
dziecką stało się wielkim świę­
tem narodu czechosłowackiego.

Stworzenie ustroju demokra­
cji ludowej oznaczało głębokie 
przemiany w odrodzonym pań­
stwie — powiedział G. Husak, 
przypominając przebieg wyda­
rzeń w 1948 r. Ta część burżua­
zji, która uczestniczyła w wal­
ce antyfaszystowskiej brała tak­
że udział w sprawowaniu wła­
dzy. Pragnęła ona zachować 
swoje pozycje, by w odpowied­
nim momencie podjąć próbę 
zatrzymania biegu- historii. Je­
dnakże większość obywateli

znaczy włączyć broń neutrono­
wą do stanu uzbrojenia sił 
NATO w Europie. Krótko mó­
wiąc zamiast rządowego „nie 
ale” w FDP — jak ocenili zgod­
nie komentatorzy — proponuje: 
„tak ale...”.

Pierwsze reakcje z kół socjal­
demokratycznych nacechowane 
są wysiłkiem zmierzającym do 
wykazania, iż postawa sojuszni­
ka aczkolwiek inaczej określo­
na nie różni się zasadniczo od 
stanowiska wyrażonego przez 
kanclerza i nie grozi konfliktem 
w obozie rządowym. Tak np. 
sekretarz SPD Egon Bahr — 
który w ubiegłym roku wywo­
łał głośną dyskusję swym ener­
gicznym potępieniem broni neu­
tronowej w kategoriach etycz­
nych — uznał, iż w kwestii za­
sadniczej obaj partnerzy koali­
cyjni są zgodni. Według Bahra 
zarówno SPD, jak i FDP sprze­
ciwiają się energicznie bezwa­
runkowemu „tak” CDU/CSU 
wyrażającemu „polityczną żą­
dzę” tych partii wobec broni 
atomowych.

Opinie tutejszych komentato­
rów są podzielone. Większość 
skłania się do oceny, że postawa 
FDP jest bliska stanowisku par­
tii opozycyjnych. Zaś przewod­
niczący grupy krajowej CSU 
w Bundestagu Friedrich Zim­
mermann oświadczył wręcz, iż 
warunkowe „tak” FDP należy 
rozumieć nie jako osłabienie do­
tychczasowego poglądu, lecz ra­
czej jako „napomnienie pod ad­
resem SPD i rządu federalne­
go i ministra obrony Apela, 
aby zajęły wreszcie stanowisko 
w tej kwestii”. „Zdanie FDP — 
stwierdził Zimmermann w 
czwartkowej wypowiedzi dla 
„Die Welt” — pozostało w swej 
Istocie nie zmienione. FDP tak 
jak CDU/CSU popijra wprowa­
dzenie broni neutronowej do za­
chodniego systemu obronnego”.

Są to słowa T fakty skłania­
jące do głębokiej refleksji. Tak 
często akcentowaną tu politykę 
pokoju i odprężenia czeka nie­
wątpliwe wielka próba.

ZBIGNIEW RAMOTOWSK1 

czechosłowackich poparła w 
wyborach partię komunistyczną. 
Czechosłowacka reakcja sprzy­
mierzyła się z tymi siłami w 
świecie, które wzięły kurs na 
rozpętywanie zimnej wojny i 
usiłowała we własnym kraju 
odzyskać władzę, organizując 
przewrót kontrrewolucyjny. Si­
ły reakcyjne poniosły całkowi­
te fiasko i utraciły ostatnie po­
zycje.

Od ich polityki odżegnała się 
większość szeregowych człoir- 
ków partii niekomunistycznych, 
a szerokie masy narodu swym 
rewolucyjnym wystąpieniem 
wyraziły poparcie dla polityki 
partii komunistycznej, fila so­
cjalizmu i sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim. Ten sojusz 
stał się podporą w walce poli­
tycznej ludu czechosłowackie­
go przeciwko burżuazyjnej re­
akcji. Pomieszał on szyki mię­
dzynarodowemu imperializmo­
wi, . pragnącemu bezpośrednio 
ingerować w wewnętrzne spra­
wy Czechosłowacji.

Dzięki lutowemu zwycięstwu^ 
— kontynuował mówca —Cze­
chosłowacja zajęła nieodwra­
calnie swoje miejsce we wspól­
nocie państw socjalistycznych. 
Tak więc luty — 1948 r. stał 
się również ważnym zwycięst­
wem sił socjalizmu, pokoju i 
postępu społecznego w skali 
międzynarodowej.

Na IX Zjeżdzie KPCz uchwa­
lono generalną linię budowni-> 
ctwa socjalistycznego. Trzeba 
było stworzyć materialno-tech­
niczną bazę nowego społeczeń­
stwa, przeprowadzić socjalisty­
czną industrializację, przesta­
wić drobną produkcję rolną na 
tory wielkotowarowej gospo­
darki socjalistycznej. Partia 
zdawała sobie sprawę z trud­
ności jakie niesie ze sobą two­
rzenie nowego społeczeństwa. 
Bardzo trudno było pozyska 
setki tysięcy rolników dla so­
cjalistycznej drogi rozwoju rol­
nictwa. Trzeba było cierpliwie 
przezwyciężać stare nawyki i 
przesądy.

Głębokie przemiany socjalis­
tyczne zostały osiągnięte dzięki 
ogromnej inicjatywie twórczej, 
aktywności i bezgranicznej o- 
fiarności milionów ludzi pracy. 

Doświadczenia i wiedza na­
gromadzone w ciągu 30 lat bu­
downictwa socjalistycznego w 
CSRS potwierdzają wyższość 
ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym.

Raz jeszcze — powiedział G. 
Husak — potwierdzona została 
podstawowa prawda, iż sukce­
sy budownictwa socjalistyczne­
go zależą głównie od tego, jak 
przestrzega się jego ogólnych 
prawidłowości i na ile prawid­
łowości te realizowane są w po­
lityce partii w sposób twórczy 
i zgodny z konkretnymi warun­
kami. Największe sukcesy od­
nosiliśmy wówczas — podkreślił 
mówca — kiedy zasada ta była 
w pełni przestrzegana w kie­
rowniczej działalności partii. 
Jeśli natomiast w działalności 
partyjnej naruszone zostały za­
sady leninowskie, to dopuszcza­
no się błędów, których można 
było uniknąć. W latach pięć­
dziesiątych — kontynuował G. 
Husak — doszło do naruszenia 
praworządności socjalistycznej. 
Mimo wszystkich problemów i 
trudności, udało się w stosun­
kowo krótkim czasie zbudować 
podstawy socjalizmu.

W latach sześćdziesiątych trze­
ba było sformułować nowy, 
długofalowy i realny program 
wszechstronnego rozwoju socja­
lizmu. Jednakże ówczesne kie­
rownictwo tego nie zrobiło. Nie- 
pryncypialne stanowisko ówcze­
snego kierownictwa torowało 
drogę do ukształtowania się sił 
rewizjonistycznych i antysocja­
listycznych. Wyjściem z nara­
stającego kryzysu społeczno-po­
litycznego miało być plenum КС 
KPCz w styczniu 1968 r. Jed­
nakże nadzieje, jakie członko­
wie partii i wszyscy uczciwi 
obywatele wiązali z tym ple­
num, nie spełniły się.

Kierownictwo postyczniowe, w 
którym duże wpływy uzyskali 
przedstawiciele prawicowego 
oportunizmu, nie potrafiło roz­
wiązać nabrzmiałych proble­
mów. Siły prawicowo-<$x>rtuni- 
styczne, antysocjalistyczne i 
kontrrewolucyjne otwarcie ata­
kowały zdobycze rewolucji. Dą­
żyły do zlikwidowania osiąg­
nięć zwycięstwa lutowego i 
wraz z tym wszystkich zdoby­
czy naszego narodu. Atakując 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
chciały one wyrwać CSRS ze 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Spoglądają na ten okres 
sprzed 10 lat — powiedział se­
kretarz generalny — wysoko 
oceniamy intemacjonalistyczną, 
bratnią pomoc Związku Ra­
dzieckiego i innych państw so­
cjalistycznych. Naród czechosło­
wacki poparł politykę naszej 
partii i tym samym zdobycze 
lutego — 1948 r. zostały urato­
wane i można było przyspie­
szyć budownictwo socjalistyczne 
w naszym kraju.

Pryncypialna polityka KPCz, 
realizowana od kwietnia 1969 r. 
stanowi organiczną kontynuację 
wydarzeń rewolucyjnych od lu­
tego 1948 r. W tym duchu na 
XIV Zjeżdzie została wypraco­
wana, a na XV Zjeżdzie partii 
rozwinięta linia dalszego, wsze­
chstronnego rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego.

W kolejnej części swego prze­
mówienia G. Husak mówił o 
podstawowych wynikach walki 
i pracy partii oraz narodu w 
minionych 30 latach. Podkreślił 
on, że rozwiązane zostały pod­
stawowe problemy wolności na­
rodowej 1 samodzielności państ­

wowej, a także praw społecz­
nych i politycznych klasy robot­
niczej i narodu.

Osiągnęliśmy — powiedział G. 
Husak — ogromny rozwój sił 
wytwórczych. Przeprowadziliś­
my na wielką skalę rozbudowę, 
rekonstrukcję i modernizację 
gospodarki. Przestawiliśmy rol­
nictwo, budownictwo i inne ga­
łęzie produkcji na tory wiel- 
kotowarowe. W porównaniu z 
1948 r. potencjał gospodarczy 
naszego kraju jest obecnie 5 ra­
zy większy. Dzisiaj nasz prze­
mysł w ciągu jednego miesiąca 
produkuje tyle, ile w 1948 r. 
produkowano w ciągu całego ro­
ku. Rolnictwo zatrudniające 
mniej niż połowę ludzi w po­
równaniu z 1948 r., produkuje 
dwa razy więcej. Taki system 
praw socjalnych, jak u nas — 
podkreślił G. Husak — jest nie 
do pomyślenia w świecie kapi­
talistycznym. Od 1948 r. wybu­
dowaliśmy ponad 2 min 300 tys. 
nowych mieszkał# w których ży- 
je prawie połowa obywateli 
CSRS. Szczególnie po XIV Zjeź- 
dzie partii w toku realizacji pro­
gramu społecznego osiągnęliśmy 
znaczny wzrost stopy życiowej.

Wyniki, jakie osiągnęliśmy — 
powiedział mówca — i perspek­
tywy dalszego, stabilnego roz­
woju naszej gospodarki narodo­
wej występują szczególnie wy­
raźnie na tle głębokiego kryzy­
su gospodarczego kapitalizmu. 
Nasza gospodarka rozwija się na 
zdrowych podstawach i ma do­
bre perspektywy.

G. Husak mówił następnie o 
zadaniach państwa socjalistycz­
nego, podkreślając, że główną 
drogą jego rozwoju jest pogłę­
bianie demokracji socjalistycz­
nej. Federalna forma państwa 
czechosłowackiego sprawdziła 
się, jako podstawa braterskiej 
jedności, współpracy, wszech­
stronnego rozwoju i zbliżenia 
narodów oraz mniejszości naro­
dowych w CSRS. Słowacja o- 
siągnęła wysoki poziom rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego i 
przyczynia się w sposób istotny 
do umocnienia jednolitej gospo­
darki czechosłowackiej.

Ważną częścią przeobrażeń so­
cjalistycznych — powiedział 
mówca — stała się rewolucja 
kulturalna, demokratyzacja kul­
tury i systemu oświaty. KPCz 
sprawdziła się jako bojowa a- 
wangarda klasy robotniczej, po­
zostając yrierną zasadom lenini-. 
zmu i proletariackiego interna­
cjonalizmu. Wiele uwagi poświę­
cił sekretarz generalny sojuszo­
wi ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistyczny­
mi. Stale pogłębiająca się współ­
praca polityczna i gospodarcza z 
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej i udział CSRS w organizacji 
Układu Warszawskiego oraz w 
RWPG to doniosłe czynniki dy­
namicznego rozwoju kraju.

Nasza polityka zagraniczna, po­
wiedział na zakończenie G. Hu­
sak, nastawiona jest na aktywny 
udział w walce Krajów socjali­
stycznych o pokój, odprężenie i 
rozbrojenie. Dążymy do umoc­
nienia bezpieczeństwa i do 
współpracy w Europie. Dzisiaj z 
zadowoleniem możemy mówić o 
tym, że Czechosłowacja utrzy­
muje dobre stosunki i pomyśl­
nie rozwija współpracę z więk­
szością krajów świata. (P)

Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych

Akcja mediacyjna ambasadora Grecji w Kairze 
w konflikcie egipsko-cypryjskim

PARYŻ, LONDYN (PAP). 
W związku z zerwaniem 
przez Egipt stosunków z4 Re­
publiką Cypru prezydent Cy­
pru Spiros Kiprianu oświad­
czył 23 bm., że głęboko ubo­
lewa z powodu tej decyzji, 
gdyż Cypr od dawna utrzy­
mywał z Egiptem i jego na­
rodem stosunki przyjaźni i 
cenił wysoko pomoc okazaną 
mu przez Egipcjan w wielu 
trudnych okresach.

Prezydent podkreślił, że od 
samego początku krwawych 
wydarzeń na lotnisku w La- 
rance rząd jego uczynił wszy­
stko, co było w jego ijjocy, aby 
doprowadzić do uwolnienia za­
kładników i poddania się obu 
zamachowców. Stwierdził też.

Problemy rozbrojenia 
Bliski Wschód 
Wypowiedź Waidheima

NOWY JORK (PAP). W roz­
mowie z korespondentami akre­
dytowanymi przy ONZ sekre­
tarz generalny tej organizacji 
Kurt Waldheim stwierdził: 
Przywiązuję szczególną wagę 
do specjalnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w sprawie roz­
brojenia, która odbędzie się w 
maju i czerwcu br.

Z dużym zainteresowaniem — 
kontynuował Waldheim — śle­
dziłem wizytę prezydenta Syrii 
Hafeza Asada w Moskwie. Jego 
rozmowy z Leonidem Breżnie­
wem i innymi przywódcami ra­
dzieckimi jeszcze raz potwier­
dziły konieczność kontynuowa­
nia wspólnych wysiłków przez 
ZSRR i USA, jako współprze­
wodniczących genewskiej kon­
ferencji pokojowej w sprawie 
Bliskiego Wschodu, w celu po­
szukiwania dróg uregulowania 
sytuacji w tym rejonie biorące- 
go pod uwagę uzasadnione na­
dzieje wszystkich zainteresowa­
nych stron. (P)

Ministrowie Nguyen Duy 
Trinh i Emil Wojtaszek po­
informowali się wzajemnie o 
sytuacji w swoich krajach i 
wymienili poglądy w celu dal­
szego umacniania stosunków 
braterskiej przyjaźni i roz­
szerzenia współpracy między 
obu krajami, między minister­
stwami spraw zagranicznych 
SRW i PRL oraz na tematy 
międzynarodowe, będące przed­
miotem zainteresowania obu 
stron. Rozmowy przebiegały w 
atmosferze serdeczności, przy­
jaźni i pełnego zrozumienia.

Obaj ministrowie stwierdzili 
z zadowoleniem, że stosunki 
braterskiej przyjaźni i ścisłej 
współpracy między obu kraja­
mi i obu ministerstwami spraw 
zagranicznych rozwijają się po­
myślnie i potwierdzili, że będą 
nadal umacniać te stosunki na 
zasadach marksizmu-leninizmu 
i proletariackiego internacjona­
lizmu, dla dobra narodów obu 
krajów, dla dobra pokoju, nie­
podległości narodowej, demo­
kracji i socjalizmu na świecie.

Obie strony są zgodne, że ł 
należy dążyć do realizacji usta­
leń generalnego porozumienia 
o głównych kierunkach roz­
woju długoterminowej współ­
pracy gospodarczej na lata' 
1976—1980 oraz rozważyć moż­
liwości rozszerzenia współpra­
cy o nowe dziedziny, mające 
istotne znaczenie dla pomyślne­
go rozwoju gospodarczego obu 
krajów.

W czasie wizyty strony do­
konały wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy o 
współpracy kulturalnej i na­
ukowo-technicznej oraz podpi­
sały plan współpracy kultural­
nej i naukowo-technicznej na la­
ta 1978—80 między PRL i SRW. 
Min. Emil Wojtaszek wyraził 
zadowolenie z sukcesów, jakie 
naród wietnamski odnosi w 
pokojowej pracy, w zaleczaniu 
ran wojennych, w odbudowie 
i rozbudowie kraju oraz w 
rozwoju gospodarczym, jedno­
cześnie szczerze życząc naro­
dowi wietnamskiemu zwy­
cięskiej realizacji historycznych 
uchwał IV Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Wietnamu dla zbudo­
wania Wietnamu pokojowego, 
niepodległego, zjednoczonego i 
socjalistycznego.

Min. E. Wojtaszek wyraził 
w imieniu rządu PRL pełne 
poparcie dla polityki zagranicz­
nej SRW i pragnienia Wietna­
mu nawiązania i rozwoju sto­
sunków przyjaźni i współpracy 
z krajami Azji Południowo- 
-Wschodniej na podstawie 
czteropunktowej polityki rzą­
du SRW, cieszącej się sympatią 
krajów regionu i witanej z 
zadowoleniem przez światową Л 
opinię publiczną.

Min. E. Wojtaszek potwierdził 
zdecydowane poparcie rządu' 
PRL dla słusznego stanowiska 
rządu Socjalistycznej Republi­
ki Wietnamu w sprawie roz­
wiązania problemów dotyczą­
cych stosunków z Kambodżą 
drogą pokojowych rokowań, 
wyrażonego w oświadczeniu 
rządu SRW z dnia 5 lutego 
1978 r.

Minister Nguyen Duy Trinh 
Źorąco pogratulował narodowi 
polskiemu sukcesów odniesio­
nych pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w budowie rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycz­
nego i życzył mu pomyślnej 
realizcji uchwał VII Zjazdu 
partii.

Minister Nguyen Duy Trinh 
wyraził poparcie rządu SRW 
dla działalności PRL na arenie 
międzynarodowej, służącej u- 
mocnieniu pokoju i odprężenia 
na świecie, zwłaszcza na kon­
tynencie europejskim oraz 
powitał z uznaniem aktywną 
działalność PRL dla sprawy 
narodów walczących o wolność 
i prawo do decydowania o 
własnym losie bez ingerencji z 
zewnątrz. Korzystając z okazji, 
minister Nguyen Duy Trinh 
przekazał serdeczne podzięko­
wania dla partii, rządu i na­
rodu polskiego za sympatię, 
zdecydowane poparcie, i cenną 
pomoc dla rewolucyjnego dzieła 
narodu wietnamskiego.

Serdecznie dziękując za bra­
terskie przyjęcie ze strony na­
rodu Wietnamu i rządu SRW, 
min. E. Wojtaszek przekazał 
ministrowi spraw zagranicz­
nych Nguyen Duy Trinhowi 
wystosowane przez rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zaproszenie do złożenia przy­
jacielskiej wizyty w Polsce. 
Minister Nguyen Duy Trinh 
przyjął zaproszenie z podzię­
kowaniem. (P)

Drugie plenum 
КС KPCh

PEKIN (PAP). Jak informuje 
korespondent PAP, Ludwik My- 
sak, w dniach 18—23 lutego o- 
bradowało w Pekinie drugie ple­
num КС KPCh, poświęcone 
przygotowaniom do rozpoczyna­
jącej się 26 bm. sesji Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych (OZPL) V 
kadencji.

Plenum jednomyślnie przyjęło 
tekst sprawozdania o pracy rzą­
du, wytyczne planu dziesięcio­
letniego na okres od 1976 do 
1985 roku, projekt nowej kon­
stytucji ChRL oraz tekst refe­
ratu o zmianach konstytucyj­
nych. Wszystkie te dokumenty 
będą przedstawione do dyskusji 
podczas obrad sesji OZPL Ple- f 
num uzgodniło również kandy­
datury premiera, członków rzą­
du, prezesa Sądu Najwyższego 
i prokuratora generalnego.

24. bm. rozpoczyna się sesja 
Ogólnochińskiej Ludowej Poli­
tycznej Konferencji Konsultaty­
wnej, będącej organem zrzesza- 
іясут przedstawicieli różnych 
ugrupowań oraz kół społecznych.

Dotychczas w Chinach nie ist­
niała praktyka informowania 
opinii publicznej o terminie zwo­
łania obrad ważnych gremiów 
oaństwowych i kwestiach, które 
mają być rozpatrzone w ich 
toku. (P)

HANOI (PAP) Na zakończenie 
oficjalnej przyjacielskiej wizy­
ty ministra spraw zagranicznych 
PRL Emila Wojtaszka w SRW 
został opublikowany następują­
cy komunikat: Na zaprosze­
nie członka BiUra Politycznego 
КС Komunistycznej Partii 
Wietnamu, wicepremiera, mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Nguyen Duy Trinha przeby­
wał w dniach od 17 do 23 
lutego 1978 r. z oficjalną, przy­
jacielską wizytą w Socjalis­
tycznej Republice Wietnamu, 
członek КС PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL, 
Emil Wojtaszek.

W czasie wizyty minister 
Wojtaszek wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami odwiedził 
mauzoleum i dom prezydenta 
Ho Chi Minha, składając tam 
wieniec. Zwiedził także nie­
które obiekty gospodarcze i 
kulturalne w Hanoi, Hajfongu, 
Quang. Ninh, i w mieście Ho 
Chi Minha.

Min. Wojtaszek został przy­
jęty przez członka Biura Po­
litycznego КС KPW, premiera 
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu, towarzysza republiki 
Pham Van Donga, który prze­
prowadził z nim serdeczną roz­
mowę.

Izba reprezentantów USA 
za wsirzÿinaniem budowy 
bombowców strategicznych „8T

WASZYNGTON (PAP) Izba 
Reprezentantów nieoczekiwa­
nie opowiedziała się za wstrzy­
maniem realizacji programu bu­
dowy nowych bombowców stra­
tegicznych „B-l”.

W trakcie głosowania nad 
ustawą dotyczącą wyasygnowa­
nia 7,4 mid dolarów na dodat­
kowe potrzeby rozmaitych re­
sortów i agend federalnych. 
Izba Reprezentantów poparła 
propozycję skreślenia z progra­
mu 462 min dolarów, przezna­
czonych już na produkcję 
dwóch kolejnych bombowców 
„B-l”, które w przyszłości 
miały zastąpić uznane za prze­
starzałe bombowce „B-52”.

Agencje przypominają, że 
Pentagon do niedawna forso­
wał propozycje wzmocnienia 
strategicznych sił amerykań­
skich flotą 244 załogowych sa­
molotów typu „B-l”. Latem 
ub.r. prezydent USA Jimmy 
Carter postanowił zrezygnować 
z kontynuowania programu, 
„B-l”. (P)

Zaprzysiężenie nowego 
szefa FBI

WASZYNGTON (PAP). Kores­
pondent PAP Stanisław Gląbiń- 
ski pisze: W czwartek w Bia­
łym Domu odbyła się uroczy­
stość zaprzysiężenia nowego, 
szóstego z kolei w historii tej 
instytucji dyrektora Federalne­
go Biura Śledczego (FBI) Wilia­
ma Webstera.

W Waszyngtonie oczekuje się, 
że nowy szef FBI ostatecznie 
wyprowadzi podległą mu insty­
tucję z „epoki Hoovera”. zało­
życiela i wieloletniego dyrekto­
ra biura, który przeobraził je 
w organ klasycznej policji poli­
tycznej, koncentrującej się prze­
de wszystkim na zwalczaniu ko­
munistów i lewicy społecznej.

że rząd cypryjski nigdy nie 
wyrażał zgody na akcję Egip­
tu. «

Ambasada egipska w Nikozji 
działała w czwartek jeszcze nor­
malnie, jednakże ambasador i 
personel ambasady przygotowu­
ją się już do opuszczenia Cy­
pru.

KAIR (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Kairu, że dyplomaci 
cypryjscy przygotowują się do 
opuszczenia stolicy egipskiej po 
ogłoszeniu przez rząd tego kra­
ju decyzji zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Nikozją.

Dotychczas między Egiptem a 
Cyprem stosunki były bardzo 
dobre. Kair udzielał poparcia 
dla stanowiska rządów Nikozji 
w kwestii uregulowania proble­
mu cypryjskiego. Obecnie — pi­
sze agencja Reutera — rząd 
egipski przeszedł na stronę An­
kary, która dokonała w 1974 ro­
ku inwazji zbrojnej na Cypr i 
nie - uzna je prezydenta Spirosa 
Kiprianu. Agencja zwraca uwa­
gę, iż Egipt zerwał stosunki dy­
plomatyczne z Cyprem w chwi­
li, gdy trwają wysiłki mające 
na celu wznowienie rozmów 
między przedstawicielami grec­
kiej i tureckiej społeczności 
wyspy, a rząd turecki przygo­
towuje propozycje mające na 
celu uregulowanie kwestii cyp­
ryjskiej.

Wyraża się też przypuszcze­
nia, że prezydent Anwar Sadat 
powziął decyzję o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z Cy­
prem na użytek wewnętrzny, 
dla zatarcia złego wrażenia, ja­
kie wywołała w kraju nieudana 
akcja komandosów egipskich w 
Larnace Kairski dziennik „Al 
Ahram” podał, że ambasador * 
Grecji w Kairze podjął się me- i 
diacji w celu załagodzenia kon- ; 
fliktu egipsko - cypryjskiego. 
Ambasador spotkał się w środę 
z egipskim wiceministrem spraw 
zagranicznych Butrosem G hali.

Oczekuje się, że prezydent 
Cypru Spiros Kiprianu ustosun- 1 
kuje się do egipskiej decyzji , 
zerwania wszelkich stosunków 1 
z Nikozją. (P)
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Konsekwentne stanowisko ZSRR
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO
Moskwa, 23 lutego

(P) Zakończona w czwartek 
czterodniowa wizyta w Mos­
kwie sekretarza generalnego 
Socjalistycznej Partii Odro­
dzenia Arabskiego (BAAS) 
prezydenta Syrii Hafeza Asa- 
da była kontynuacją serii 
spotkań politycznych czoło­
wych osobistości świata arab­
skiego z przywódcami Związ­
ku Radzieckiego.

Warto przypomnieć, że zaled­
wie dzień wcześniej po rozmo­
wach z Leonidem Breżniewem i 
Aleksie jem Kosyginem opuścił 
Moskwę członek Sekretariatu 
Generalnego Powszechnego Kon­
gresu Ludowego Libijskiej Dża- 
mahiriji Abdel As-Salam Dżal- 
lud. Na początku tego miesiąca w 
stolicy radzieckiej gościł pre­
mier Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Jemenu Ali Nasir 
Muhammad HasanL W styczniu 
— prezydent Algierii Huari Bu- 
medien. Zaś w grudniu ubiegłe­
go roku — członek kierownictwa 
irackiego Tarek Aziz.

Obserwatorzy polityczni oce­
niając znaczenie tych wizyt pod­
kreślają przede wszystkim, że 
są one wyrazem uznania ze 
strony postępowych krajów 
arabskich dla konsekwentnej 
polityki Związku Radzieckiego 
oraz krajów socjalistycznych w 
sprawie globalnego rozwiązania 
kryzysu na Bliskim Wschodzie.

Koncepcja ta opiera sie na 
trzech niezmiennych zasadach. 
Przypomniał je Leonid Breż­
niew przemawiając we wtorek 
na Kremlu podczas obiadu wy­
danego na cześć H. Asada. a 
więc: wycofaniem izraelskich 
wojsk ze wszystkich okupowa­
nych od 1967 r. arabskich tery­
toriów, urzeczywistnienie nieza­
przeczalnych praw narodu Pa­
lestyny, w pierwszym rzędzie 
prawa do samostanowienia wraz 
z utworzeniem własnego pań­
stwa oraz zapewnienie niepodle­
głości 1 bezpieczeństwa wszyst­
kich państw tego regionu.

Dwumiesięczny zakaz 
demonstracji politycznych 
w Londynie
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Londyn, 23 lutego

(P) Zakaz demonstracji poli­
tycznych wydany przez szefa 
policji w Londynie — komisa­
rza McNee — rozładował pełną 
napięcia atmosferę w południo- 
wolondyńskiej dzielnicy Ilford. 
W najbliższą sobotę 25 bm. neo­
faszyści z Frontu Narodowego 
zamierzali odbyć tu swój marsz.

Wywołał on sprzeciw więk­
szości mieszkańców w Ilford, 
którzy nie mają ochoty udzie­
lić gościny neofaszystom i to­
lerować ich prowokacyjnej pro­
pagandy. Tak więc, równocześnie 
z oświadczeniem Frontu Naro­
dowego o zamierzonej demon­
stracji rozwinęła się silna kam­
pania przeciwko niej.

Minister spraw wewnętrznych 
M. Rees interpelowany był w 
tej sprawie w Izbie Gmin, za 
zakazem demonstracji opowie­
działy się władze lokalne Il­
ford oraz organizacje zrzeszają­
ce mniejszości narodowe. Rasi­
stowskie hasła Frontu Narodo­
wego niechybnie wywołałyby z 
ich strony odpowiednią kontr­
akcję. Całkiem możliwie, iż do­
szłoby do zamieszek ulicznych, 
tak jak w sierpniu ub. r. w 
Lewisham, a później w Bir­
mingham.

Pod presją opinii publicznej 
wykorzystując postanowienia 
ustawy z 1936 r. szef londyń­
skiej policji zakazał na okres 
najbliższych dwóch miesięcy 
wszelkich demonstracji polity­
cznych na terenie Londynu.

Tylko takie zasady odpowiada­
ją żywotnyrą interesom wszyst­
kich narodów i jedynie one sta­
nowić mogą podstawę sprawie­
dliwego globalnego uregulowania 
konfliktowej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie. W całkowitej 
sprzeczności z tymi dążeniami 
pozostaje natomiast kapitulancka 
polityka prezydenta Sadata, 
zmierzająca do forsowania se­
paratystycznych układów egip- 
sko-izraelskich kosztem zasadni­
czych ustępstw ze strony całego 
świata arabskiego.

Pogłębiający się kryzys poli­
tyki Kairu rozwiewa przy tym 
iluzje jakoby drogą nacisków 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych można było skłonić Izrael 
do przyjęcia bardziej ugodowej 
postawy. Mitem okazały się 
więc pełne euforii zapewnienia 
Sadata, że Waszyngton dyspo­
nuje wszystkimi atutami dla 
trwałego rozwiązania konflik­
tu na Bliskim Wschodzie.

W tej sytuacji postępowe kra­
je arabskie stanęły wobec ko­
nieczności opracowania solidar­
nej platformy przeciwstawiania 
się niebezpiecznej grze Kairu i 
poszukiwania drogi prowadzą­
cej do sprawiedliwego pokoju. 
Temu celowi służyły konferen­
cje w Trypolisie i ostatnio w 
Algierze.

Podczas szczytu w Algierze za­
twierdzona zastała tzw. Karta 
Wspólnych posunięć, przewidu­
jąca m. in. utworzenie wspólne­
go dowództwa, funduszu pomo­
cy finansowej i innej dla OWP 
oraz krajów bezpośrednio prze­
ciwstawiających się agresji izra­
elskiej. Przypomina się teraz, że 
w toku spotkania z całą mocą 
podkreślona została konstruk­
tywna rola Związku Radziec­
kiego w poszukiwaniu pokoju na 
Bliskim Wschodzie oraz zaak­
ceptowana konieczność udziału 
ZSRR we wszystkich etapach 
regulowania sytuacji w tym re­
gionie.

Obecną serią wizyt w Mos­
kwie czołowych osobistości świa­
ta arabskiego komentatorzy o- 
ceniają więc jako jeden z ele­
mentów uzgodnionych działań 
sił antyimperialistycznych, któ­
re w polityce radzieckiej okre­
ślającej zasady uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego wi­
dzą najbardziej realną podstawę 
dla osiągnięcia trwałego i spra­
wiedliwego pokoju. Potwierdził 
to w pełni przebieg rozmów i 
ich atmosfera.

Związek Radziecki jako współ­
przewodniczący konferencji ge­
newskiej wyrażając zaniepoko­
jenie obecną skomplikowaną sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie 
jeszcze raz potwierdził swe nie­
złomne stanowisko, że wznowie­
nie obrad konferencji genew­
skiej byłoby doniosłym wkła­
dem w uzdrowienie klimatu w 
tej części świata.

Wywiad prezydenta Asada 
po rozmowach na Kremlu

MOSKWA (PAP). W wywia­
dzie udzielonym korespondento­
wi agencji TASS przed wyjaz­
dem z Moskwy, prezydent Syrii, 
Hafez Asad oświadczył, iż jego 
rozmowy z Leonidem Breżnie­
wem i innymi przywódcami ra­
dzieckimi były pomyślne i bar­
dzo pożyteczne. Stwierdzono w 
nich z zadowoleniem, iż stosun­
ki między obu krajami rozwija­
ją się pomyślnie w różnych 
dziedzinach.

Hafez Asad wyraził głęboką 
wdzięczność przywódcom ZSRR 
i całemu narodowi radzieckie­
mu za poparcie, jakiego stale 
udzielają sprawiedliwej walce 
narodów arabskich o wyzwole­
nie okupowanych ziem arab­
skich i przyznanie narodowi 
palestyńskiemu należnych mu 
praw. (P)

PAKISTAŃSKIE ROZDROŻA
FRANCISZEK NIETZ

(P) Polityczny „wyrok śmierci” na byłego premiera Pakistanu 
został już właściwie wydany. Zanim uległy władzom wojsko­
wym, specjalny trybunał w Lahore rozpocznie rozpatrywanie 
sprawy 50-letniego Ali Bhutto, administrator stanu wyjątkowe­
go, generał Ziaul Haq zapewnił sobie wyeliminowanie rywala 
z aktywnego życia politycznego — na co najmniej 7 lat Tyle 
bowiem wynosi, przewidziana dekretem prezydenckim, kwaran­
tanna dla polityków winnych nadużycia władzy bądź sprzenie­
wierzenia funduszy publicznych. A takie właśnie zarzuty, obok 
kilku innych — w tyrń zorganizowanie mordu na przeciwniku 
politycznym — zawiera 5-punktowy akt oskarżenia.

I być może wystarczy to no­
wemu, wojskowemu przywód­
cy narodu — wiernemu mu­
zułmaninowi i najwyższemu 
strażnikowi ładu w państwie. 
Znienawidzony Bhutto, stlam. 
szony politycznie, strącony z 
piedestału, na którym stawiał 
już sam siebie; osądzony i o- 
sadzony gdzieś daleko, w do­
brze strzeżonym więzieniu. 
Narodowi wmówi się —- w 
pełnej aureoli prawa — że ten 
butny pyszałek, który wiódł 
naród ku zgubie, a ze swej 
władzy stworzył zręby dykta­
tury, usunięty został nie tylko 
wyrokiem sprawiedliwości, co 
wolą wielkiego Allacha.

★

Czy jednak naród w to zechce 
uwierzyć, czy kontrowersyjny — 
to prawda, ale nowoczesny i po­
stępowy, mimo zygzaków swego 
charakteru i swej polityki spo­
łeczno -> ekonomicznej, niedaw­
ny przywódca Pakistanu da się 
naprawdę stlamsić? A naród? 
Ziaul Haq — ów „mułla w mun­
durze” jak go nazywają, zbyt 
pochopnie chyba przypisuje so­
bie znajomość psychiki kilku­
dziesięciu milionów Pakistań­
czyków, którzy dopiero od trzy­
dziestu lat poszukują własnej 
tożsamości narodowej. Jeśli na­
wet zniszczy człowieka, to po­
zostanie jeszcze legenda Bhutto, 
z którą też trzeba będzie się u- 
porać.

Nowy, wojskowy szef Pakis­
tanu nie bez powodu przeciąga 
ostateczną rozprawę z byłym 
premierem. Stawiając go przed 
kolejnymi trybunałami, obarcza­
jąc coraz to nowymi zarzutami 
chce zniszczyć tę legendę. O- 
swoić społeczeństwo z wizerun­
kiem (kto dziś wie na ile praw­
dziwym) aferzysty, cynicznego 
mordercy, bezwzględnego gracza 
politycznego zżeranego ambicją. 
Co więcej, przywódcy, który — 
sam lekceważąc muzułmańskie 
prawa i zasady — odwodził kraj 
od 4 fundamentalnych, świętych 
reguł islamu.

Generał — jak twierdzi — do­
piero po czasie „przejrzał na o- 
czy” i ujrzał Bhutto w postaci 
„geniusza zła oraz wroga naro­
du”. Trzeba, aby naród również 
zobaczył owego demona w praw­
dziwym świetle i poznał wszy­
stkie jego przewinienia. Jurys­
dykcja stanu wojennego — zda- 
je eię mówić Ziaul Haq — dzia­
ła powoli, skrupulatnie lecz w 
końcu sprawiedliwie. I nic nie 
szkodzą, że niektórzy z jurysdycz- 
nych doradców junty bez ogró­
dek zapowiadają wyeliminowa­
nie byłego premiera z życia nie 
tylko politycznego, a ławę sę­
dziowską dobrano głównie z 
prawników, których wiedzy 1 
talentów nie chciał Bhutto do­
ceniać przy awansach.

Fizyczna likwidacja nie leży 
w tradycji pakistańskich rozli­
czeń politycznych i wątpliwe, by 
wojskowi rządzący dziś w Pa­
kistanie zdecydowali się na ten 
akt. Przedstawiany dziś jako 
przestępca Bhutto był w pierw­
szej połowie lat siedemdziesią­
tych jednym z najwybitniejszych 
w skali azjatyckiej przywódców 
politycznych, dla wielu Pakis­
tańczyków pozostaje wciąż au-

tenty cznym „ojcem narodu”. 
Gdyby zdecydowano gię mu 
ściąć gtowę. to kto wie czy nie 
spełniłaby się przestroga Ben- 
sait, córki Bhutto: „kraj pogrą­
ży się w chaosie, a rzeki Pakis­
tanu staną się czerwone od 
krwi”.

Przy 
niemu 
na ile _ _________ ________
ne — budząc gniew wielkomiej­
skiej burżuazji czy inteligencji, 
jednak nie przemawiają zbyt­
nio do przeciętnego obywatela. 
Korupcja, szastanie pieniędzmi 
publicznymi, rozprawa z opozy­
cją, terror policyjny należały do 
rzeczywistości życia polityczne­
go za czasów poprzedników 
Bhutto — marszałka Ayub Kha­
na i jego następcy gen. Yahya 
Khana; mieszczą się w swoiście 
rozumianej moralności, jakże 
nieraz odległej od naszych eu­
ropejskich odczuć i kryteriów. 
„Kogo właściwie polecił Bhutto 
zabić — zapytywał robotnik z 
Lahore. — Kilku bogatych feu- 
dalów. I co z tego? Szkoda, 
nie zlikwidował ich więcej”.

★

tym zarzuty przeciwko 
— abstrahując od faktu 
prawdziwe i udowodnio-

że

wRzecz zresztą nie tylko 
odmienności norm moralnych 
tradycji społecznej, w ustawo­
dawstwie czy religii. Ali Bhut­
to był pierwszym przywódcą, 
który dał masom pakistań­
skim nadzieję na lepsze życie. 
Chłopów wyzwolił — choć nie 
do końca — z feudalnej zależ­
ności i wyzysku feudałów, ro­
botnikom i niższym urzędni­
kom zapewnił minimum płac i 
podstawowe prawa socjalne, 
kobietom przyznał prawo wy­
borcze. Chcąc zachować — w 
imię jedności kraju, w imię 
swych przekonań — funda­
menty islamizmu chciał w tę 
religię, która była w Pakis­
tanie również racją i uzasad­
nieniem państwowości, tchnąć 
nowego ducha przemian spo­
łecznych. Bez koniecznej mo­
dernizacji wiara — jego zda­
niem — stawała się zbiorem 
krępujących nowoczesną pań­
stwowość dogmatów.

Reformy socjalne 1 gospodar­
cze chciał uzupełnić — co zna­
cznie może trudniejsze — mo­
dernizacją islamskiej platformy 
państwowej Pakistanu. Był on 
właściwie pierwszym przywód­
cą dążącym konsekwentnie do 
wypracowania nowoczesnej, a 
tym samym trwalszej według 
niego i głębszej wykładni, toż­
samości narodowej. Ortodoksja 
muzułmańska bez świadomości 
koniecznych kompromisów czy 
raczej bez ich akceptacji — mu- 
siała według Bhutto prędzej czy 
później osłabić podstawowe za­
sady pakistaiïskiej jedności i 
tożsamości narodowej.

Postępowanie wojskowych 
władz przy gorliwym poparciu 
muzułmańskich ulemów zmie­
rzać zaczyna w kierunku od­
wrotnym akurat od zamierzeń 
byłego premiera. Ziaul Haq nie 
tylko wprowadził w życie na­
kazy Eoranu, takie jak kara 
chłosty, odcięcie ręki za kra­
dzież, kamienowanie wiarołom­
nych żon czy fałszerzy żywno-

ści. Cofnął również wiele socjal­
nych reform poprzednika, zaka­
zał działalności związków’ zawo­
dowych. Dąży do całkowitej is- 
lamizacji życia kraju — celu, 
który można osiągnąć jedynie za 
cenę cofnięcia o wiek zegara 
historii.

I jeśli spojrzeć na rozgryw­
kę Bhutto — Haq z takiej szer­
szej, choć może nieco powierz­
chownie tu przedstawionej, per­
spektywy trzeba zgodzić się z 
opiniami, iż gra toczy się nie 
tylko o przyszłość tych dwu 
równie ambitnych, ale różnych 
jeśli chodzi o dalekowzroczność 
i zdolności polityków. Stawką 
jest przyszłość Pakistanu. Za 
zmieniającą się konfiguracją u- 
kladów partyjnych, wyborczych 
haseł, wojskowych zamachów i 
procesów dostrzec można niepo­
kój i niepewność.

„Nasze życie narodowe rozpa­
da się — pisał jesienią 1977 r. 
Iltof Hasan Qureshi, redaktor 
naczelny pisma „Urdu Digest” — 
a ludność naszego kraju odgry­
wa rolę bezsilnych widzów. Po- 
wstaje pytanie, co dolega Pa­
kistanowi? Jaka choroba zżera 
duszę? Próbowaliśmy wielu ku­
racji, dokonaliśmy wielu zabie­
gów. ale nic nie pomogło. Autor 
tych słów, za zbyt wnikliwą i 
niebezpieczną — zdaniem gen. 
Haqa — analizę duszy Pakistanu 
trafił do więzienia. Jego wątpli­
wości i niepokoje podziela jed­
nak wielu Pakistańczyków.

Ponad pół roku rządu wojsko­
wych wykazało, że armia ani w 
pełni z pytań tych nie zdaje 
sobie sprawy, ani nie potrafi na 
nie, w gruncie rzeczy, odpowie­
dzieć. — Chyba one ją po prostu 
przerastają. Generałowi Ziaul 
Haqowi udało się w jakiejś

mierze zlikwidować bhuttoizm, 
osłabić Partię Ludową — polity­
czną bazę byłego premiera. Ale 
opozycja, z którą żywił nadzie­
ję zachowania pozorów demo­
kratycznej władzy i ewentualne­
go współrządzenia pozostaje 
tworem niespójnym, podzielo­
nym wewnętrznie, pozbawionym 
przywódcy. Jesienią ub. roku 
odwołano zapowiedziane na paź­
dziernik wybory. Nie zalegali­
zowano jednocześnie definityw­
nie i jednoznacznie wojskowej 
dyktatury. Przyszłość Pakistanu 
pozostaje zapewne niejasna dla 
generała, który ustanowił sie­
bie jako nadzieję tego kraju. 
Wie on i wojskowi, że celem nr 
1 jest usunięcie Ali Bhutto z ży­
cia politycznego. A co począć 
dalej z ponętną, ale i wcale nie 
tak łatwą władzą, w jakim kie­
runku ma iść rozwój społeczny 
i ekonomiczny, jak uporać się z 
zaostrzającymi się sprzecznoś­
ciami klasowymi?

Możliwości rozwiązania mo­
że być wiele — od klasycznej 
dyktatury armii do zwrotu w 
lewo. Pomiędzy tymi skrajno­
ściami mieszczą się pozory 
rządów demokratycznych, u. 
stanowienie silnej władzy pre­
zydenckiej, rządy Sojuszu Na­
rodowego, wojna domowa, 
wreszcie ewentualność (nie­
wielka co prawda), której nie 
można jednak całkowicie wy­
kluczyć — powrót Ali Bhutto 
do aktywnego życia politycz­
nego. Czy jednak dopuści do 
tego muzułmańska prawica i 
pakistańscy generałowie? Czy 
pozwoli na to Allach, którego 
przecież mają oni po swej 
stronie?

Odalosv І * RFN pod ostpzałem
, ® p % Terror w Gwatemali
I 0С8Пу « Konfrontacja w Indonezji

% Terror w Gwatemali

(P) „Niemcy coraz bardziej znaj­
dują się pod ostrzałem sojuszni­
ków” — pisze amerykański ty­
godnik „Newsweek”. Chodzi tu 
przede wszystkim o kontrower­
sje w łonie pięciu najbardziej 
uprzemysłowionych krajów 
świata na temat roli jaką RFN 
ma odgrywać w rozwiązywaniu 
kłopotów gospodarczych Zacho­
du. Poniżej fragmenty artykułu:

....W oczach zachodnioeuropej­
skich sąsiadów, zachodnionie- 
miecka ekonomika jest gigan­
tyczną lokomotywą — która 
jednak posuwa się naprzód bar­
dzo leniwie. Na ostatnim ma­
jowym szczycie ekonomicznym 
w Londynie kanclerz Schmidt 
zapowiadał, że jego kraj osiąg­
nie w roku 1977 zdrowy wzrost 
gospodarczy około 5 proc. Bę­
dzie to część międzynarodowych 
wysiłków na rzecz zakończenia 
recesji. Jednakże wzrost gospo­
darczy RFN był niższy. W ub. 
roku wyniósł on tylko 2,5 proc. 
Teraz zaś, ku coraz większej 
irytacji partnerów handlowych 
Niemiec, Bonn odmawia dalsze­
go stymulowania swojej ekono­
miki. „Nie mamy takiej mocy 
jaką nam wszyscy przypisują”
— mówi dr Hermann Eick, czo­
łowy doradca ekonomiczny kan­
clerza Schmidta. „Nie jest w 
porządku traktowanie jednego 
jedynego kraju jako lokomoty­
wy i dołączanie do tego kraju
— lokomotywy wielu innych 
wagonów. Wszystkie kraje są 
lokomotywami, które mogą 
znaleźć się pod parą”.

★
Szwajcarski tygodnik „Die 

Wettwoche” zamieścił niedawno 
reportaż swego wysłannika Lu­
ca Bandereta z Gwatemali. Z 
korespondencji tej wyłania się 
obraz kraju o feudalnej struk-

Praga, w lutym
(A) Są w dziejach narodów 

wydarzenia, które określają 
ich przyszłość, wyznaczają 
dalszą drogę, kierunki i cele 
rozwoju. Lutowe wydarzenia, 
które rozegrały się przed 30 
laty w Czechosłowacji były 
niewątpliwie doniosłym punk­
tem zwrotnym w historii Cze­
chów i Słowaków. Klasa ro­
botnicza pod przewodnictwem 
KPCz udaremniła próbę kon­
trrewolucyjnego przewrotu '
burżuazjl, zapoczątkowując je­
dnocześnie proces przejścia od 
narodowo-demokratycznej do 
socjalistycznej rewolucji.

Zanim jednakże doszło do pa­
miętnych wydarzeń lutowych sy­
tuację w Czechosłowacji charak­
teryzowały ostre zmagania o 
kierunek i charakter przeobra­
żeń społeczno - politycznych. 
Komuniści i sprzymierzeni z ni­
mi socjaldemokraci, mając za so­
bą poparcie organizacji maso­
wych, a zwłaszcza ponad dwu­
milionowego rewolucyjnego ru­
chu zawodowego i zjednoczenia s 
rolników czechosłowackich, a z 
drugiej strony ludowcy, słowac­
cy demokraci i narodowi socja­
liści, hierarchia kościelna, posia­
dacze ziemscy i fabrykanci — 
szykowali " - - .
walki.

Wysiłki 
zmierzały 
raz to nowych kroków w kie­
runku pełnej realizacji progra­
mu koszyckiego z 1945 r.. który 
m.in. zakazywał działalności par­
tiom odpowiedzialnym za Mona­
chium, proklamował nacjonaliza­
cję przemysłu, banków i wiel­
kich przedsiębiorstw handlo­
wych, reformę rolną, przemiany 
społeczne itp.

W ówczesnej Czechosłowacji 
od samego niemal wyzwolenia 
ścierały się ze sobą dwie zasa­
dnicze koncepcje pplityczno-u-

się do decydującej

partii komunistycznej 
do podejmowania co-

30 rocznica wydarzeń lutowych w CSRS

Historyczne znaczenie - trwały dorobek
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
strojowe, dwa programy. Siły 
lewicy pod kierownictwem 
KPCz, traktowały istniejący do 
1948 r. stan rzeczy jako punkt 
wyjścia do dokonania socjalis­
tycznych przeobrażeń. Burżua- 
zja z kolei posiadając wciąż w 
swych rękach znaczną siłę eko­
nomiczną, pragnęła w żadnym 
wypadku nie dopuścić do reali­
zacji programu koszyckiego, co 
oznaczałoby zarazem umocnie­
nie wpływów komunistów. Ale 
przewaga tych ostatnich była 
coraz wyraźniejsza i stale wzra­
stała. W wyborach do ustawo­
dawczego Zgromadzenia Fede­
ralnego 26 maja 1946 r. KPCz 
otrzymała najwięcej, bo 38 pro­
cent głosów.

HISTORYCZNY PRZEŁOM
Trudna sytuacja gospodarcza 

z końca 1947 r. pogłębiła i przy­
spieszyła kryzys wewnątrz ist­
niejącego Frontu Narodowego. 
Partie burżuazyjne nie chciały 
eię zgodzić na proponowany 
przez komunistów program wyj­
ścia z kryzysu polegający m.in. 
na dodatkowym opodatkowaniu 
milionerów, rozciągnięciu więk­
szej kontroli nad handlem pry­
watnym, zaostrzenia walki ze 
spekulacją itp., uważały jedynie 
za niezbędne przystąpienie Cze­
chosłowacji do „planu Marshal­
la”. Eomuniści proponowali na­
tomiast pełne przeprowadzenie 
programu rolnego stanowiącego 
punkt wyjścia dla dokonania so­
cjalistycznych przeobrażeń wsi.

Przesilenie nastąpiło 20 lu­
tego 1948 r., kiedy to 12 mi­
nistrów ludowców, narodo­
wych socjalistów i słowackich 
demokratów z rządu kiero­
wanego przez Klementa Gott- 
walda podało się do dymi­
sji. Była to sprytna gra poli­
tyczna obliczona na to, że spo­
woduje dymisję całego rządu 
i sformowanie nowego już bez 
udziału komunistów.

Premier Gottwald powiadomił 
prezydenta Benesza, że siły le­
wicy uważają, iż powinien przy­
jąć dymisję 12 ministrów i uzu­
pełnić skład rządu nowymi 
członkami. Dla poparcia tych 
postulatów KPCz wezwała masy 
pracujące do bezpośredniej ak­
cji. W całym kraju rozpoczęły 
się strajki i wiece protestacyjne 
przeciw polityce burżuazjŁ Po­
wstawały komitety Frontu Na­
rodowego, w których nie było 
już miejsca dla elementów re­
akcyjnych. Eomitety te przej­
mowały również lokalną władzę 
tam. gdzie działalność istnieją­
cych została sparaliżowana przez 
burżuazję. W całym kraju na 
wezwanie komunistów prokla­
mowano jednogodzinny strajk o 
strzegawczy. W fabrykach two­
rzyły się ochotnicze oddziały mi­
licji ludowej.

25 lutego po dwudniowych 
konsultacjach prezydent Benesz 
przyjął propozycję komunistów 
1 na miejsce 12 ministrów, tyó-

rzy podali się do dymisji pole­
cił Elementowi Gottwaldowi u- 
zupelnić skład rządu. Wszystkie 
kluczowe pozycje w nowym rzą­
dzie znalazły się w rękach ko­
munistów i gotowych do współ­
pracy z nimi ludowców i so­
cjalistów oraz słowackich de­
mokratów. Podczas manifesta­
cji na Placu Wacława w Pra­
dze, Element Gottwald ogło­
sił zwycięstwo rewolucji i wej­
ście Czechosłowacji na drogę 
przeobrażeń socjalistycznych.

PRZEJĘCIE WŁADZY
Wydarzenia lutowe na zawsze 

związały eię z imieniem Kle­
menta . Gottwalda. Komuniści, 
którzy przejęli władzę zgodnie 
z prawem przeprowadzili na-' 
stępnie reformę rolną i pełną 
nacjonalizację przemysłu. W 
kwietniu 1948 r. nastąpiło zjed­
noczenie KPCz i Czechocłowac- 
kiej Partii Socjaldemokratycz­
nej, w maju tego samego roku 
uchwalono nową konstytucję po­
twierdzającą osiągnięte już zdo­
bycze polityczne i społeczne 
oraz proklamującą jednolite pań­
stwo dwóch równoprawnych na­
rodów słowiańskich — Czechów 
i Słowaków.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Czechosłowacja utrwaliła i 
pogłębiła przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, wzmoc­
niła ezeregi krajów socjalistycz­
nych. Miało to także ogromne zna­
czenie dla międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni­
czego gdyż pokrzyżowało na­
dzieje Zachodu, na próbę ode­
rwania CSRS od bloku państw

socjalistycznych. Wydarzenia 
lutowe wskazały drogę re­
wolucyjnych przemian innym 
narodom. Czechosłowacja była 
pierwszym krajem z rozwinię­
tym przemysłem, silnymi trady­
cjami burżuazyjnej demokracji, 
z silnym mieszczaństwem i war­
stwami średnimi, w którym zwy­
ciężyła socjalistyczna rewolucja 
drogą prawnego przejęcia wła­
dzy.

Kiedy dziś z perspektywy 
lat spoglądamy na wydarze­
nia lutowe z 1948 r. podkreś­
lić trzeba ogromną rolę KPCz, 
która -wykorzystując praktycz­
ne wskazania marksizmu-leni- 
nizmu, potrafiła pozyskać naj­
szersze warstwy społeczeń­
stwa do dokonania rewolucyj­
nych przemian o charakterze 
politycznym, społecznym i go­
spodarczym.

Z wydarzeń lutowych KPCz 
wyniosła siłę i doświadczenie, 
które pozwoliły jej w 20 lat 
później przezwyciężyć okres 
kryzysowy i skonsolidować 
najszersze warstwy społeczeń­
stwa dla realizacji programu 
XIV Zjazdu zapewniającego 

• dalszy dynamiczny rozwój 
kraju. W ciągu minionego 30- 
lecia dokonano w Czechosło­
wacji zasadniczych ‘ przemian 
struktury socjalno - ekonomi­
cznej społeczeństwa. Osiągnię­
to bezsprzecznie ogromne suk­
cesy w politycznym, gospodar­
czym i kulturalnym rozwoju 
kraju. Czechosłowacja jest dziś 
mocnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej, aktywnie ucze­
stniczy w procesie odprężenia 
międzynarodowego i w poko­
jowej współpracy międzynaro­
dowej.

turze własności ziemskiej, nę­
dzy milionów obywateli i kraju 
ponurych prześladowań polity- 

i cznych.
„...W malowniczej Gwatemali

— pisze Banderet — przez całe 
dziesięciolecia krwawo tłumiono 
krytykę pod adresem reżimu. 
Statystyki wymieniają 20 000 do 
30 000 ofiar represji w okresie 
dziesięciu lat. Prześladuje się 
związkowców, intelektualistów, 
a także robotników i chłopów» 
angażujących się politycznie. 
Obecnie nowa doktryna mili­
tarna obiecuje położenie kresu 
tej polityce przemocy.

Gdyby wierzyć Mario Sando- 
valowi Alarconowi, wiceprezy­
dentowi Gwatemali i szefowi 
skrajnie prawicowej partii Mo- 
vimiento de Liberacion Nacional 
(MLN), w jego kraju istnieje tyl­
ko jedno zło: komuniści. Dostrze­
ga on niebezpieczne tendencje 
komunistyczne w nieśmiało, ale 
uparcie, rozwijającym się ruchu 
związkowym, pod każdą sutan­
ną podejrzewa marksistę, a stu­
dentów i intelektualistów uwa­
ża jedynie za zamaskowanych 
guérilleros...

Liczbę zamordowanych chło­
pów, robotników, polityków i 
intelektualistów trudno ocenić : 
20 000, 25 000, 30 000. W Gwate­
mali praktycznie nie ma więź­
niów politycznych, bowiem ofia­
ry uprowadza się, torturuje, a 
potem morduje. Za gwałtow­
nym antykomunizmem MLN 
bryją się istotne interesy naj­
silniejszej w Gwatemali grupy
— oligarchii ziemskiej...”

*
Ostatnie wydarzenia w In­

donezji zwróciły uwagę prasy 
i komentatorów na wzrost zna­
czenia ruchu studenckiego — i 
szerzej — frontu opozycyjnego 
w tym kraju. Przykładem ar­
tykuł dziennika „Neue Zuer- 
cher Zeitung”.

„Narastający od dłuższego 
czasu ruch opozycyjny przeciw­
ko rządowi Suharto wszedł w 
połowie ubiegłego miesiąca w 
studium otwartej konfrontacji 
W miastach Indonezji uformo­
wały się studenckie grupy pro­
testacyjne, które rozwijają swą 
aktywną, częściowo skoordyno­
waną działalność, podając się za 
„głos narodu”. Studenci propa­
gują, z dużym zaangażowaniem 
emocjonalnym, hasła nacjonali­
styczne; brak jest w nich ele­
mentów skrajnie lewicowych. 
Rząd, podchodzący dotychczas 
do tego problemu z rezerwą 
powołuje się obecnie na kon­
stytucję. reprezentując skrajny 
legalizm. Na akcje protestacyj­
ne władze Indonezji odpowie­
działy uwięzieniem przywód­
ców opozycji i zakazem wyda­
wania niektórych gazet...

Nie można zaprzeczyć, że w 
ciągu ostatnich 10 łat makro­
ekonomiczny rozwój Indonezji, 
konsolidacja państwa i gospo­
darki poczyniły ogromne postę­
py. Opracowane przez specja­
listów d.s. gospodarczych poli­
tyczno-gospodarcze zasady po­
rządkowe, które wprowadzili w 
życie pozytywnie nastawieni do 
reform wojskowi, pozwoliły 
przezwyciężyć chaos, jaki pow­
stał pod rządami Sukarno. Go­
spodarka „znów stanęła na no­
gach, a nie na głowie”. System 
opierający się w zasadzie na 
gospodarce wolnorynkowej, do­
starczył materialnych bodźców 
do przezwyciężania stagnacji — 
zarówno tym. którzy naprawdę 
chcą pracować, jak i skorumpo­
wanym elementom oraz tym 
siłom, które bezwzględnie nad­
używają władzy. Z nadarzają­
cej się okazji skorzystali przede 
wszystkim przedstawiciele chiń­
skiej mniejszości, co wzbudziło 
sprzeciw wśród „tubylców”. 
Nie jest więc przypadkiem, że 
protest studencki zwraca się 
głównie (i to nie po raz pierw­
szy) przeciwko „chińskim wy­
zyskiwaczom”.

Trudny final
(P) W niełatwej atmosferze 

przebiega końcówka spotkania 
belgradzkiego. Przygotowania 
do opracowania wspólnego do­
kumentu końcowego, csną­
cej si^ od miesięcy konferen’ 
cji, kraje NATO i Stanów 
Zjednoczonych wykorzystują 
do ciągle ponawianych prób 
zmiany i rewizji Aktu Koń­
cowego z Helsinek. Odchodząc 
od kompleksowego i dialek­
tycznego rozpatrywania tego 
Aktu, Zachód chcialby pod 
kątem wyrwanych z kontek­
stu fragmentów dotyczących 
między innymi ochrony praw 
człowieka, rozpatrywać i oce­
niać postępy procesu odpręże­
nia w Europie.

Typowym przykładem takiej 
postawy był zgłoszony we 
wtorek przez USA, Kanadę i 
13 krajów Europy Zachodniej 
kolejny projekt dokumentu 
końcowego. Zawierał on wszy­
stkie zgłaszane dotąd skrajne 
postulaty państw zachodnich 
i służył tym samym co po­
przednio celom propagando­
wym. Jednoznaczną tendencją 
tego dokumentu, na co zwró­
cił uwagę szef delegacji ra’ 
dzieckiej, było zahamowanie 
w gruncie rzeczy procesu rea­
lizacji Aktu Końcowego.

W projekcie zachodnim (o- 
pracowanym przede wszyst­
kim na podstawie stanowiska 
amerykańskiego) pojawiły się
— nie po raz pierwszy zresz­
tą — próby ingerencji w we­
wnętrzne sprawy krajów so­
cjalistycznych, elementy wno’ 
szące nieufność w atmosferę 
spotkania i pogłębiające jego 
rozdźwięki. Nic więc dziwne­
go, że rzekomo „uczciwyu — 
jak określił go przewodniczą­
cy delegacji USA, Goldberg
— projekt zachodni został od­
rzucony przez kraje socjalis­
tyczne.

Polska, podobnie jak pozo­
stałe delegacje państw socja­
listycznych gotowa jest do 
szczerego, otwartego dialogu w 
kwestii odprężenia w Europie. 
Dialog ten nie może jednak 
oznaczać zgody na podważanie 
Aktu Końcowego, jego inte­
gralności; na wybiórcze, słu­
żące określonym celom pro­
pagandowym, traktowanie 
wszystkich jego zasad. Spot" 
kanie belgradzkie służyć win­
no przede wszystkim umac­
nianiu procesu odprężenia. 
Nawet komentatorzy prasy za­
chodniej przyznają, że amery­
kańska (i nie tylko amerykań­
ska) kampania ciągłyph ata­
ków w kwestii praw człowie" 
ka utrudniła przebieg i pomy­
ślną finalizację spotkania. W 
kampanii tej zatracono umiar, 
proporcje i zapomniano, że 
Zachód nie jest bynajmniej 
predysponowany do roli Ka­
tona.

FRANCISZEK NIETZ

Forum młodzieży
(P) W Berlinie trwają ob­

rady X Zgromadzenia Gene­
ralnego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
(ŚFMD) — największej na 
święcie demokratycznej orga­
nizacji młodzieżowej, powoła­
nej do życia przed 33 laty w 
Londynie.

Prologiem obrad było dwu­
dniowe posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego organizacji 
oraz finał Festiwalu Pieśni 
Politycznej z udziałem przed­
stawicieli 34 krajów. Wybór 
Berlina na miejsce konferen­
cji nie był przypadkowy — 
jest to 'wyraz uznania dla ak­
tywności młodzieży enerdow- 
skiej skupionej w FDJ — 
która ponadto już dwukrotnie 
była gospodarzem Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów. )

Obecne obrady, oprócz roz­
patrywania bieżących spraw 
organizacji, są generalnym 
podsumowaniem przygotowań 
do XI Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, który 
po raz pierwszy odbędzie się 
w Ameryce Łacińskiej, w sto­
licy Kuby — Hawanie (w 
lipcu br).

Przypommijmy, że zaledwie 
miesiąc temu odbyta się w 
Budapeszcie konferencja mło­
dzieży europejskiej, poświęco­
na sprawom rozbrojenia, a na 
początku bieżącego miesiąca, 
w Sofii — coroczne spotkanie 
studentów krajów europej­
skich. Również nie jest przy­
padkiem taka właśnie tema­
tyka obrad młodzieżowych 
konferencji. Wszak festiwal 
w Hawanie odbywać się bę­
dzie pod hasłem „O antyimpe- 
rialistyczną solidarność, pokój 
i przyjaźń”, a dominującymi 
tematami światowego forum 
młodzieży demokratycznej bę­
dą sprawy pokoju, rozbrojenia, 
odprężenia i współpracy mię­
dzynarodowej oraz walki na­
rodów o samostanowienie.

Młodzież świata coraz sze­
rzej włącza się w najistotniej­
sze dla naszego globu proble­
my międzynarodowe, a jej 
glos coraz bardziej waży na 
szali światowej opinii publi­
cznej. Młode pokolenie swoją 
postawą i swoimi czynami 
walczy więc o lepsze jutro, o 
utrwalenie pozytywnych ten­
dencji na świecie i o taką 
przebudowę stosunków mię­
dzynarodowych, która zapew­
niłaby światu pokój i przy­
czyniłaby się do szerokiej 
wszechstronnej współpracy 
wszystkich państw.

KRZYSZTOF KOPROWSKI
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Rolnicy czekają na nawozy
Opóźnia się realizacja dostaw

(P) Wysiewanie nawozów na polach zakładu w Piotrówce, Kombinatu PGR Niemodlin (woj. 
opolskie). Fot- CAF - Okoóski

(P) Nawozy mineralne to, przy obecnym poziomie rolnictwa, 
Jeden z podstawowych czynników wpływających na wysokość 
plonów. Przekonaliśmy się o tym boleśnie w roku ubiegłym.

Jak powiedziano na II Kra­
jowej Konferencji PZPR, za­
kłócenia w dostawach nawo­
zów sztucznych spowodowały 
niedotrzymanie terminów wy­
siewu i zmniejszenie ilości 
składników odżywczych do­
starczonych roślinom, co w 
rezultacie spowodowało spa­
dek plonów zbóż o ok. 2 kwin­
tale z hektara.

W roku 1978 — jak informu­
je Centralny Związek Spółdziel­
ni Rolniczych „Samo-pomoc 
Chłopska” — rolnicy indywidu­
alni otrzymają ponad 2,8 min 
nawozów mineralnych, tj. o ok. 
7 proc, więcej niż w roku po­
przednim. W pierwszym kwar­
tale do gospodarstw chłopskich 
powinno m. in. trafić 280 tys. 
ton nawozów azotowych (licząc 
w czystym składniku). Będzie to 
o 40 tys. ton więcej niż w po­
dobnym okresie roku ubiegłego. 
Nie zaspokoi to jednak zapo­
trzebowania na ten nawóz w o- 
kresie wiosennym. Znacznie 
więcej, o 2,5 raza niż w r. ub. 
przygotowano nawozów potaso­
wych. Powiększy się też dosta­
wy wapna.

Jak wygląda zaopatrzenie w 
nawozy w terenie, czego braku­
je. co się robi, by przed wio­
sennymi pracami dostarczyć rol­
nikom największe możliwie ilo­
ści nawozów pytamy naczelni­
ków gmin.

Gmina Rudna w wojewódz­
twie legnickim. Przy telefonie 
naczelnik Władysław Podbucki:

— Nie możemy narzekać na 
zaopatrzenie. W magazynach 
mamy odpowiednie zapasy, na­
wozów fosforowych i potaso­
wych. Nie brakuje też tych naj­
bardziej poszukiwanych — azo­
towych, które są sukcesywnie 
dostarczane. Jeśli już na coś na­
rzekać, to tylko na zbyt małe 
dostawy mocznika.

Najwięcej nawozów sprzeda­
no u nas w grudniu i styczniu, 
gdy jeszcze obowiązywały bo­
nifikaty. W każdym razie wszy­
scy potrzebujący mogą obecnie 
nabyć nawozy w Gminnej 
Spółdzielni. Plan nawożenia jest 
u nas wysoki, wynosi ok. 303 kg 
czystego składnika na hektar. 
Dobrze zorganizowane zaopa­
trzenie w naszym wojewódz­
twie zapewnia wykonanie tych 
planów.

Mówiono o tym w czwartek 
na inauguracyjnej sesji nowo 
wybranej Gminnej Rady Naro­
dowej. Oceniła ona bardzo do­
brze zaopatrzenie w nawozy. 
Nie było też ani jednej skargi 
od rolników. Ponieważ na po­
lach nie ma śniegu, a mróz po­
zwala na wejście maszyn, na 
polach rozpoczęto już zasilanie 
ozimin azotem. Na użytkach zie­
lonych wysiewa się też nawozy 
fosforowe i potasowe.

Natomiast naczelnik gminy 
Kozłowo w województwie ol­
sztyńskim, Stanisław Slaboń, 
nie Jest zadowolony z zaopatrze­
nia w nawozy, zwłaszcza w na­
wozy azotowe i fosforowe.

W styczniu gmina otrzymała 
250 ton nawozów azotowych (li­
cząc w czystym składniku) oraz 
podobne ilości fosforowych. Są 
to jednak ilości niewystarcza­
jące. Jak wynika z obliczeń

Wybuch butli z gazem 
w Łabiszynie
8 osób rannych

Informacja własna
(P) W nocy z 22 na 23 w Ła­

biszynie k. Szubina w woj. byd­
goskim nastąpił wybuch butli z 
propanem-butanem w budynku 
mieszkalnym. Zniszczeniu ule­
gły pomieszczenia na pierw­
szym piętrze. 8 osób, które do­
znały obrażeń, przewieziono do 
szpitala. Stan trojga z nich jest 
ciężki.

Ustala się bliższe okoliczno­
ści wypadku. (CAD)

Niewlaściwa data
W dniu wczorajszym „Życie” 

ukazało się z niewłaściwą datą. 
Za pomyłkę gorąco Czytelników 
przepraszamy.

Redakcja 

służby rolnej , w pierwszym 
kwartale zabraknie ok. 200 ton 
nawozów azotowych i fosforo­
wych. Nie ma natomiast kłopo­
tów z nawozami potasowymi 
oraz z wapnem, które jest wy­
dobywane z lokalnych złóż. Po­
trzebne jednak jest także wapno 
magnezowe, z tym są niestety 
trudności.

Priorytet w przydziale nawo­
zów sztucznych mają przede 
wszystkim gospodarstwa kon­
traktujące i wyspecjalizowane w 
produkcji zwierzęcej i roślin­
nej. Na polach jeszcze sporo 
śniegu i trzyma mróz, wiosna 
nie zapowiada się szybko, więc 
czynimy starania — mówi na­
czelnik Słaboń — podejmujemy 
interwencje by do czasu wyjścia 
w pole dostarczyć rolnikom 
większe ilości nawozów.

Pod nieobecność naczelnika 
gminy Konopiska w wojewódz­
twie częstochowskim informacji 
o zaopatrzeniu w nawozy udzie­
la nam instruktor służby rolnej, 
Irena Huras:

—- Nawozów, zwłaszcza tych 
najbardziej potrzebnych, jest 
brak. Zapasy, jakie były jeszcze 
w styczniu, wynoszące 52 tony 
nawozów azotowych, już się 
skończyły. Ostatnio do Gminnèj 
Spółdzielni dostarczono 60 tor^ 
superfosfatu pylistego, ale i tó 
rozeszło się bardzo szybko. Gmi­
na jest duża, a więc i zapo­
trzebowanie jest duże.

Tymczasem dotychczasowe do­
stawy nie starczają nawet na 
zaopatrzenie gospodarstw spe­
cjalistycznych i kontraktujących.

Podejmuje śię więc wszelkie 
możliwości interwencji, składamy 
zamówienia, by na czas wiosen­
nych prac zapewnić dostawy na­
wozów.

A oto relacja naczelnika gmi­
ny Ujście, w woj. pilskim, Wi­
tolda Jurgela:

— Sytuacja z nawozami na 
terenie naszej gminy przedsta­
wia się bardzo źle. Realizacja 
dostaw znacznie odbiega od na­
szego zapotrzebowania. I tak na 
przykład nawozów azotowych o- 
trzymaliśmy dotychczas tylko 
200 ton, a nasze zapotrzebowa­
nie sięga 600 ton. Podobnie 
przedstawia się zaopatrzenie w 
nawozy fosforowe. Zamówiliśmy 
200 ton, a otrzymaliśmy zaled­
wie 30 ton. Takie ilości nawo­
zów rzecz jasna nie pokrywają 
nawet potrzeb znajdujących sie 
na naszym terenie gospodarstw 
specjalistycznych.

Ze swej strony, mimo że do 
rozpoczęcia prac wiosennych po­
zostało jeszcze sporo czasu, już 
interweniujemy o przyspieszenie 
dostaw nawozów, zarówno przez 
WZSG. jak i bezpośrednio w 
„Policach”, skąd m. in. powin­
niśmy otrzymywać nawozy. W 
tych dniach otrzymaliśmy z „Po­
lic” wiadomość, że wysyłają 
nam 50 ton polifoski. Ale to 

Największe stoisko „Bumara”
Informacja własna
wystaw - 

krajów 
i w Wio-

Lipskich 
się od 12 

(P) Około 9 tys. 
ców z prawie 60 
zgłosiło swój udział 
sennych Targach 
1978, które odbędą ; 
do 19 marca br.

Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej 23 bm. w War­
szawie w Biurze Radcy Hand­
lowego Ambasady NRD, po­
informowano o tegorocznych 
założeniach tej imprezy. Gospo­
darze przywiązują do niej dużą 
wagę, akcentując przede wszyst­
kim jakość oferty, duży udział 
nowości, ęraz interesujący pro­
gram imprez naukowo-technicz­
nych.

W Targach Lipskich zapowie­
działo udział 20 krajów socja­
listycznych, które przedstawią 
swą ofertę techniczną. fcraje 
RWPG zamierzają pokazać 
przykłady rozwijanej pomyślnie 
integracji ekonomicznej. Naj­
większym wystawcą z krajów 
socjalistycznych będzie Zwią­
zek Radziecki, a ofertę przed­
stawi 30 central handlu za­
granicznego Kraju Rad. Z 
Polski zapowiedziało przybycie 
40 przedsiębiorstw handlu za­
granicznego. Największym wys- 

jest jeszcze kropla w morzu na­
szych gminnych potrzeb.

Przy telefonie naczelnik gmi­
ny Pilica, w woj. katowickim, 
Sławomir Gomułka:

— To, co mamy już w maga­
zynach — to doprawdy tylko 
znikoma część wiosennych* * po­
trzeb naszej typowo rolniczej 
gminy: 50 ton nawozów azoto­
wych, 60 ton fosforowych i 720 
ton potasowych. Mamy jednak 
zapewnienie dostaw, które mają 
do nas nadejść w pierwszych 
dniach marca. Ale dostawy te 
(ok. tysiąca ton nawozów azo­
towych) nie pokrywają nam, 
niestety, nawet potrzeb na kon­
traktacje. Ale, mimo to jesteś­
my dobrej myśli.

ward Gierek spotyka się niemal 
co roku z Josipem Broz Tito, 
stwarza mocną podstawę poro­
zumienia, wymiany zdań i przy­
jacielskich stosunków. Związki 
ekonomiczne naszych krajów 
stoją na wysokim jakościowo 
poziomie. Polska jest krajem, z 
którym nasza kooperacja rozwi­
ja się bardzo pomyślnie; doty­
czy to przykładowo przemysłu 
samochodowego czy elektronicz­
nego.

Również nasze stolice — War­
szawa i Belgrad — mają dogod­
ne warunki do dalszego rozwo­
ju współpracy. Dotyczy to m. 
in. przemysłu maszynowego, 
mechaniki precyzyjnej, produk­
cji części do urządzeń elektro­
nicznych, przemysłu chemiczne­
go, rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego.

— Wizyta 
już końca...

— Nasza 
wszystkie 
oczekiwaliśmy, 
jest wznowienie stałych kon­
taktów, zapoznanie się z pracą 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
i niektórych organizacji partyj­
nych w zakładach przemysło­
wych, rozmowy z wieloma ludź­
mi. Efektem tego jest protokół, 
który zostanie dzisiaj podpisany 
i który uważamy za jeden z 
najbardziej pożytecznych wyni­
ków naszych spotkań. Znajdą 
się w nim m.in. kwestia rozwi­
jania i pogłębiania wymiany 
doświadczeń między komitetami 
partyjnymi i władzami admini­
stracyjnymi, rozwijania kon­
taktów związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych, 
stworzenia warunków do roz­
szerzania współpracy zakładów 
przemysłowych, uczelni i insty­
tutów naukowych.

Poza wymienionymi wcześniej 
dziedzinami, bardzo istotne jest 
także rozszerzenie współpracy 
między naszymi miastami w 
budownictwie. Potrzeby budow­
lane Warszawy są przecież og­
romne, a jednocześnie dla nas 
bardzo interesujące są polskie 
doświadczenia w budowie fab­
ryk domów.

Nie sposób tu pominąć spra­
wy współpracy kulturalnej 
między Warszawą i Belgradem. 
Jest ona już dobrze rozwinię­
ta. może jednak osiągnąć jesz­
cze wyższy poziom, bardziej 
zorganizowany i trwały. Chodzi 
tu nie tylko o współprace teat­
rów czy wymianę zespołów ar­
tystycznych, ale i inne dziedzi­
ny, jak np. działalność wvdaw- 
niczą. Istnieją też możliwości 
rozwinięcia wsoółpracy instytu­
tów naukowych — zarówno te­
chnicznych, jak i zajmujących 
się naukami społecznymi. Roz­
mowy na temat dalszego zacie­
śniania kontaktów kontynuo­
wać będziemy podczas wizyty 
delegacji Komitetu Warszaw­
skiego PZPR w Belgradzie.

Rozmawiał : 
MICHAŁ KSIĘZABCZYK

Wzięliśmy się bowiem na spo­
sób. Naszym bezpośrednim do­
stawcą nawozów poza Kędzie­
rzynem są Puławy, które jak się 
dowiedzieliśmy mają kłopoty z 
zaopatrzeniem w różnego ro­
dzaju osprzęt elektrotechniczny. 
U nas znajduje się fabryczka 
produkująca taki właśnie o- 
sprzęt, jakiego potrzebują Puła­
wy. Jedna rozmowa, druga, trze­
cia aż wreszcie dogadaliśmy się. 
My Puławom dostarczymy osprzęt 
elektrotechniczny, Puławy zwięk­
szą nam dostawy nawozów.

Z wapnem nawozowym nie 
mamy kłopotów. Korzystamy bo­
wiem ze znajdujących się na na­
szym terenie złóż wapiennych.

JL — MP

Skorzystamy z warszawskich doświadczeń III

jest też

(DOKOŃCZENIE ZE 
czeń wykorzystamy 
pracy w Belgradzie.

Wart podkreślenia 
stosunek mieszkańców Warsza­
wy do swego miasta, do jego 
rozbudowy i jednoczesnego za­
chowywania zabytków i obiek­
tów historycznych. Szczególnie 
zapisuje się w pamięci odbu­
dowane Stare Miasto w zesta­
wieniu z zupełnie nowym mia­
stem, jakim jest cała Warsza­
wa.

Bardzo interesujące było dla 
nas spotkanie w Warszawskim 
Ośrodku Kształcenia Ideologicz­
nego. Zadawano nam tam wie­
le pytań, które dotyczyły m.in. 
metod kształcenia ideologiczne­
go w Jugosławii, pracy organi­
zacji młodzieżowych, stosunków 
politycznych i międzynarodo­
wych, roli Związku Komuni­
stów Jugosławii 
świadomości 
działalności w 
rządowych, a 
belgradzkiego.

— Jak oceniacie aktualny stan 
stosunków jugosłowiańsko-pol- 
skich, a w szczególności — mię­
dzy Belgradem i Warszawą?

— Związki między Polską i 
Jugosławią charakteryzują się 
bardzo dobrymi stosunkami i 
wciąż rozwijają się i zacieśniają 
w płaszczyźnie partyjnej i pań­
stwowej. Już sam fakt, że Ed- 

STR. 1) 
w naszej

w rozwoju 
socjalistycznej, 

organach samo- 
także spotkania

raz 
tar-

im- 
ma

tawcą nie tylko polskim, ale 
również wśród firm zagranicz­
nych będzie ,.Bumar'’. Wszystkie 
zresztą kraje socjalistyczne 
przedstawią ofertę w ważnych 
dla ich gospodarki branżach 
przemysłu.

Do Lipska zapowiedziało tak­
że przyjazd 21 tys. wystawców 
z 26 krajów kapitalistycznych 
przemysłowo rozwiniętych oraz 
handlowcy z ponad 20 krajów 
rozwijających się. Po 
pierwszy wystąpi na tych 
gach Nowa Zelandia.

Punktem kulminacyjnym 
prez naukowo-technicznych 
być międzynarodowa impreza 
poświęcona aracjonalnej obrób­
ce metalu. Zapowiedziało w 
niej udział 600 uczestników 
z 30 krajów. Zarówno imprezy 
naukowo-techniczne, jak i pre­
zentowane eksponaty, poświęco­
ne będą propagowaniu nowych 
osiągnięć technicznych. Dotyczy 
to zwłaszcza metalurgii, bu­
dowy maszyn ciężkich, obrabia­
rek, urządzeń dla rolnictwa i 
przemysłu spożywczego, maszyn 
do pakowania, elektrotechniki, 
automatyki i informatyki.

(CU.)

DYPLOMATYCZNA
(P) Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych Józef Czy- 
rek przyjął 23 bm. nowo miano­
wanego ambasadora Republiki 
Boliwii Carlosa Serrate Reicha, 
który złożył wizytę wstępną przed 
objęciem misji w Polsce. PAP)

PAP DONOSI

za-
W SKRÓCIE

• Podstawowe problemy i 
dania, jakie wynikają dla spół­
dzielczości rolniczej z postano­
wień П Krajowej Konferencji 
PZPR omówiono, 23 bm. w War­
szawie na krajowej naradzie prze­
wodniczących rad nadzorczych i 
prezesów wojewódzkich związków 
spółdzielni rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”. W toku obrad 
podkreślono, że obecna sytuacja 
w zaopatrzeniu gospodarstw w 
środki do produkcji rolnej wy­
maga jeszcze bardziej aktywnego 
oddziaływania gminnych spół- 
dzielni na terminową realizację 
ustalonych planów dostaw.

Sprawą bardzo istotną jest tak­
że — jak wskazywano —' zapew­
nienie właściwego zaopatrzenia 
ludności wiejskiej w niezbędne 
towary przemysłowe oraz artyku­
ły spożywcze. W czasie narady 
setaretarz КС PZPR — Józef piń- 
kowski wskazał na ważną rolę 
zintegrowanej spółdzielczości rol­
niczej w realizacji przyjętego ha 
XV Plenum КС programu rozwo­
ju rolnictwa 1 popraw*y  wyżywie­
nia narodu oraz postanowień II 
Krajowej Konferencji PZPR.

W naradzie wziął udział wice­
premier — Longin Cegielski.
• Tegoroczne zadania spółdziel­

czości mieszkaniowej w świetle 
ustaleń П Krajowej Konferencji 
PZPR były tematem krajowej 
narady prezesów zarządów-woje­
wódzkich spółdzielni mieszkanio­
wych, która 23 bm. odbyła się w 
Miedzeszynie nod Warszawą.

W 1978 r. spółdzielnie mają prze­
kazać 170 tys. nowych mieszkań; 
oznacza to w porównaniu z ub. r. 
wzrost o 14,5 proc. Ponadto tego­
roczny program przewiduje prze­
kazanie do użytku 6 tys. miesz­
kań w budownictwie jednorodzin­
nym. Wykonanie tych zadań wy­
magać będzie od spółdzielczości j 
mieszkaniowej i załóg budowla- I 
nvch wielkiego wysiłku 1 uspraw­
niania form działania.

W naradzie uczestniczyli: czło- i 
nek Sekretariatu КС, kihrownlk 
Wydziału Przerhysłu Ciężkiego. I 
Transportu i Budownictwa КС i 
PZPR — Zbigniew Zieliński, wice­
premier — Kazimierz Sccomski, 
zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Andrzej Sikorski 
oraz minister administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony śro­
dowiska — Maria Milczarek. 
Obrady prowadził prezes CZSBM 
— Stanisław Kukuryka.
• Udział kobiet działających w 

ruchu spółdzielczym w realizacji 
zadań wynikających z ustaleń IX 
Plenum КС PZPR i uchwał II 
Krajowej Konferencji Partyjnej 
był tematem plenarnego posie­
dzenia Krajowego Wydziału Spół- 
dzielczyń Naczelnej Rady Spół­
dzielczej, jakie odbyło się 23^bm. 
w Warszawie.
• W Kiekrzu pod Poznaniem 

zakończyły się 23 bm. obrady- eks­
pertów dotyczące ujednolicania 
zasad stosowania środków regu­
lacji ruchu w krajach RWPG. 
Omawiano wpływ warunków dro­
gowych na bezpieczeństwo ruchu 
oraz specyfikę ruchu w miastach.

delegacji dobiega

wizyta przyniosła 
rezultaty, których 

Najważniejsze

Piłkarze Legii grają z Widzewem
(P) Piłkarska ekstraklasa wznawia rozgrywki. W niedzielę 

(26.11.) rozegrana zostanie V kolejka spotkań rundy wiosennej. 
Inauguracja ligi i od razu zmartwienia: o stan boisk i przede 
wszystkim o zdrowie graczy, którym przyjdzie walczyć na 
śniegu i lodzie. Nie jest to błaha sprawa. Szkoleniowcy z PZPN 
obawiają się kontuzji kandydatów na „Mundial-78”.

że prawie połowa drużyn
kraju, a każdy z zespc-

Ligi i finałów mistrzostw 
świata w Argentynie nie da 
się rozdzielić. Oglądając me­
cze ekstraklasy, w perspekty­
wie żawsze będziemy widzieli 
naszych najlepszych piłkarzy 
w Buenos Aires i Rosario. 
Można tylko mieć nadzieję, że 
rywalizacja o awans do kadry 
oraz walka o ligowe punkty 
przebiegać będzie zgodnie z 
zasadami fair play.

W ekstraklasie sytuacja jest 
taka, ‘ .
może jeszcze zdobyć tytuł mi­
strza ‘ J
łójw drugiej części tabeli spaść 
do II ligi.. Niewielkie różnice 
punktowe zmuszają zespoły do 
mobilizacji w każdym meczu, 
co zapowiada emocjonhjącą run­
dę.

W niedzielę (26.11.) zmierzą 
się (w nawiasach rezultaty z 
rundy jesiennej i godziny spot­
kań).

Pogoń Szczecin — Górnik Za­
brze (0:5, godz. 17):

Odra Opole — ŁKS Łódź (0:1, 
godz. 12);

Szombierki Bytom — Lech 
Poznań (0:1, godz. 14);

Ruch Chorzów — Śląsk Wroc­
ław (1:2, godz. 16);
Arka Gdynia — Zagłębie Sosno­
wiec (2:1, godz. 12);

Stal Mielec — Polonia Bytom 
(1:0, godz. 13);

Wisła Kraków — Zawisza 
Bydgoszcz (2:1, godz. 12):

Legia Warszawa — Widzew 
Łódź (4:1, godz. 12).

Inauguracja rozgrywek mi­
strzowskich nie przynosi szlagie­
rowych spotkań. Rywalami dru­
żyn z czołówki tabeli będą ze-

Przed bokserskimi
mistrzostwami Polski

(P) W dniach 12—19 marca, w 
Krakowie odbędą się 49 indy­
widualne mistrzostwa Polski se­
niorów w boksie. W zawodach 
weźmie udział ok. 200 bokserów 
z całego kraju, wyłonionych w 
eliminacjach strefowych oraz 
członkowie kadry narodowej 
przygotowujący się do mis­
trzostw świata w Belgradzie.

Mistrzostwa wzbudziły w Kra­
kowie olbrzymie zainteresowa­
nie. Organizatorzy spodziewają 
Sie nadkompletów widzów. Ha­
la Wisły, która pomieścić może 
ok. 4 tys. osób, napewno oka że 
się zbyt mała dla tak wielkiej 
imprezy bokserskiej.

Impreza krakowska wzbudziła 
także zainteresowanie za grani­
cą, jako że w tym roku odbędą 
się mistrzostwa świata w tej 
dyscyplinie sportu. Na półfinały 
i finały mistrzostw bokserskich 
przyjedzie kilku zagranicznych 
trenerów, którzy obserwować 
będą naszą czołówkę.

★

W Dębicy w woj. tarnowskim 
trwają przygotowania do III 
młodzieżowych mistrzostw Pol­
ski w boksie dla zawodników' w 
wieku 19—20 lat. V(eźmie w nich 
udział blisko 90 młodych pięścia­
rzy wyłonionych w eliminacjach 
strefowych. Mistrzostwa roze­
grane zostaną w dniach 14—17 
marca br.

Kapitanowie w PZPN

jedenastek
poruszono 

problemów 
piłkarze

(P) Z inicjatywy Wydziałów 
Wychowania i Dyscypliny 
PZPN doszło w czwartek w 
siedzibie związku do spotkania 
działaczy z kapitanami najlep­
szych krajowych 
klubowych.

W toku dyskusji 
szereg istotnych 
istniejących na linii:
— sędzia, klub — piłkarze itp.

Oto fragmenty niektórych 
wypowiedzi naszych piłkarzy
— kapitanów:

Kazimierz Deyna: Uprawnie­
niem kapitana jest prawo do 
dyskusji z sędzią. Nie wszyscy 
jednak sędziowie respektują

• Na kortach 
w Denver

(P) Oto wyniki spotkań

Manuel Orantes 
— Dick Crealy
Bob 

Brian 
Jan

Carmichael 
Teacher 

Norbaeck, 
Palm (Szwecja) 7:6,

I 
rundy rozgrywanego w Denver 
tenisowego turnieju Grand 
Prix: Cliff Drysdale (RPA)
— Jan Norbaeck (Szwecja) 
2:6, 6:2, 6:3, Stan Smith (USA)
— John Lloyd (W. Brytania)
6:2, 6:4, Nick Saviano (USA) — 
Heinz Guenthardt (Szwajcaria) 
6:3, 3:6, 7:6, Tom Leonard
(USA) — Mark Сох (W. Bry­
tania) 7:6. 7:5.

Wyniki gry podwójnej: Jose 
Higueras, 
(Hiszpania) 
(Australia), Van Vinitsky (USA) 
6:2, 6:4, ~ “ - - -
(Australia), 
(USA) 
Douglas 
6:4, Bob Hewitt, Fred McMillan 
(RPA) — Artur Ashe, Stan 
Smith (USA) 6:7, 6:4, 6:2, Colin 
Dibley, Geoff Masters (Australia)
— Billy Martin, Butch Walts 
(USA) 6:4, 6:4.

Polski tenisista Wojciech Fi- 
bak grał będzie w deblu wraz 
z Amerykaninem Marty Ries- 
senem. Para Fibak — Riessen 
została rozstawiona z nr 2 
i w pierwszej rundzie zmierzy 
się z Kimem Warwickiem 
(Australia) i Johnem Lloydem 
(W. Brytania). 

społy broniące się przed degra­
dacją. Tym niemniej trudno ty­
pować faworytów. Po długiej 
przerwie w rozgrywkach zda­
rzało się. że liderzy tracili for­
mę i punkty, a outsiderzy za­
skakiwali znakomitą dyspozy­
cją.

W Warszawie Legia gra na 
stadionie Wojska Polskiego 
(godz. 12) z łódzkim Widzewem. 
Ubiegłoroczny wicemistrz Pol­
ski może być właśnie przykła­
dem, jak zmienne są koleje losu 
w naszej ekstraklasie. W po­
przednim sezonie Widzew rywa­
lizował o najwyższe trofeum, a 
jesienią przerywał mecz za 
meczem. Piłkarze łódzcy zmo­
bilizowali się jeszcze na spotka­
nia w Pucharze UEFA (wygrali

Szwedzi triumfują w sztafecie 4x10 km

2.

(P) W czwartek, na odbywa­
jących się w Lahti mistrzostwach 
świata w narciarstwie klasycz­
nym rozegrano jedną konkuren­
cję — bieg sztafetowy 4x10 km 
mężczyzn. Zmagania sztafet za­
kończyły się olbrzymią niespo­
dzianką. Złoty medal wywalczy­
ła Szwecja, srebrny Finlandia, 
a brązowy Norwegia. Dopiero 
4 miejsce zajęli faworyci — bie­
gacze ZSRR. Oto wyniki:

1. Szwecja (Lundbaeck, Johan­
sson, Limby, Magnusson)

— 2;05:17,63
Finlandia (Laetevaenoja, 
Mięto, Tearajaera, Pitkae- 
nen) — 2;05:28,95
Norwegia (Eriksen, Anuli, 
Formo, Braa) — 2;96:48,37
ZSRR (Bielajew Zimjatow, 
Sawieliew, Rotczew)

— 2;07:56,54
— 2;08:40,42
— 2;08:46,47
— 2:08:53,36
— 2;09:10,54
— 2;10:06,38
— 2;10:09,51

3.

4.

5.
6. RFN
7. CSRS
8. NRD
9. USA

10. Francja

Szwajcaria

Sztafeta mężczyzn 4x10 km na­
leży od najbardziej emocjonują­
cych konkurencji narciarstwa 
klasycznego, przynoszących czę­
sto zaskakujące niespodzianki. 
Tak było i tym razem, bowiem 
typowana przez wszystkich na 
pierwsze miejsce sztafeta ZSRR 
zajęła dopiero 4 miejsce.

Bieg odbywał się w idealnych 
warunkach takich, jakie trwają 
w Lahti od pierwszego dnia mi­
strzostw. Dramat biegaczy ra­
dzieckich zaczął się już na pier­
wszej zmianie Słynny Bielajew 
przegrał do lidera, Szweda Lund- 
baecka 33 sekundy. Na drugiej 
zmianie fińską sztafetę wysunął 
na czoło świetnie dysponowany 
Mięto, który wygrał z kolejnym 
biegaczem radzieckim Zimjato- 
wem aż o 1 minutę i 35 sekund.

świata
australijskiej pływaczki

(P) Podczas odbywających się 
w Brisbone pływackich mis­
trzostw Australii padł rekord 
świata. Ustanowiła go 15-letnia 
uczennica Tracy Wickham, któ­
ra 800 m st. dow. przepłynęła 
w 8:30,53. Dotychczasowy rekord 
świata na tym dystansie nale­
żał do jej rodaczki Michelle 
Ford i wynosił 8:31,30.

ten przepis. W konsekwencji 
dochodzi do niepotrzebnych in­
cydentów słownych z arbitrem, 
których można by było unik­
nąć.

Jako kapitan reprezentacji 
popieram inicjatywę patronatu 
naszej drużyny narodowej nad 
domami dziecka. Chętnie spot­
kalibyśmy się z ich wycho­
wankami.

Władysław Szaryński: W na­
szym klubie — Zagłębiu — 
powstała rada złożona z wybra­
nych przez zespół zawodników. 
Stanowi ona ogniwo pośredni­
czące między piłkarzem, a tre­
nerem, kierownictwem klubu. 
Kilku piłkarzy Zagłębia 
studiuje zaocznie — istnieje 
potrzeba zapewnienia im od­
powiedniej pomocy, zwolnień, 
materiałów szkoleniowych. Te 
sprawy także należą do rady. 
Uznaliśmy ponadto, że żółte 
czy czerwone kartki poszcze­
gólnych piłkarzy osłabiają zes­
pół, działają na jego szkodę. 
Dlatego też trener w porozu­
mieniu z radą nakłada na ta­
kich zawodników określone 
kary. Ale tylko wtedy, gdy 
stwierdzona zostanie wina pił­
karza. Często bowiem kartki 
są wynikiem przypadku.

Zygmunt Garłowski. Gra na 
naszych boiskach jest często 
zbyt ostra, a niektóre kluby 
wyróżniają się szczególnie pod 
tym względem. Nie posądzam 
moich kolegów z ŁKS o złośli­
wość, ale seria kontuzji piłka­
rzy goszczących na ich stadio­
nie — także moja — ..nie jest 
chyba przypadkowa.

Janusz Kupcewicz: 
komentarzy wywołała 
wa nieodpowiednich 
używanych w meczu w Byto­
miu przez piłkarzy 
Zostałem upoważniony 
świadczenia, że historia 
się już nie powtórzy, 
były zasłużone. Atmosfera w 
naszym klubie jest teraz znacz­
nie lepsza i wierzę, że zespól 
Arki szybko awańsuje w 
„Pucharze dżentelmenów”.

Wiele 
spra- 

korków,
Arki, 

do o- 
taka

Kary

Waligó- 
o wiele

trener 
był jed-

nawet z Manchester City), ale 
w lidze nie zdołali odrobić 
strat. W tabeli zajmuje Widzew 
dopiero 14 miejsce. W sierpnio­
wym meczu legioniści bez trudu 
wygrali 4:1 z zespołem trenowa­
nym przez Bronisława 
rę. Rewanż . może być 
cięższy.

W rozmowie z nami 
Legii Andrzej Strejlau 
nak optymista.

— Pracowaliśmy intensywniej 
niż w ubiegłym roku, choć roze­
graliśmy mniej spotkań kontrol­
nych. Przeciwników mieliśmy 
jednak silnych. I mimo że nie 
występowało kilku piłkarzy z 
podstawowego składu (Deyna, 
Kusto i Sobczyński trenowali z 
kadrą), osiągnęliśmy dobre wy­
niki. Kontuzji na szczęście było 
niewiele. W niedzielę Legia wy­
biegnie na boisko w najsilniej­
szym składzie. Nie bierzemy oczy­
wiście pod uwagę w tym meczu 
Pawła Janasa, który jeszcze je- 
sienią grał w barwach Widzewa.

(L. Ś.)

To przesądziło sprawę. Mimo 
wysiłków" Sawieljewa i Rotcze- 
wa sztafeta radziecka nie mogła 
już odrobić straL

Niesłychanie emocjonująca by­
ła walka o medale. Niemal do 
końca trzeciej zmiany zespoły 
Finlandii, Szwecji i Norwegii 
biegły razem. Już blisko stadio­
nu Fin '
Limby uciekli Norwegowi For­
mo. Na " J .
cięstwo walcz.yły już tylko dwa 
zespoły.

★

Tearajaervi oraz Szwed
ostatniej zmianie o zwy-

Z okazji jubileuszu 70-lecia 
Fińskiego Związku Narciarskie­
go odbył się w Lahti nocny dru­
żynowy konkurs skoków oraz 
pokaz ogni sztucznych.

Drużyny startowały w 4-osobo- 
wych składach zgodnie z wylo­
sowanymi numerami startowy­
mi, przy czym każdy ze skocz­
ków wykonywał tylko jeden 
skok. Suma punktów zdobytych 
przez wszystkich zawodników 
decydowała o miejscach w kon­
kursie.

Konkurs zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem skocz­
ków NRD. którzy skakali w 
składzie: Duschek, Danneberg,
Glass i Buse. Osiągnęli oni 443,8 
pkt. Najwięcej bo 114,2 pkt. u- 

' zyskał mistrz świata Buse. Dru­
gie miejsce zajęli Finowie 401 
pkt.

Mistrzostwa szachistów
(P) Na .35 indywidualnych 

mistrzostwach Polski w sza­
chach w Krakowie trwa zacięta 
walka o mistrzowski tytuł. Ak­
tualny lider tabeli — Aleksan­
der Śznapik, który ma 10 pkt. 
atakowany jest przez Adama 
Kuligowskiego — 9,5 pkt. Na 
dwie rundy przed zakończeniem 
imprezy, do ścisłej czołówki na­
leżą również: arcjanistrz Wło­
dzimierz Schmidt — 9 pkt. i Jan 
Adamski — 9 pkt.

Wyniki 15 rundy
Wojciech Dobrzyński 

drzej Adamski 1:0
Andrzej Sydor — Włodzimierz 

Kruszyński 0,5:0:5
Aleksander Sznapik 

Pokojowczyk 0.5:0,5
Jacek Bielczyk — Włodzimierz 

Schmidt 0,5:0,5
Stefan Witkowski 

Kuligowski 0,5:0,5
Ryszard Skrobek — Zbigniew 

Doda 1:0
Krzysztof Pytel — Jan Adam­

ski 0,5:0,5
Tadeusz Lipski 

Swic 0,5:0,5
Karol Pinkas — Julian Gral- 

ka 0:1.

An-

Jerzy

Adam

Waldemar

★

(P) Zakończone 23 bm. w El­
blągu szachowe mistrzostwa 
Polski kobiet nie przyniosły 
rozstrzygnięcia. Pierwsze miej­
sce z jednakowym dorobkiem 
8 pkt podzieliły Anna Jurczyń- 
ska (Hutnik Kraków) i Małgo­
rzata Wiese (Format Bydgoszcz). 
Zgodnie z regulaminem — będą 
one jeszcze musiały w termi­
nie późniejszym rozegrać 4-run- 
dowy pojedynek, który zadecy­
duje o tytule.

Miejsca 3—6 zajęły: Krystyna 
Radzikowska (Start Katowice), 
Iwona Jezierska (Polonia War­
szawa). Hanna Ereńska-Radzew- 
ska (Pocztowiec Poznań) oraz 
Bożena Pytel (Hutnik Warsza­
wą) — po 7.5 nkt.

Na pozycjach 7—8 uplasowa­
ły się Elżbieta Sosnowska (Hut­
nik Warszawa) i Grażyna Szma- 
cińska (Anilana Łódź) — po 7 
pkt. a na 9—13 Agnieszka Bru- 
stman (Legion Warszawa), Zo­
fia Ciechocińska (Start Lublin), 
Bożena Sikora (Włókniarz Biel­
sko-Biała), Hanna Jagodzińska 
(Łączność Bydgoszcz) i Lucyna 
Krawcewicz (Start Łódź) — po 
6.5 pkt.

(P) W środę odbyło się kilka 
spotkań piłkarskich w Anglii. 
Wyniki:
Puchar Anglii — 5 runda 
Derby County — West Brom­
wich Albion 2:3 — awans West 
Bromwich
Blyth Snartans — 
przełożony
Półfinał Pucharu 
skiej
Nottingham Forest 
nited — 4:2. Do finału awanso­
wała drużyna Nottingham, któ­
ra 18 marca spotka się z Lirer- 
poolem.
II liga
Luton Town — Tottenham Hota- 
pur — 1:4.

Wrexham —

Ligi Angiel-

— Leeds U-
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PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 8.00 10.00 11.00 
15.05 18.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.08—8.00 Zielone Studio 8.05 
NURT __ psychologia „Pobudzenie 
rozwoju poznawczego ucznia” 
6.25—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 
Cztery pory roku 11.25 Niezapom­
niane stronice „Granica” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
1 ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
Stara i nowa muzyka wojskowa
13.25 Węgierski Zespół Instrumen­
tów Ludowych 13.40 Kącik melo­
mana 14.00 Studio „Gama” 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 16.30—18.00 Radlokurier
18.25 Nie tylko dla kierowców 
18.33 Konc. życzeń 19.15 Z nagrań 
Warszawskiej Ork. PR1TV 19.40 
Śpiewający aktorzy 20.05 Mel. 
sprzed lat 20.20 Mel. do których 
chętnie wracamy 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.18 Konc. z 
nagrań Orkiestry i Chóru PRiTV 
22.00 Z kraju i ze świata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Gdańsk na 
muzycznej antenie 23.12 Wiad. 
sportowe 23.15 W kręgu melodii 
operetkowych.

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu.
Wiad.: i informacje dla kierow- 

eów: 0.01 2.00 3.00.
Wiad.: 1.00 4.00 5.00.
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Gdańska.
4.00 Sygnały dnia __  pierwszej

zmianie.

PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45— 
__ 7.10 Warszawa __ magazyn 
WORTV 7.15 Zespół E. Spyrki 7.35 
Małe muzykowanie 8.00 Dialogi i 
zbliżenia 8.35 Dialogi i zbliżenia
8.30 My 78 8.40 Dla przedszkoli
„Zabawy na śniegu” 10.00 „Znaki 
czasu” 10.30 Kwartet Paula Des- 
monda 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Łatwe utwory fortepianowe 
Mozarta 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym 11.45 Muz. 12.05 
Norweski barok i styl galant 12.25 
„Gdzie szukać szczęścia” 12.45 
Tańce dawnej Warszawy 13.00 Wo­
kół spraw naszego stołu 13.15 Chri­
stian Sinding Suita na skrzypce 
1 orkiestrę 13.35 Ze wsi 1 o wsi
13.50 Reportaż z XII Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Współczesnej 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio __  Moskwa 14.45 Muzy­
ka Haendla 15.30 Studio Plus 16.10 
Konc. życzeń miłośników muzyki 

poważnej 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba? 17.20 Po­
wieść miesiąca — frag. 2 „Pięta- 
szek czyli Otchłanie Pacyfiku”
17.40 „Musiałem nim być” 18.00 No­
winy i nowinki muzyczne 18.25 
Plebiscyt Studia Gama 18.40 Klub 
entuzjastów nowoczesności 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze 19.30 
Ludwig van Beethoven — III Sym­
fonia Es-dur op. 55 „Eroica" 20.20 
Najciekawsze moim zdaniem 20.40 
Druga audycja z cyklu „Złote kar­
ty historii” 21.40 Madrygały Clau­
dia Monteverdlego 22.00 Teatr PR 
„Manewry” 23.00 Granice jazzu
23.35 Co słychać w świecie 13.40 
Muzyka.

PROGRAM III

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00

5.05 Między snem a dniem 8.30 
Gimnastyka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Krokodyl z kraju Karoliny” 9.10 
Funky dla Franki 9.30 Nasz rok 
78-my 9.45 Utwory fortepianowe 
S. Prokofiewa 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 2ycie rodzinne 11Л0__ 12.25 W
tonacji trójki 12.25 TE a kierownicą 
13.00 Pow’tôrka z rozrywki 13.50 
„Tortilla Flat” 14.00 Między baro­
kiem a klasycyzmem 15.05 Muz 
pocztówka z Tbilisi 15.25 Z nowych 
nagrań zespołu SBB 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.00 Ro- 
śniemy na miarę współczesnego 
dnia — rep. 16.20 Muzykobranie
16.45 Nasz rok 78-my 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 Studio nagrań
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.00 Codziennie po­
wieść „Królowie przeklęci” — ode
19.35 Opera tygodnia: Holender tu­
łacz” 19.50 „Krokodyl z kraju Ka­
roliny” 20.00 Blues wczoraj i dziś
20.30 Żywot niełatwy 21.00 Dzieje 
Francji w muzyce 21.40 Sergio 
Mendes gra i śpiewa Stevie Won­
ders 22.08 Electric Light Orchestra 
22.15 Trzy kwadranse jazzu 23.00 
„Rysopis” — wiersze 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiad.: 12.00 15.00 16.00 18.06 22.55
6.00 Encyklopedia sportu 6.16 

NURT — psychologia „Pobudze­
nie rozwoju poznawczego ucznia”
6.30 Poranek z muzyką popular­
ną 6.45—7.10 Dzień dobry Warsza­
wo — mag. WORTV 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Duet fortepianowy
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka 8.25 
Antologia sonaty fortepianowej 
(stereo lok.) 9.00 Dla kl. III i IV 
(wychowanie muzyczne) 9.20 Po­
dróże muzyczne po kraju 9.40 Dla 
przedszkoli „Zabawy na śniegu” 
10.00 Dla kl. VII (wychowanie oby­
watelskie) 10.20 Bedrich Smetana 
__  fantazja na temat czeskiej pie­
śni ludowej (stereo lok.) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla szkół 
średnich (wychowanie muzyczne)
11.30 Giacomo Meyerbeer — Akt 
IV opery „Hugonoci” (stereo lok.)

12.09__ 12.25 Glos Mazowsza. Kurpi
i Podlasia __ magazyn WORTV
12.25 Giełda płyt 13.00 Jęz. rosyjski 
13.15 Rosyjski Północny chór Lu­
dowy 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach 13.50 Tu Studio ste­
reo (stereo ogólnopolskie) 14.00 
Naukowcy __ rolnikom 14.15 Tu
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 15.05 Wizerunki ludzi myślą­
cych 15.40 Książki, do których 
wracamy 16.05 Jęz. łaciński 16.25 
Szkoła mistrzów. 16.40—18.20 Pro­
gram WORTV 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 Słuchaj nas 17.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 18.10 d.c. 
Słuchaj nas 18.20 Muzyka 18.25 Ka­
lejdoskop nauki 19.00 O zdrowie 
człowieka 19.15 Jęz. angielski 19.30 
Wszystkie utwory na kwartet smy­
czkowy Schónberga Berga i We- 
berna (stereo lok.) 20.04 Transmi­
sja koncertu symfonicznego’ z 
Frankfurtu n. Menem 22.05 Na har­
fie gra Urszula Mazurek (stereo 
lok.) 22.15 Ekonomia na co dzień
22.30 W. Amadeusz Mozart Uwer­
tura do opery „Wesele Figara” 
(stereo lok.) 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła średnia dla Pracujących 
Historia 22.50 S. Rachmaninow __
Preludium fis-moll op. 23 nr 1 
(stereo lok.)

SOBOTA 25.11
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 8.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05-6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 12.05 Z kraju i ze świata
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Dla kl. Ш i ГѴ (jęz. polsiki)
12.25 Podhale — gra i śpiewa 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma” 14.10 Studio „Gama” 14.20 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio Gama 15.05 
Korespondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” 16.00—18.25 Tu Je­
dynka 17.30 — 18.00 Radiokurier
18.35 Wiersze śpiewane Tuwima 
1 Leśmiana 19.00 Dziennik wieczor­
ny 19.15 Piosenki bez słów 19.50 
Gwiazdy jazzu 20.00 Wiad. i Inf. 
dla kierowców 20.05 W’esoly auto­
bus 21.05 Muz. film. 21.35 Przy 
muzyce o sporcie 21.58 Totalizator 
22.00 Z kraju i ze świata 22.23 
Muz. 23.00 Minął dzień 23.12 Wiad. 
sport. 23.15 Muz. do poduszki

PROGRAM NOCNY

Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz 0.41. 1.06 2.06 3.06 4.03 5.06 
— Nocne Studio „Gama”

PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel.
6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowie mi­
niatury instrumentalnej 6.45—7.10 
WORT 7.15 Gra SPPT „Chaltur- 
nik” 7.35 Małe muzykowanie 8.00 
Dialogi i zbliżenia 9.30 „Odmie­
niec” — słuch. 10.30 E. Grieg — 
dwie melodie elegijne op. 34 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Konc. 
Chopin. 11.35 Publicystyka między­

narodowa 11.45 Muł 12.05 Giaco­
mo Puccini: Scena, wejście Scar- 
pii, duettino oraz monolog Scarpii 
— z I aktu opery „Tosca” 12.25 
Czy znasz tę książkę? 12.45 Tańce 
z polskich oper 13.00 Mag. węd­
karski 13.15 Francesco Geminianl 
Dwa concerto grosso — G-moll
13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 Józef 
Haydn Koncert D-dur na róg
1 orkiestrę 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia 14.30 Studio Słonecznik
14.50 „Czata” 15.05 Muz. Haendla
15.30 Studio Plus 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia, Utwory forte­
pianowe Liszta 16.40—17.00 Na 
Warszawskiej Fali — na fali śred­
niej 17.00 Z archiwum jazzu 17.20 
Powieść miesiąca frag. 3 „Pię- 
taszek czyli Otchłanie Pacyfiku" 
pow. 17.40 „Werble i sztandary” 
rep. 18.00 Muz. archiwum 18.25 Ple­
biscyt Studia Gama 18.30 Echa 
dnia 18.40 „Czas i ludzie” 19.00 
„Matysiakowie” 19.30 Enrico Caru­
so — audycja w 105 rocznicę uro­
dzin 20.00 Odpowiedzi z różnych 
szuflad 20.15 Wieczór z Bernstei­
nem 21.30 Wiad. i inf. sport. 21.40 
Muz. norweska 22.00 Mini-mega- 
-zynek 23.90 Mistrzowskie inter­
pretacje muzyki dawnej 23.35 Cc 
słychać w świecie 23.40 Muz.

PROGRAM III

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00

5.05 Między snem a dniem 5.30 
Gimn. 6.30 Polityka dla wszyst- 

<■ kich 8.05 Co kto lubi 9.00 „Kro­
kodyl z kraju Karoliny” ode. 9.10 
Gra ork. 9.30 Nasz rok 78-my 9.45 
Jan Brahms — Sonata f-moll na
2 fort. op. 34 b. 10.35 Kiermasz
płyt 11.00 „Królowie ’”
ode. 11.30 W tonacji trójki 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.5J „Tor.u.u 
Fiat” ode. 14.00 Między barokiem 
a klasycyzmem 15.05 Kram z pio­
senkami 15.30 RATURO — radiowy 
turniej rozrywki 16.30 Samby 
1 bossa-novy po polsku 16.45 Nasz 
rok 78-my 17.05 Muz. 17.40 Debiut 
roku — Debby Boone 18.10 Polity­
ka dla wszystkich 18.25 Konc. 19.00 
Książka tygodnia 19.15 Piosenki 
i Iluzjony 19.35 Opera tygodnia: 
Ryszard Wagner — „Holender tu­
łacz” 19.50 „Krokodyl z kraju Ka­
roliny” ode. 20.00 Baw się razem 
z nami 22.00 Fakty dnia 22.08 Elec­
tric Light Orchestra, 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko „Biuro prawne 
Sunnik i Lorsen” — słuch. 22.52 
„Za mgłą, za marzeniami” — bal­
lady Jurija Kukina 23.00 Wiersze 
23.05 Jam session w Trójce

PROGRAM IV

Wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.55 '

6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­
czycieli 6.30 Muz. 6.45 — 7.10 Dzień 
dobry Warszawo — mag. WORT
7.40 Radio dedykuje 8.00 Na 
flecie gra Herbie Mann 8.10 Szkoła 
Średnia dla Pracujących Historia
3.25 Bach — Fantazja g-moll 8.35 
Polacy na świecie 8.55 Graj kapelo 
9.00 „Dom opowiada bajki” — 
słuch. 9.20 Poranek pieśni 10.00 Dla 
kl. VII (chemia) 10.30 Estrada przy­
jaźni 11.00 Dla kl. II 1 III lic. 
(geografia) 11.30 Giacomo Meyer­
beer — IV akt opery „Hugonoci” 
12.05—12.25 WORT 12.25 Giełda płyt 
13.00 Jęz. angielski 13.15 Angielskie 

pieśni ludowe 13.30 Z dala od 
utartych szlaków — Mrągowo 13.50 
Tu Studio Stereo 15.05 „Sarabanda” 
słuch. 16.05 Sztuka wczoraj 1 dziś
16.25 Gra duet gitar klasycznych 
Alber — Strobel 16.30 „Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne” 16.40 — 
—18.25 WORT 17.00 Słuchaj nas 
18.00 Dziennik 6 po południu 18.10 
c. d. Słuchaj nas 18.25 Ziemia, 
człowiek, wszechświat 19.00 Czy 
znasz swoje prawo? 19.15 Jez. fran­
cuski 19.30 Studio Stereo 22.15 Por­
trety Polaków — Prof. J. Michal­
ski 22.35 Szkoła Średnia dla Pra­
cujących 22.50 Nicolo Paganini 
Kaprys C-dur op. 1 nr 11 (stereo 
lok.).

NIEDZIELA 26.11
PROGRAM I

Wiad.: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00 
5.05 Nocne Studio Gama 6.00 

Kiermasz pod Kogutkiem 7.50 Fa­
la 78 8.00 7 dni w*  kraju i na świe­
cie 8.18 Aud. muz. 9.00 R. Mag. 
Wojsk. 10.00 Wiad. sport. 10.15 Stu­
dio „Gama” 10.50 Relacja z „Bie­
gu Gwarków” w Andrzejówce woj. 
Wałbrzych 11.05 c. d. Studia „Ga­
ma” 11.40 Relacja z „Biegu Gwar­
ków” w Andrzejówce 12.05 „W sa­
mo południe” oraz relacja z „Bie­
gu Gwarków” 13.00 „Jan Pierzyna 
Tiritapski i jego zabawki” słuch.

Usługi hydrauliczne — Romanow­
ski, Nowowolska 8.

R-726263-1

13.30 W Jezioranach 14.05 Relacje 
z „Biegu Gwąrków” (zakończenie)
14.25 Konc. życzeń 16.00 „Program 
nocny” słuch. 17.15 Studio Mło­
dych 18.00 Totalizator 18.15 Różne 
barwy piosenki 19.15 Przy muzyce 
o sporcie 21.10 Muz. 22.05 Mag. lit. 
23.00 Wiad. sport. 23.10 Rewia pio­
senek 23.40 Big-band Duke a El- 
lingtona.

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.07 Kalendarz 0.12 1.05 2.06 3.06

Noc z melodią i piosenką
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

PROGRAM П
wiad.: 5.30 6.30 кзо 14.30 18.30

23.30

5.35 Zapraszamy do Warszawy
6.10 Kalendarz 6.15 Mel. lud. 6.30 
Wiadomości 6.35 Wiad. sport. 6.40 
Z malowanej skrzyni 7.00 Moskwa 
z melodią i piosenką 7.35—11.57 — 
Pr. lit.-muz. 7.45 Aud. rozrywk. 
8.05 Z wizytą u J. Krzysztonia (I)
8.25 Fel. lit. 8.30 Konc. organo­
wy 8.45 Nowości Teatru PR 9.05 
Z wizytą u J. Krzysztonia (II) 9.15 
Klejnot królowej — opow. 9.50 Ty­
godniowy przegląd prasy 10.00 Por­
tret słowem malowany 10.40 Z wi­
zytą u J. Krzysztonia (III) 11.00 Re­
portaż lit. „Bel canto w kolorach” 
12.05 Symf. muz. norweska 13.00 
Teatr PR „Lęki poranne” słuch
14.20 Maurice Ravel — Une bar­
que sur l’océan z cyklu: Miroirs
14.35 Turniej śpiewaków i kapel 
ludowych 15.00 Dla dzieci i mło­
dzieży „Dokąd płynie Esperanza” 
słuch. 15.30 Najciekawsze nagra­
nia radiowe 16.00 Konc. Chopin.
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie 18.00 Polskie Nagrania 18.35 Fel. 

krajowy 18.45 Kabarecik reklamo­
wy 19.00 Recital Ringo Starra 19.20 
Studio Młodych 20.00 Wielcy artyś­
ci estrady i kabaretu 21.00 Wojsko 
strategia, obronność 21.15 Piosenki 
żołnierskie 21.30 Mag. Tygodnia
22.30 Poetycki Koncert Życzeń 23.00 
Muz. 23.35 Publicystyka międzyna­
rodowa 23.40 Muz.

PROGRAM ПІ

Wiad.: 6.06 8.30 14.00 19.30 22.00
6.05 Mel. 7.30 Na poboczu wielkiej 

polityki 7.40 Posłuchajmy jeszcze 
raz — magazyn 8.35 Co kto lubi 
9.00 „Krokodyl z kraju Karoliny” 

ode. 9.10 Z dunajcową wodą (сг. II)
9.30 Gdy się mówi „Cyrkowiec” 
aud. 9.50 Dwie wersje tematu „So­
lone orzeszki” 10.00 60 minut na 
godzinę 11.00 Dedykacje zespołu 
Chałturnik 11.15 Szkółka muz. 12.00 
„Świat z myśli i z pieśni” ode. 
słuch, dokum. 12-25 Muz. 13.20 
Przeboje z naszych płyt 14.05 Pe­
ryskop 14.30 Z muzycznego archi­
wum Pr. III 15.00 My z drugiej 
połowy XX wieku — O przemi­
janiu 15.20 Nowa płyta Diany Ross 
16.00 „Rzut kamy” — słuch. 16.23 
Piosenki francuskiej prowincji
16.45 Coś w tym jest — o filmach 
17.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 
Gra Klaus Schulze 19.35 Opera ty­
godnia: R. Wagner „Holender tu­
łacz” 19.50 „Krokodyl z kraju Ka­
roliny” ode. 20.00 Jazz piano forte
20.30 Do chwili napisania — słuch. 
21.00 Musica hamana — Organy 
włoskie 22.00 Fakty dnia 22.08 
Electric Light Orchestra 22.15 An­

TELEWIZJA
PROGRAM I

14.55 Program dnia
15.00 Melodie __ Z mini-miksem

(kolor)
15.30 NURT — Psychologiczne pod­

stawy procesu uczenia się i nau­
czania, cz. I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: Legendy z wiśla­

nego brzegu — Złota Kaczka 
(kolor)

16.55 Spotkania z medycyną (kolor)
17.25 Kółko i krzyżyk — teleturniej
17.40 Opowieść o przyjaźni — ode. 

VII (ostatni) — film fab. prod, 
tv ZSRR

18.40 Magazyn motoryzacyjny (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka __ program dla
młodzieży

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Film telewizyjny na świecie

— Ambasada__ prod, szwedzkiej
(kolor)

21.50 Przed Opolem _  Debiuty __
Program rozrywkowy (kolor)

22.20 Dziennik (kolor)
22.35 W minutę po premierze — 

Takie mam sny (kolor)
23.10 Przed Opolem __  Debiuty __

Ogłoszenie wyników plebiscytu 
(kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE:

6.00 RTSś — Matematyka, sem. П
6.30 RTSŚ — Fizyka, sem. II 

tonio Saint-Exupéry — „Mały 
Książę” 22.26 Mel. przypomni ci 
film 23.00 „Rysopis” — wiersze Ta­
deusza Holują 23.05 Z warszaw­
skich klubów jazzowych 23.45 śpie­
wa Judy Collins.

PROGRAM IV

Wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55
7.05 Magnifikaty Buxtehudego 

i Bacha — stereo lok. 8.05—10.00 
WORT 8.05 „U nas w niedzielę”
8.30 Z sal koncertowych stolicy 
9.00 „Spotkania" 10.00 Konc. dla 
młodzieży „Rossini” 11.00 Jęz. ła­
ciński 11.20 Fonoteka folkloru 11.35 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 12.05 
DLa młodzieży „Szkoła żon” — 
Moliera 13.17 „Tu Olimpiada Arty­
styczna” 13.30 Muz. Sezam 14.16 
Ludzie, epoki, obyczaje 14.40 Muz. 
15.00 „Zabawa z ogniem” słuch 
16.05—18.00 WORT 18.25 Fr. Chopin
— Mazurek Des-dur (stereo lok.)
18.30 Klub pod znakiem zapytania
— Pigułka szczęścia o nadużywa­
niu i szkodliwości leków 19.00 Gra 
skrzypaczka Kaja Danczowska 
20.00 Muz. współczesna ok. 21.00 
Gilgamesz — Epos starobabiloński 
ok. 21.20 c. d. XII Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Współczesnej 22.18 
Wiad. sport. 22.20 Grzegorz Ger­
wazy Gorczycki „Missa Rorate”

Szczegółowy program audycji Pol­
skiego Radia zamieszcza tygodnik 
„Radio i Telewizja”.

Polskie Radii zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

9.06 Dla szkół: Geografia — kl. V 
10.00 Dla szkół: Program dla kl. IV 

(kolor)
11.05 Dla szkół: Wychowanie Oby­

watelskie kl. VII
12.00 Dla szkół: Geografia — kL 

VII
12.45 TTR — Uprawa roślin, sem. 

IV
13.25 TTR - Mechanizacja rolnic­

twa, sem. IV

PROGRAM П

15.30 Program dnia
15.35 W kręgu kultur 1 obyczajów 

__  W cieniu meczetów 1 świątyń 
(kolor)

10.20 Komu poezja __  program lite­
racki

17.25 Kino Miniatur — Nowości 
Studia Miniatur Filmowych (ko­
lor)

18.00 Amatorzy na plan__ Jazz bez
profesji__ cz. II (kolor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Język francuski — kurs pod­

stawowy, lek. 17 (kolor)
21.00 Język rosyjski __ kurs pod­

stawowy, powt. lek. 21
21.25 24 godziny (kolor)
21.35 Opowieści Starszego Pana — 

Natalia (kolor)
21.45 Teatr Sensacji — Przysługa 

za przysługę (kolor)

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk: „Ebiran, powtór z głębi” 
bin”, prod. jap. lat 12, godz. 9.30, 

.1Л.Э0 i 15.30. „Kobra”, prod. jap. 
1st 12. godz. 11.30, 17.30 i 19.30.

Przyjaźń: „Charley Varrick”, 
f>rod. USA, lat 16, godz. 15.30,

7.30 i 19.30.
Pokolenie: „Mały książę”, prod. 

USA, b.o., godz. 9 i 11. „Dzielny 
szeryf Lucky Lucke”, prod, franc. 
b.o„ poez. godz. 13. „Dupont Lajo­
ie”, prod, franc., lat 18, godz. 15, 
i 17. „Wszyscy i nikt”, prod. poi. 
lat 15, godz. 19.

Odeon: „Bitwa o Kaukaz”, prod. 
ZSRR, b.o., godz. 15.30. „Godziny 
grozy”, prod. ang. lat 15, godz.
17.30 i 19.30.

Hel : „Niezwykle przygody
Włochów w Rosji”, prod. wł. - 
ZSRR, b/o, godz 9, 11 i 13.
„Nie ujdzie ci to płazem”, prod, 
frane. lat 15, godz. 15.30, 17,45 i 
20.

Walter — „Niedorajda” prod, 
poi. (1. 12) godz. 16. „Gdzie woda 
czysta 1 trawa zielona”, prod. poi. 
(1. 16) godz. 18.

Mewa: „Alicja już tu nie mie- 
Ezka", prod. USA, lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa: „Polskie malarstwo
krajobrazowo-rodzajowe” te zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kiel­
cach oraz wystawa XXXII Salon 
Zimowy Plastyki.

Wojewódzka Biblioteka Publicz­
na — Witryny plastyczne — wy­
stawa malarstwa W. Kurplela.

Klub „Empik”: Wystawa rysun­
ku 1 grafiki czechosłowackiego 
artysty narodowego Cyryla Bouda.

Klub „Relaks”: III wystawa 
Klubu Plastyka Amatora.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji S 1 nr 10 przy pL Zwycię­
stwa T.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc inter­
nistyczna — ambulatorium Pogo­
towia Ratunkowego przy ul. To- 
chtermana Pogotowie Dentystycz­
ne czynne codziennie w godz. 21 
—ł rano przy Pogotowiu Ratun­
kowym Informacja Służby Zdro­
wia 406-77.

'TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowa 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
T-15 (317-17), w godz. 23—7 (2^1-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, pogotowie ciepl­
ne WPEC 998. informacja usłu­
gowa 267-95, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 268-88, przy ul. Gro­
dzkiej 229-52, przy Żwirki 1 Wi­
gury 418-10, Informacja PKP 299-50, 
PKS 367-76.

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „Stróż plaży w 
sezonie zimowym”, prod. jug. lat 
15, godz. 16 i 18.

Telefony: Pogotowie Ratunkowe 
709, Pogotowie Milicyjne 997, Straż

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomside” 86-150 Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło- 
sień redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/1Î7. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
■wraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

I SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi­
ny — naczelnik 89.

WARKA
Kino „Przyiażń": „Morderstwo 

w Orient Expressle”, prod. ang. 
lat 15, godz. 17 i 19.15.

Telefony: Apteka 33, Izba poro­
dowa 133, kawiarnia 266, posteru­
nek MO 7, Muzeum im. Pułaskie­
go 267, ośrodek zdrowia 21, po­
gotowie ratunkowe 9, przych. re­
jonowa 270, restauracja „Turysty­
czna” 83, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12, stanica wodna PTTK 143

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
867, czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni poświątecznych 
w godz. 10—17. Ekspozycja zmien­
na — Kazimierz Pułaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Z j ednoczony ch.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 68, straż 
pożarna 88.

WIERZBICA
Kino „Venus”: „Człowiek z mar­

muru”, prod. poi. lat 15. godz. 18.
Telefony: Apteka 1, izba poro­

dowa 11, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, pogotowie ener­
getyczne 21, restauracja ^.Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 3, przedszko­
le 25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Trudny jest 

tylko pierwszv krok”, prod. 
ZSRR, b.o. godz. 16, 18 i 20.

Telefony: Apteka 53 lub 105, dom 
kultury 246, posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, przychodnia rejonowa 
388, stacja CPN 186. PKP 95, Muze­
um 233.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie instru­
menty muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe ezynne codziennie w godz. 
od 9—15.30 w soboty od 10—19, w 
poniedziałki i dni poświąteczne 
nieczynne.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”: „Powrót różo­

wej pantery”, prod. ang. lat 12 
godz. 17. „Zrozumiałeś, gratulu­
ję", prod. radź, b.o., godz. 19.

Telefony: Pogotowie MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, biblioteka 
230. dom kultury 473, dworzec 
PKS 62, izba porodowa 317, kino 
447, ośrodek zdrowia 313, pogo­
towie energetyczne 311, przychod­
nia rejonowa 405, stacja PKP 244, 
CPN 316. szpital rejonowy 399, 
urząd miasta i gminy — naczel­
nik 427,

ZWOLBlt
Kino „Świt”: „Cudze liste”, 

prod. ZSRR, lat 12, godz. 17 i 19.
Telefony: Pogotowie MO 997, 

straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, apteka 27-20, biblio­
teka 24-19, postój taksówek 27-08, 
restauracja „Gotardzianka" 25-52, 
szpital 20-37, zakład energetyczny 
20-61, izba porodowa 24-34.

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie. „Jan Ko­
chanowski — życie i twórczość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
„Tradycje rewolucyjne ziemi ra­
domskiej w dokumencie”, czyn­
ne codziennie w godz. 10—19. w 
piątki od 18 do 19, poniedziałki 1 
dni poświąteczne — nieczynne.

IŁ2A
Kino „Tamek”: „Ojciec chrzest 

ny II”, prod. USA, lat 18, godz. 
18.

Telefony: Apteka 51, biblioteka 
266, dom kultury 108, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, po­
gotowie energetyczne 31, pogoto­
wie ratunkowe 9. postój taksówek 
93, straż pożarna 215, apteka 76, 
szpital — chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy 136, restauracja 
„Zamkowe” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie Informacji zaln- 
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

pożarna 998, Pogotowie energe­
tyczne 530. Posterunek energe­
tyczny 556. Postój taksówek 725, 
Zajazd Myśliwski 411, sklep „Da­
cia” 742.

GARВАТКА
Kino „Las”: „Nie ma sprawy”, 

prod, franc, lat 15, godz. 17 1 19.
Telefony: Apteka 25, dworzec 

PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53, urząd gminny 81, straż pożar­
na 8.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka”: „Atonia”,

prod. ZSRR b.o. godz. 18.

GRÓJEC
Kino „Odra”: „Barwy mojej 

młodości", prod. jap. lat 15, godz. 
15, 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, apteka 31-03 lub 31-64 
lub 24-94, biblioteka publiczna 
23-56, dworzec PKS 24-61, dom kul­
tury 24-97, kino 21-62, ośrodek 
zdrowia 22-45, postój taksówek
23- 11, przych. rejonowa 22-88, CPN
24- 52.

KOZIENICK

Kino „Znieś”: „Własne zada­
nie”, prod. radź. lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 1 37-01, kino 
23-44, muzeum regionalne 33-72, 
przych. rejonowa 22-94 1 22-86,
urząd miasta 1 gminy 31-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41.

JEDLNTA LETNISKO
Telefony: Apteka 48, izba po­

rodowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56, dworzec PKP 8.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
Urząd gminy — naczelnik 89, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica”: „Wielki układ”, 

prod. poi. lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: Apteka 46, bibliote­
ka miejska 32, dworzec PKS 297. 
gospoda 48, kawiarnia 150, kino 
97, posterunek MO 7, postój tak­
sówek 88, przychodnia rejonowa 
45, stacja kolejowa PKP 5, straż 
pożarna 8, szpital rejonowy 35, 
posterunek energetyczny 37. ’

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo**:  Kino *<«-  

ezynne.
Telefony: Apteka 10, gminna

spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, 
stacja kolejowa PKP 50, straż po­
żarna 88, urząd miasta i gminy — 
naczelnik 149, księgarnia 61, 
przych. rejonowa 80.

LIPSKO
Kino „Szarotka**  „Od świtu do 

świtu” prod. radź. b.o. godz. 17 
i 19.

Telefony: Apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy 07, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra­
tunkowe 09 — posterunek energe­
tyczny 161, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09.

PIONKI
Kino „Chemik”: „Tajemnica”, 

prod. fran. lat 15, godz. 16, 18.
Telefony: Pogotowie MO 307, po­

gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, biblioteka 
publiczna 562, księgarnia Sil, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek PKP 268, przychodnia 
rejonowa 323, restauracja „Adria” 
552, stacja PKP 315, CPN 946, izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513. |

Książki nadesłane
LSW

POEZJA

E. Marzec — Niepamięć — 
str. 99 cena 50 zł

S. Gola — Skrzyżowania 
„Śląsk**  str. 52 cena 12 zł

C. Ślęzak — Ogłoszenie matry­
monialne — „Śląsk” str. 112 cena 
15 zł

J. Brzękowskl — Paryż po la­
tach — W Lit. str. 138 ceną 40 zl

J. Prutkowski — Kawał serca 
WLit. str. 65 cena 15 zł

R. Gorzelski — Wymowa słów 
— WŁ str. 89 cena 10 zł

A. Puszkin — E. Oniegin — 
WLit str. *290  cena 55 zł

zVntologia poezji ukraińskiej — 
LSW str. 1062 cena 175 zł

BELETRYSTYKA POLSKA

zbiór. — Z korca maku — Czyt. 
str. 338 cena 30 zł

Sołonowicz — Olbrychska — 
Majówka LSW str. 224 cena 23 zł

A. Markowa — Obiekt strzeżo­
ny — WŁ str. 210 cena 20 zł

Ł. Prus — Lisicka — Całemu 
światu — PAX str. 286 cena 65 zł

Odpowiedzi redakcji
ZYGMUNT K. Z WARSZA­

WY: Zakład pracy nie ma pod­
staw prawnych do wypłacenia 
uczącym się systemem eksterni­
stycznym nagrody pieniężnej za 
dobre wyniki w nauoe. Mówi o 
tym przepis S 14 ust. 2 uchwa­
ły nr 64 Rady Ministrów, z 23 
marca 1973, Monitor Polski nr 
18, poz. 111. Wymieniona uchwa­
ła z wyjątkiem f 12 nie dotyczy 
pracowników kształcących się 
systemem eksternistycznym, (j)

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188,230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz.
6.45 — 7.30 i 16.40 — 17.00 nato­
miast W godz. 7.30 — 7.40 i 17 — 
18 — tylko na UKF 70,49 MHz

Piątek, 24 bm.

6.45 1 16.40 — Aktualności dnia,
16.50 — „Kłopotliwe sąsiedztwo" 
— aud. A. Kopcia, 17.00 — Pol­
ska muzyka młodzieżowa (stereo),
17.35 — Audycja redakcji ekono­
miczno-społecznej, 17.45 — Propo­
zycje do kieleckiej listy przebo­
jów.

Uwaga:
13.50 — 15.00 1 14.15 — 15.00 — 

tylko na UKF 70, 49 MHz

Ogłoszenia drobne
Kupię Fiató 125p po wypadku 
— telefon 40920, Radom.

R-726270-1

Kupię działkę budowlaną na 
Firleju — telefon 261-33.

R-726271-1

Stary stolik na jednej nodze, 
fotel, krzesło kupię — telefon 
224-29.

R-726269-1

Cyklinowanie, lakierowanie par­
kietów — Jan Zabrowski, telefon 
407-73.

R-726268-1

Zamienię M-2 w Kielcach na 
podobne lub większe w Radomiu 
— oferty „Zycie Radomskie” 
pod nr „726267”.

J. Ciszek — Odroczenie — PAX 
str. 158 cena 35 zł

PRZEKŁADY
E. Forster Domostwo pani 

Wilcox Czyt. 428 cena 50 zł
Beaumont, Fletcher — Tragedia 

dziewicy — WLit. str. 138 cena 
40 zł

F. Malet — Joris — Chcialabym 
grać na akordeonie — PAX str. 
76 cena 20 zł

M. Tobino — Popioły Biassolich
— PAX str. 118 cena 30 zł

LERERATUROZNAWSTWO

M. Dąbrowski — Stanisław Pię­
tak — LSW str. 270 cena 45 zł

E. Pieścikowski — Bolesław
Prus — PWN str. 162 cena 20 zł

B. Kazimierczyk — Dyliżans 
księżycowy — PAX str 206 cena 
35 zł

REPORTAŻE

O. Budrewicz — Tokijskie ABC
— Iskry str. 304 cena 36 zł

HISTORYCZNE

Z. Hirsz — Terenowa prasa 
konspiracyjna 1939—45. LSW str. 
467 cena 132 zł

Z. Kozłowski — Epoka kamie­
nia na ziemiach polskich — PWN 
str. 386 cena 75 zł

K. Grzybowski — 50 lat (1918— 
1966) WLit. str. 170 cena 25 zł

M. Rożek — Mecenat artystycz­
ny — WLit str. 408 cena 50 zł

J. Piechowski — Pittakos bła­
zen — PAX str. 210 cena 50 zł

SZKICE

J. SzczawleJ — Laur i cierń — 
LSW str. 551 cena 80 zł

J. Hertz — Droga do Emaus — 
PAX str. 154 cena 30 zl ,

LISTY
K. Libelt — Listy PAX str. 654 

cena 120 zł

WSPOMNIENIOWE
Czas dokonany — WŁ str. 310 

eena 50 zł
Towarzysz Józef (o Dzierżyń­

skim) — K1W str. 381 cena 100 zł

FILOZOFICZNE
705 lat myśli polskiej — PWN 

str. 1070 cena 160 zł

LICYTACJA
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI 
MIEJSKIEJ w Radomiu ORGANIZUJE LICYTACJĘ rzeczy 
znalezionych.

Licytacja odbędzie się w dziale biletowym przy ul. Szewskiej
17 w dniu 15.03.78 r. o godz. 9.00.

Wszystkich chętnych serdecznie zapraszamy. TR-41-0

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 
„BRON” 

w Radomiu

POSZUKUJE POKOJU 
DLA TRENERA
tel. 260-63 godz. 9.00—16.00 ul. Kościuszki 2 

R-38-0

Wojewódzki Szpital Zespolony
w Radomiu

DZIAŁ METODYCZNO-ORGANIZACYJNY
zawiadamia, że od września 1978 r.

0Н»ШЕ KURS SfflMM MEDYCZNYCH
Bliższych informacji na ten temat udziela Wojewódzki Szpi­

tal Zespolony — Dział Metodyczno-Organizacyjny, ul. Nowotki 
13 lub telefon 265-01. R-42-0

Pod egidą PSP

Grafika I rzeźba w mieislihii plenerze
.Wzorem, ubiegłych lat Pra­

cownie Sztuk Plastycznych' o- 
głosiły w 1977 r. wiele zamknię­
tych konkursów na najlepsze 
prace z zakresu grafiki użyt­
kowej, m. in. znaki firmowe, 
emblematy, herby miast i pla­
katy. Do udziału w tych pra­
cach zaproszono kilkudziesięciu 
wybitnych specjalistów tej 
dziedziny plastyki. Najbardziej 
interesujące rozwiązania grafi­
czne uzyskano w konkursie na 
herb miasta Pieszyce, na pro­
jekty plakatów dla handlu za­
granicznego. na znaki firmowe 
Instytutu Kształtowania Środo­
wiska, Stołecznego Zarządu 
-Rozbudowy Miasta, Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Pomp 
Przemysłowych, Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Robót Drogo­
wych i Mostowych. Laureatami 
tych konkursów zostali: w gru­
pie I nagród — Jarosław Ja­
siński, Andrzej Heidrich, Ka­
rol Śliwka, Leon Urbański, Ty­
tus Walczak, Roman Duszek, 
Andrzej Chojecki i Eugeniusz 
Renkowski. natomiast w grupie 
II nagród — Eugeniusz Ren­
kowski, Karol Śliwka, Marek 
Stańczyk, Waldemar Andrze­
jewski, Janusz Wysocki, Ro­
man Duszek, Andrzej Bilewicz, 
Jarosław Jasiński i Krzysztof 
Wenerski.

Warto jednocześnie przypom­
nieć, iż Pracownie Sztuk Pla­
stycznych, w okresie minionych 
sześciu lat zorganizowały 40 
konkursów na projekty grafi­
czne. Imprezy te przyniosły 
znaczny wzrost poziomu arty­
stycznego opracowywanych te­
matów, przyczyniły się tym 
samym do popularyzacji dobrej 
plastyki współczesnej. W do­
robku przedsiębiorstwa znala­
zły się także większe pozycje 
projektowe obejmujące kom­
pleksowe opracowania zespołu 
graficznych znaków informa­
cyjnych i firmowych dla Mu­

zeum Kolejnictwa, Instytutu 
Przemysłu Organicznego, Pol­
skiej Federacji Sportu i In­
stytutu Badań Jądrowych.

Szczególnie cenne wyniki 
przyniósł konkurs na identyfi­
kację wizualną Polskich Linii 
Lotniczych „LOT”. Nagrodzo­
ny projekt ujednolicenia kolo­
rystyki, symboli i znaków 
wszystkich samolotów, a także 
pojazdów naziemnych, druków 
firmowych itp. skierowany zo­
stał do realizacji. Pisaliśmy o 
tym obszernie ilustrując ma­
teriał zdjęciami, gdy w począt­
kach ub. r. autorzy tej nowej 
koncepcji plastycznej, Roman 
Duszek i Andrzej Zbrożek, 
przemalowywali pierwsze ma­
szyny naszego powietrznego 
przewoźnika.

Pracownie Sztuk Plastycznych, 
które są inicjatorem i jedno­
cześnie największym w Polsce 
pośrednikiem usług plastycz­
nych dlą społeczeństwa, na ini­
cjowanie twórczości podyktowa­
nej bieżącymi potrzebami prze­
znaczają znaczne fundusze. Tyl­
ko w minionym, 1977 r. na na­
grody i honoraria za udział w 
konkursach graficznych oraz 
nà zakupy najbardziej warto­
ściowych artystycznie prac 
wyasygnowano ok. pół miliona 
złotych.

Działalność PSP nie ogranicza 
się oczywiście do patronowania 
jednej tylko dziedzinie plastyki, 
lecz obejmuje swym zasięgiem 
wszystkie jej dyscypliny. Po­
nadto, sieć terenowych placó­
wek przedsiębiorstwa, umożli­
wia realizowanie w całym kra­
ju zamówień na usługi plasty­
czne. Nad interesującym zada­
niem pracuje ostatnio toruński 
oddział PSP, jednostka bardzo 
zasłużona w upowszechnianiu 
najlepszych tradycji polskiej 
sztuki. Podjęła ona inicjatywę 
dyrekcji Filharmonii Pomor­
skiej w Bydgoszczy, aby wokół 
tego gmachu utworzyć galerię 
rzeźbiarskich wizerunków wy­
bitnych kompozytorów polskich. 
Postanowiono, iż, w pierwszym 
etapie zrealizowane zostaną do 
końca 1978 r. portrety czterech 
luminarzy polskiej szkoły kom­
pozytorskiej: Bolesława Sza-
belskiego, Witolda Lutosław­
skiego, Krzysztofa Penderec­
kiego i Tadeusza Bairda.

Wykonania tego ambitnego 
zamierzenia podjęła się grupa 
czołowych rzeźbiarzy: Gustaw 
Żemła, Marian Konieczny, Bar­
bara Zbrożyna oraz Andrzej 
Kasten. Planuje się, iż w przy­
szłości galeria zostanie wzboga­
cona o dalsze sylwetki twór­
ców polskiej muzyki Ludomira 
Różyckiego, Artura Malawskie­
go, Henryka Góreckiego i Woj­
ciecha Kiląra. Całość prac 
związanych z urzeczywistnieniem 
projektu bydgoskich filharmo­
ników zakończyć ’się ma do 
1980 r.

Zadanie postawione przed 
rzeźbiarzami nie jest łatwe ale 
zą to bardzo nęcące, bowiem w 
myśl założeń portrety wszyst­
kich żyjących kompozytorów 
będą modelowane z natury. 
Przyjęta metoda zapewni au­
tentyzm wykonywanym dzie­
łom i nada im charakter do- 
kumentarny. Rzeźby te odlane 

• zostaną w brązie i jako zwar­
ta kolekcja trwale związana z 
gmachem Filharmonii Pomor­
skiej staną się symbolem hołdu 
i wdzięczności bydgoskiego spo­
łeczeństwa dla kompozytorów za 
ich znakomitą muzykę, (wk)
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X Zjazd Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wija współpracę z organizacja­
mi dziennikarskimi wielu kra­
jów w tym przede wszystkim 
ze środowiskami dziennikarski­
mi krajów socjalistycznej wspól­
noty.

Omawiając dalsze zadania sto­
jące przed pracownikami naszej 
prasy, radia i telewizji przewod­
niczący ZG SDP podkreślił obo­
wiązek podejmowania proble­
mów i spraw, którymi żyją Po­
lacy lat 70-tych, konsekwentnej 
popularyzacji tego, co służy at­
mosferze rzetelnej pracy, społe­
cznego zaangażowania, pomnaża­
niu dorobku naszego kraju i u- 
jawnianiu czynników hamują­
cych jego dalszy rozwój. Cho­
dzi przede wszystkim o jeszcze 
lepsze, bardziej efektywne od­
działywanie na opinię publiczną, 
na pogłębianie społecznej świa­
domości ludzi pracy.

Na tym tle — referat zwraca 
uwagę na organizatorską rolę 
środków masowego przekazu i 
stowarzyszenia. Obowiązkiem 
•wszystkich dziennikarzy jest 
dziś 1 w przyszłości twórcze re­
agowanie na zadania stawiane 
przez partię, stałe pogłębianie 
siły argumentacji w codziennej 
informacji i publicystyce.

O konkretnych inicjatywach 
dziennikarskich zespołów, o do­
świadczeniach redakcji, o wszy­
stkich żywotnych problemach 
zawodowych, socjalno-bytowych, 
wychowawczych mówiono w dy­
skusji jaka rozwinęła się po re­
feracie.

Wystąpienie 
Jerzego Łukaszewicza

Delegaci z uwagą wysłuchali 
wystąpienia Jerzego Łukaszewi­
cza, który w imieniu Edwarda 
Gierka, Biura Politycznego i Se­
kretariatu КС PZPR przekazał 
wszystkim dziennikarzom wyra­
zy uznania i podziękowania za 
zaangażowany i twórczy wkład 
w realizację polityki partii, w 
rozwój społeczno • gospodarczy 
Polski.

Środowisko dziennikarskie — 
powiedział — ma poważny udział 
w osiągnięciach całego okresu 
Polski Ludowej, a zwłaszcza w 
dokonaniach i przeobrażeniach 
lat siedemdziesiątych, które nie 
mają precedensu w naszej his­
torii. Polityka partii, wzmożony 
wysiłek klasy robotniczej i wszy­
stkich ludzi pracy, przynoszą re­
zultaty widoczne w całym kra­
ju. we wszystkich dziedzinach 
żyda. Nigdy jeszcze Polska nie 
rozwijała się w tak szybkim 
tempie i na taką skalę.

Rozwój ten nie odbywa się — 
kontynuował mówca — bez na­
pięć i kłopotów, wynikających 
z obiektywnych i subiektywnych 
przyczyn. Na IX Plenum КС 
PZPR i na II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej dokonaliśmy o- 
ceny sytuacji społecznej i gos­
podarczej, otwarcie powiedzie­
liśmy o trudnościach, które mu- 
simy przezwyciężyć, aby konsek­
wentnie realizować strategię VI 
i VII Zjazdu PZPR.

Podkreślając, że ogromna 
większość ludzi pracy w naszym 
kraju pracuje z oddaniem, su­
miennie wykonuje swoje obo­
wiązki, mówca zwrócił uwagę, 
że jednocześnie nadal napotyka­
my zjawiska negatywne, któ­
re utrudniają rozwój kraju.

Zbyt wiele jeszcze ponosimy 
strat na skutek niedbalstwa i 
braku poczucia odpowiedzialno­
ści, marnotrawstwa czasu i su­
rowców, maszyn i pieniędzy, na 
skutek korupcji, czy wreszde 
alkoholizmu. Krzewienie i upo­
wszechnienie cech pozytywnych, 
wysokich wartości moralnych, a 
równocześnie zwalczanie zja­
wisk ujemnych wymaga wiel­
kiego, zespolonego wysiłku wszy­
stkich ogniw 1 instytucji wycho­
wawczych, całego frontu ideo­
logicznego.

Jeszcze w tym roku — jak 
poinformował sekretarz КС — 
przewiduje się przeprowadzenie 
Dowszechnej dyskusji nad pro­
blemami prawidłowego kształto­
wania powinności obywatel­
skich, umacniania socjalistycz­
nych norm współżycia między 
ludźmi, doskonalenia poziomu 
pracy społecznych i państwo­
wych Instytucji wychowawczych.

Wiele w dziedzinie krzewienia 
wartości moralnych już zrobi­
liśmy — powiedział mówca — 
ale wiele problemów ■wycho­
wawczych. etycznych jest do 
podjęcia. Liczymy w tej dysku­
sji na udział dziennikarzy.

J. Łukaszewicz scharakteryzo­
wał następnie czynniki warun­
kujące wysoką efektywność gos­
podarowania, organizacji pracy. 

Wskazał, że wiele jest jeszcze 
do zrobienia w zakresie prze­
strzegania elementarnych zasad 
dyscypliny pracy, sprawiedliwej 
oceny zaspolu i poszczególnych 
pracowników, konsekwentnego 
wiązania wysokości wyragro­
dzenia z ilością i jakością wyko­
nanej pracy. Celowi temu będą 
służyć zalecone przez Biuro Po­
lityczne КС powszechne rozmo­
wy z pracownikami i kierowni­
czą kadrą na .wszystkich szczeb­
lach hierarch’ii partyjnej, pań­
stwowej i gospodarczej. Chce- 
my w toku tych rozmów — 
stwierdził mówca — ocenić pra­
cę ludzi i instytucji nad wdro­
żeniem postanowień II Krajo­
wej Konferencji PZPR, nad 
podnoszeniem jakości i efektyw­
ności pracy, nad usuwaniem nie­
korzystnych zjawisk w życiu 
społeczno-gospodarczym. Liczy­
my — podkreślił mówca — na 
aktywny udział prasy, radia i 
telewizji w okazywaniu pomocy 
instancjom partyjnym przez u- 
jawnianie spraw na których po­
winniśmy koncentrować naszą 
uwagę.

Prasa, radio i telewizja od­
grywają olbrzymią rolę w ca­
łej naszej pracy ideowo-wycho- 
wawczej, w kształtowaniu po­
staw społecznych. Podkreślając 
to mówca stwierdził, że zadania 
dziennikarzy są coraz poważniej­
sze, bardziej złożone. W ustroju 
socjalistycznym środki masowe­
go przekazu pomagają rozumieć 
sens polityki partii, służą jej 
wyjaśnieniu, informują, a jed­
nocześnie dają wyraz poglądom 
obywateli i je kształtują. Podej­
mowane sprawy interwencyjne śą 
istotnym elementem kształtują­
cym i prezentującym opinię pu­
bliczną. •

Sekretarz КС omówił następ­
nie J rolę krytyki prasowej, jej 
znaczenie w pogłębianiu kon­
troli społecznej, stwierdzając, że 
kierownictwo partii będzie na­
dal wpływać na kształtowanie 
właściwego stosunku do krytyku 
Cenimy te publikacje i te dzia­
łania organizatorskie prasy, ra­
dia i telewizji — podkreślił J. 
Łukaszewicz — które dają lu­
dziom pracy wiarę we własne 
siły, satysfakcję z pracy, umac­
niają poczucie godności narodo­
wej i dumy z efektów codzien­
nego wysiłku.

Decydującym warunkiem sku­
teczności oddziaływania środków 
masowego przekazu jest ścisła 
więź ze społeczeństwem. Chodzi 
po prostu o to — stwierdził 
mówca — by rzeczywistość od­
zwierciedlać prawdziwie, w ca­
łej jej złożoności. W dziennikar­
skim zawodzie nie ma miejsca 
na bierność, neutralne stanowi­
sko, na postawę wyczekiwania. 
Upowszechnianie sprawiedliwej 
oceny wielkich dokonań socjaliz­
mu — to także walka politycz­
na i ideologiczna. Udział w kon­
frontacji ideologicznej to obo­
wiązek całego środowiska dzien­
nikarskiego.

Cały, powojenny rozwój, za­
gwarantowanie niepodległego, 
suwerennego bytu naszego naro­
du, zapewnienie ojczyźnie god­
nego miejsca w święcie, związa­
ne jest z przynależnością Polski 
do wspólnoty państw socjali­
stycznych. Szczególne znaczenie 
mają braterskie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim

Prasa, radio i telewizja mają 
w br. szczególną okazję do pod­
jęcia tematów związanych z 
krzewieniem patriotycznych 
ideałów, do ukazywania ich 
związków z internacjonalizmem. 
Obchodząc w tym roku 60-le- 
cie odzyskania niepodległości 
Polski, 60-lecie utworzenia 
KPRP, 35-lecie Wojska Polskie­
go, 30-lecie powstania ZMP i 
30 rocznicę zjednoczenia ruchu 
robotniczego, należy przypomi­
nać trudne problemy, które nasz 
naród musiał rozwiązywać, po­
głębiać refleksje płynące z 
dziejowych doświadczeń, przed­
stawiać historyczny wymiar 
stojących przed nami zadań. 
Jest to potrzebne tym bardziej, 
że jak podkreślił J. Łukaszewicz 
społeczeństwo nasze jest młode.

Z kolei sekretarz КС omówił 
stale rosnące zadania dzienni­
karstwa w walce o umacnianie 
odprężenia w Europie i świecie, 
w warunkach wzmożonej kon­
frontacji ideologicznej dwu sy­
stemów. Dążymy do rozwijania 
kontaktów służących przyjazne­
mu współżyciu narodów. Jedno­
cześnie jednak — zwrócił uwa­
gę mówca — musimy uzbrajać 
nasze społeczeństwo w wiedzę, 
niezbędną dla zrozumienia dzia­
łań naszych ideologicznych i 
politycznych przeciwników, po­
winniśmy bardziej ofensywnie 
demaskować argumentację wro- 

i mistrzostwa człowieka, a więc 
są źródłem radości, medytacji 
czy delektacji odbiorcy. Ich 
trwanie jest znacznie dłuższe 
niż innych przedmiotów, wytwo­
rzonych przez człowieka. Stąd 
szczególna odpowiedzialność na­
ukowca, który je bada. Tymcza­
sem zarówno kryteria jak i me­
todologie badań ulegają ciąg­
łym zmianom a w rezultacie 
historia sztuki przyswoiła dzie­
ła ale straciła jasną koncepcję 
wartościowania, często posuwa­
jąc się współbieżnie do sztuki, 
nie do historii.

Prof. Białostocki poddał kry­
tycznej analizie najważniejsze 
szkoły historii sztuki, zwracając 
uwagę, że ta nauka pozbawio­
na jest ogólnej teorii, że jej 
pojęcia zasadnicze są mało pre­
cyzyjne i wieloznaczne. Historia 
sztuki porzuciła krytykę i war­
tościowanie oraz oderwała sztu­
kę od życia i historii.

Następny wykład prof. Biało­
stockiego — 2 marca br. o go­
dzinie 17.00 będzie poświęcony 
pojęciom stylu i obrazu, (aw) 

giej nam propagandy, podejmując 
problemy, które stały się głów­
nym tematem jej ataków. Cha­
rakteryzując te problemy J. 
Łukaszewicz przypomniał, że to 
właśnie w krajach socjalistycz­
nych, w Polsce, hasła demokra­
cji realizowane są najpełniej. 
Stworzyliśmy warunki wszech­
stronnego rozwoju jednostki, 
lepsze, niż wiele krajów znacz­
nie bogatszych od Polski, w któ­
rych istnieją po dziś dzień ba­
riery klasowe, materialne i ra­
sowe. Rozwój i umacnianie de­
mokracji socjalistycznej — kon­
tynuował sekretarz КС — to 
integralna część programu na­
szej partii. Ważnym zadaniem 
prasy, radia i telewizji jest wy­
jaśnianie socjalistycznego cha­
rakteru naszej demokracji, jej 
rozwoju i celów.

Dorobek środków masowego 
przekazu jest niemały i zasłu­
guje na pozytywną ocenę — 
podkreślił w końcowej części 
wystąpienia J. Łukaszewicz. 
Skutecznie upowszechniają one 
linię partii oraz dorobek bu­
downictwa socjalistycznego, to­
rują drogę nowatorskim tenden­
cjom, odgrywają ważną rolę w 
przezwyciężaniu zacofania oraz 
sprzecznych z socjalizmem zja­
wisk.

Przypominając tę ocenę wy­
rażoną na VII Zjeżdzie PZPR i 
potwierdzoną w czasie II Krajo*-  
wej Konferencji Partyjnej, mów­
ca wyraził przekonanie kierow­
nictwa partii, że można liczyć 
na aktywny udział dziennikarzy 
w rozwiązywaniu stojących 
przed nami problemów, w 
przedstawianiu narodowi praw­
dy o ogromnym znaczeniu przy­
spieszenia lat siedemdziesiątych, 
w tworzeniu klimatu uznania 
dla rzetelnej pracy i uodpornie­
niu społeczeństwa na działalność 
propagandową sił antysocjali­
stycznych.

(P) Pozycję historii sztuki 
wśród nauk humanistycznych 
omówił 23 bm. członek kores­
pondent PAN, prof. Jan Biało­
stocki, na pierwszym z cyklu 
pięciu wykładów, poświęconych 
analizie tej dziedziny nauki.

W ciągu ostatniego półwiecza 
— stwierdził .prof. Białostocki — 
obserwuje się zabiegi o przeła­
manie izolacjonizmu w poszcze­
gólnych dyscyplinach historii. W 
okresie szybkich przemian cy­
wilizacyjnych i społecznych każ­
da zmiana w poglądach prowa­
dzi do obalenia dotychczas ist­
niejących systemów wartości. 
Historia sztuki ciągle jeszcze 
pozostaje pod wpływem mitu 
autonomicznego świata sztuki, 
stworzonego w ХѴПІ wieku i, 
chcąc nadążyć za przemianami, 
musi się do nich przystosowy­
wać.

Historia sztuki zajmuje się 
badaniem dzieł sztuki, doznawa­
nej wizualnie, które prócz te­
go że są dokumentami prze­
szłości, zawierają wkład myśli

Nasza partia widzi w dzienni­
karzach bliskich i niezawod­
nych sojuszników w pracy nad 
rozwojem kraju. Równocześnie 
powszechna jest wśród dzienni­
karzy świadomość, że idąc ra­
mię w ramię z partią, wspiera­
jąc jej politykę dobrze służą 
sprawie Polski, że to jest naj­
właściwsza i jedyna droga spo­
żytkowania swej wiedzy i ta­
lentu dla dobra naszego kraju.

Mówiąc o znacznym udziale 
SDP w dorobku środowiska 
dziennikarskiego, sekretarz КС 
zaakcentował, że godność i ran­
ga zawodu dziennikarskiego jest 
dziś wysoka, a ważnym zada­
niem stowarzyszenia jest umac­
nianie tej pozycji przez codzien­
ną. głęboko zaangażowapą dzia­
łalność wszystkich polskich 
dziennikarzy. Działalności tej 
partia nasza stwarzała i będzie 
stwarzać warunki jak najlep­
szego rozwoju. Partii naszej po­
trzebna jest zaangażowana, głę­
boko ideowa praca polskiego 
dziennikarstwa, wiedza, umie­
jętność propagowania postępo­
wych idei i tworzenia klimatu 
sprzyjającego ich urzeczywist­
nianiu. umacnianiu jedne 'ci na­
szego narodu; wasza społeczna 
służba — powiedział zwracając 
się do zebranych — potrzebna 
jest czytelnikom, radiosłucha­
czom, telewidzom. Mądre, na 
wysokim poziomie, zaangażowa­
ne po stronie socjalizmu dzien­
nikarstwo potrzebne jest Pol­
sce, tworzącej nową jakość 
swej historii.

W toku obrad głos zabrał 
m. In. rzecznik prasowy rządu, 
wlcemin. Włodzimierz Janiurek. 
W imieniu prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza 1 rzą­
du przekazał, delegatom na X 
zjazd pozdrowienia i życzenia 
owocnych obrad. W swej wy­
powiedzi poinformował o decy­
zjach Rady Ministrów zmierza­
jących do dalszego usnrawnienia 
informacji dla środków maso­
wego przekazu.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęła się dyskusja w czte-

Konkurs „Gazety Południowej'

„Z wiatrem i pod wiatr”
(P) Dziennik Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej w 
Krakowie „Gazeta Południowa” 
ogłasza III Ogólnopolski Kon­
kurs otwarty o nagrodę imie­
nia Adama Polewki na praso­
wą wypowiedź dziennikarską 
w formie felietonu, eseju, szki­
cu, reportażu, artykułu publi­
cystycznego itp. pod hasłem 
wyjętym z Jego felietonów: 
„Z wiatrem i pod wiatr”.

Organizatorzy nie ograniczają 
rozmiaru pracy, nie określają 
kręgu tematycznego ani cha­
rakteru w’ypowiedzi: ze szcze­
gólnym zainteresowaniem nato­
miast będą oczekiwali prac u- 
kazujących przeobrażenia współ­
czesnej Polski, postawy ludz­
kie, konflikty i problemy 
związane z naszym czasem 
intensywnych przemian. Organi­
zatorzy mają nadzieję — uza­
sadnioną dorobkiem dwóch 
pierwszych konkursów — że 
nadesłane prace .cechować bę­
dzie autentyczna, bezkompromi­
sowa pasja, odwaga cywilna i 
temperament — tak, jak ce­
chowały one osobowość Adama 
Polewki, komunisty, pisarza i 
dziennikarza związanego przez 
wiele lat z naszą „Gazetą”.

Termin nadsyłania tekstów u- 
pływa dnia 10 maja 1978 r. 
Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi w dniu 17 czerwca, pod­
czas dorocznego Święta „Ga­
zety” w Krakowie.

Uczestnicy proszeni są o nad­
syłanie tekstów podpisanych 
godłem, w trzech egzempla­
rzach pod adresem redakcji 
„Gazety” 31-072 Kraków, ul. 
Wielopole 1, z dopiskiem: Kon­
kurs im. A. Polewki. Do prze­
syłki należy dołączyć zaklejoną 
kopertę zawierającą imię i 
nazwisko oraz adres i ewen­
tualny telefon autora. 

rech zespołach roboczych zjaz­
du.

W piątek — drugi dzień obrad 
1 zakończenie X zjazdu delega­
tów SDP. (PAP)

Obywatelski nadzór
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
organizacji społecznych, komisja­
mi rad narodowych oraz samo­
rządem mieszkańców — nadzo­
rować one mają wszystkie naj­
istotniejsze dziedziny życia. Po- 
wstaje więc zespół do spraw ro­
zwoju jakości produkcji i u- 
sług oraz zaopatrzenia rynku i 
ochrony interesów konsumenta, 
zespół, który zajmować się bę­
dzie jakością budownictwa i re­
montów oraz prawidłowością 
rozdziału mieszkań. Inne zespoły 
czuwać będą nad sprawniejszym 
działaniem komunikacji miejs­
kiej, kolei i transportu, rozwo­
jem produkcji rolnej i gospodar­
ki żywnościowej, ochroną zdro­
wia, środowiska naturalnego o- 
raz bezpieczeństwem i higieną 
pracy. Tworzy się zespół do 
spraw kontroli porządku publi­
cznego, ochrony mienia społecz­
nego, zabezpieczenia ładu i dy­
scypliny oraz zespół, który czu­
wać ma nad prawidłowością za­
łatwiania spraw obywateli przez 
urzędy, instytucje i zakłady pra­
cy-

W ślad za wojewódzkim komi­
tetem kontroli społecznej podob­
nie powstaną komitety przy 
wszystkich radach narodowych: 
miejskich, miejsko-gminnych i 
gminnych. Oznacza to, że kilka 
tysięcy katowickich działaczy 
partyjnych i bezpartyjnych, lu­
dzi cieszących się powszechnym 
autorytetem i zaufaniem — w 
imieniu i z pomocą wszystkich 
mieszkańców — troszczyć się 
będzie o prawidłowy i gospo­
darczy, społeczny i kulturalny 
rozwój swojego regionu i kraju.

BERNA BĄKOWSKA

„Stefan Batory” 
przechodzi remont 
w Gdańsku

(P) 23 bm. flagowy statek Pol­
skiej Marynarki Handlowej 
tss „Stefan Batory” zacumował 
w Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej. Przy nabrzeżach i w do­
kach remontowych nasz flago­
wiec poddany zostanie ostat­
niemu w jego karierze mor­
skiej remontowi kapitalnemu, 
który umożliwi tzw. odnowie­
nie klasy czteroletniej.

Prace konserwacyjne 1 na­
prawcze zakończone zostaną w 
kwietniu br. „Stefan Batory” 
w związku z wprowadzeniem 
nowych przepisów o ochronie 
środowiska morskiego, wyposa­
żony będzie w urządzenia do 
utylizacji zanieczyszczeń.

28 kwietnia br. statek wróci 
na atlantyckie szlaki i roz- 
pocznie rundę liniowych rejsów 
z Gdyni do Montrealu. (PAP)

60-lecie radzieckich sił zbrojnych
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W miejscach upamiętniających 
bohaterstwo żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i Ludowego Wojska 
Polskiego, przed pomnikami i na 
cmentarzach wojennych — dele­
gacje społeczeństwa, kombatan­
ci, żołnierze i młodzież złożyli 
kwiaty, zaciągnięto warty ho­
norowe.

Na Cmentarzu — Mauzoleum 
Żołnierzy Armii Radzieckiej ; 
wieńce i kwiaty złożyły dele­
gacje: OK FJN z członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretarzem КС 
PZPR Stanisławem Kanią, wice­
prezesem NK ZSL Zdzisławem 
Tomalem i wiceprzewodniczą­
cym CK SD Piotrem Stefańskim, 
a także delegacje: MON. Urzędu 
d/s Kombatantów, St. Komitetu 
FJN, zarządów głównych: ZBo- 
WiD i TPP-R, Rady Głównej 
FSZMP, LOK, stołecznych za­
kładów pracy.

Wielu mieszkańców stolicy 
zgromadziło się przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza na Placu 
Zwycięstwa. Orkiestra wojskowa 
odegrała hymny narodowe Pol­
ski i Związku Radzieckiego.
'Wieńce i kwiaty na płycie 

grobu złożyła delegacja OK FJN 
z członkiem Biura Politycznego 
КС PZPR Władysławem Krucz­
kiem, członkiem Prezydium, se­
kretarzem NK ZSL Romanem 
Malinowskim i wiceprzewodni­
czącym CK SD Tadeuszem Ka- 
łasą oraz delegacje MON, Urzę­
du d/s Kombatantów. ZG ZBo- 
WiD , St Komitetu FJN. ZG 
TPP-R, Rady Głównej FSZMP, 
ZG LOK oraz warszawskich za­
kładów pracy.

Na Cmentarzu - Mauzoleum 
żołnierzy Armii Radzieckiej i na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza -wieńce złożyli przedsta­
wiciele ambasady Związku Ra­
dzieckiego z ambasadorem Stani­
sławem Piłotowiczem, delegacja 
Armii Radzieckiej z marszał­
kiem lotnictwa, Siergiejem Ru^ 
denką oraz delegacje szeregu 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych.

Tego samego dnia — oddając 
hołd poległym — kwiaty złożono 
również przed pomnikami „Bra­
terstwa Broni” i „Wdzięczno- 
ści’*.

Rada Główna FSZMP przesła­
ła w imieniu młodzieży polskiej 
serdeczne, braterskie pozdrowie­
nia Komitetowi Centralnemu 
Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży.
. Hołd żołnierzom radzieckim 
poległym w walkach o wolność 
ziem polskich oddano tego dnia 
w wielu polskich miastach.
Rozwój wiedzy
o ZSRR
w Polsce Ludowej

(P) 23 bm. rozpoczęła się w
Warszawie dwudniowa konfe­
rencja nt. .Rozwój wiedzy o

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zdawczo-Wyborcza PZPR w 
Słupsku. W obradach uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego КС PZPR, wicepremier
— Józef Tejchma.

Omawiając w referacie doro­
bek prawie 32 tysięcznej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej I 
sekretarz KW PZPR w Słupsku
— Zbigniew Głowacki scharak­
teryzował dynamikę rozwoju 
wielu dziedzin gospodarki a tak­
że jej niedostatki i zadania.

W ostatnich 2 latach woje­
wództwo zwiększa swój wkład 
do krajowego bilansu żywnoś­
ciowego. Dynamicznie rozwija 
przemysł ' rolno-spożywczy i go­
spodarkę morską — odbudowa­
no już stan pogłowia zwierząt 
inwentarskich. W ub. roku pro­
dukcja rynkowa województwa 
wzrosła o 17 proc.

W najbliższych dwóch latach 
główny wysiłek skoncentrowany 
będzie przede wszystkim na le­
pszym wykorzystaniu posiada­
nego potencjału Drodukcyjnego 
i podnoszeniu jakości wytwa­
rzanych wyrobów.

W dyskusji wskazywano na re­
zerwy istniejące w gospodarce 
regionu oraz na sposoby ich wy­
korzystania. Chodzi przede 
wszystkim — jak podkreślano — 
o lepsze wykorzystanie stwarza­
nych możliwości wszechstronne­
go rozwoju wszystkich sektorów 
rolnictwa i wszystkich gospo­
darstw rolnych.

Zadania dalszego wzrostu plo­
nów 4 zbóż i ziemniaków — 
stwierdzano — wiążą się z przy­
jętym w ub. roku programem 
powiększenia do 1982 roku o 5Ô 
proc, hodowli bydła, zwłaszcza 
krów. Zbuduje się w latach 
1978—79 — 76 tys. nowych stano­
wisk dla bydła, trzody i owiec.

Urzeczywistnienie tych zamie­
rzeń wymaga też lepszego wy­
korzystania łąk i pastwisk oraz 
należytego zagospodarowania ok. 
25 tys., ha gruntów PFZ.

Wiele mówiono w dyskusji o 
stałym wzroście szeregów par­
tyjnych. Tylko w minionych 
dwóch latach do PZPR wstąpiło 
w woj. słupskim 6377 osób — w 
tym ponad 50 proc robotników, 
rolników i ludzi morza.

Wystąpienie 
Józefa Tejchmy

Zabierając głos na zakończe­
nie dyskusji Józef Tejchma 
stwierdził m.in., że konferencja 
obiektywnie oceniła stan rzeczy 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Szczególnie cenne były gło­
sy, które powracały do źródeł 
rozwojowych w ogóle, a więc 
wzrostu wydajności pracy. Tyl­
ko na tym fundamencie — 
stwierdził mówca — zdobywa 
się dziś na świecie mocną pozy­
cję i dobry standard życiowy, 
nie można bowiem więcej dzie­
lić niż się wytwarza.

Zainteresowaniu — kto ile za­
rabia, powinna towarzyszyć do-

Związku Radzieckim i przyjaźni 
polsko-radzieckiej w Polsce Lu­
dowej”.

Jej organizatorami są: Zarząd 
Główny TPP-R i redakcja 
„Nowych Dróg”. W konferencji 
udział biorą działacze polityczni 
i społeczni, naukowcy, technicy» 
reprezentanci świata kultury.

Obrady otworzył członek Biu­
ra Politycznego КС PZPR, prze­
wodniczący ZG TPP-R — Jan 
Szydlak, podkreślając że roz­
szerzanie wiedzy o pierwszym 
państwie socjalistycznym i zna­
czeniu łączących nas więzi ma 
szczególną wagę dla kształtowa­
nia socjalistycznej świadomości 
i postaw społecznych.

Braterska przyjaźń między 
oboma naszymi narodami legła 
też u podstaw stałego rozwoju 
wzajemnej współpracy począ­
wszy od wymiany handlowej 
poprzez współpracę naukowo- 
-techniczną i kulturalną, aż po 
coraz szerszy proces integracji 
gospodarczej.

Redaktor naczelny „Nowych 
Dróg” — Stanisław Wroński o- 
mówił wagę sojuszu i przyjaźni 
polsko-radzieckiej oraz jej klu­
czowe znaczenie dla dalszego 
rozwoju Polski i budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Znaczeniu współpracy gospo­
darczej ze Związkiem Radziec­
kim poświęcone było wystąpie­
nie zastępcy przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Janusza Hrynkie­
wicza.
O społecznych aspektach współ­

pracy naukowej i technicznej 
Polski oraz ZSRR, mówił mini­
ster nauki, szkolnictwa wyższe­
go i techniki — Sylwester Ka­
liski

O wymianie turystycznej 
kontaktach sportowych i pry­
watnych, jak również współ­
pracy miast i wsi, zakładów 
pracy oraz rejonów przygranicz­
nych Polski i Związku Radziec­
kiego, mówili przewodniczący 
GKKFIT — Bolesław Kapitan 
oraz sekretarz CRZZ — Stani­
sław Lewandowski.

Znaczenie wymiany kultural­
nej między PRL i ZSRR przed­
stawił przewodniczący Komisji 
d/s Kultury przy ŻG TPP-R, 
Tadeusz Kaczmarek.

Zorganizowanemu, masowemu 
ruchowi społecznemu dla po­
znawania Kraju Rad i umac­
niania przyjaźni polsko-radziec­
kiej poświęcane było wystąpie­
nie sekretarza generalnego ZG 
TPP-R — Wacława Barszczew­
skiego. a o roli tradycji brater­
stwa broni w pogłębianiu przy­
jaźni polsko-radzieckiej mówił 
dziekan Wydziału Historyczno- 
Politycznego WAP — Kazimierz 
Sobczak.

(PAP) 

ciekliwość — kto jak pracuje. 
Dotyczy to w jednakowym stop­
niu wszystkich, bez względu na 
miejsce pracy — w przemyśle, 
rolnictwie, usługach. Dotyczy to 
również jakości pracy ludzi w 
różnych ogniwach zarządzania, 
odpowiedzialnych za doskonale­
nie i sprawne funkcjonowanie 
naszego systemu.

Nawiązując do głosów w dy­
skusji mówca stwierdził m.in., 
że ważnym obowiązkiem partii 
jest wychowanie nowych poko­
leń w duchu socjalistycznej 
idei, aby zapewnić w przyszło­
ści pomyślną kontynuację na­
szego rozwoju. Możemy dziś 
mówić — stwierdził o wspólnej 
odpowiedzialności za Polskę 
trzech pokoleń. Pierwsze — to 
pokolenie komunistów, socjali­
stów i ludowców, pokolenie 
ZWM-owców, OMTUR-u i „Wi­
ci”, które dokonało zwrotu hi­
storycznego w Polsce, kierując 
ją na tory socjalistycznego roz­
woju i uczestniczy nadal w na­
szym życiu gospodarczym i po­
litycznym.

Drugie pokolenie, to pokolenie 
ZMP, które wspólnie z poprzed­
nim usuwało nasze zacofanie 
ekonomiczne, budowało wielki 
przemysł i tworzyło fundamen­
ty nowej cywilizacji, dzięki cze­
mu Polska przestała być Euro­
pą „B”.

Wreszcie wchodzi w życie no­
we pokolenie, które wspólnie z 
nami będzie odpowiedzialne za 
to, aby w dzisiejszym świecie 
Polska miała silną pozycję, 
ustabilizowane życie wewnętrz­
ne, aby zachowane zostały idea­
ły, którym warto się poświęcić, 
wykraczając poza ramy mate­
rialnego poziomu życia. Taka 
właśnie troska wychowawcza 
zawarta jest we wszystkich u- 
chwałach i programach PZPR.

Konferencja przyjęła program 
działania Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Słupsku na lata 
1978—79.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne. I sekretarzem 
KW PZPR został wybrany Zbi­
gniew Głowacki.

Płock
(P) Z udziałem 281 delegatów, 

23 bm. odbyła się w Płocku 
Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR. W ’ 
obradach uczestniczył członek I 
Sekretariatu КС, kierownik Wy- 1 
działu Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia КС PZPR — 
Zdz:sław Kurowski.

Bilansując dorobek ponad 38- | 
tysięcznej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej, I sekretarz KW 
PZPR w Płocku Kazimierz Ja­
niak stwierdził, że konsekwent­
nie realizując uchwały VII Zja­
zdu uzyskała ona poważne osią­
gnięcia w działalności ideowo- 
-politycznej oraz w pracy nad 
społeczno-gospodarczym rozwo­
jem regionu. Zwiększa się jego 
potencjał przemysłowy. Pozy­
tywne przemiany odnotowano w 
rolnictwie.

Postanowienia II Krajowej 
Konieiencji PZPR jeszcze bar­
dziej uwypukliły miejsce regio­
nu w realizacji celów społecz­
no-gospodarczych kraju w la­
tach 1978—80.

W dalszym rozwoju woje­
wództwa szczególna rola przy­
pada organizacji partyjnej, jej 
inspiratorskiej i koordynacyjnej 
działalności.

Dyskusja koncentrowała się 
wokół spraw decydujących o 
efektywności gospodarowania, o 
rozwoju przemysłowej produk­
cji na rynek i eksport, intensy­
fikacji rolnictwa oraz o popra­
wie warunków życia mieszkań­
ców regionu. Wskazywano na 
rolę organizacji partyjnych w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych i na wsi w pobudzaniu 
inicjatyw zmierzających do 
wzrostu wytwórczości i unowo­
cześniania jej procesów.

Partyjna działalność ideowo- 
-wychowawcza powinna być 
prowadzona w jeszcze ściślej­
szej wiązi z ambitnymi zada­
niami społeczno-gospodarczymi. 
Należy rozszerzać i doskonalić 
formy współpracy z młodzieżą, 
z organizacjami związkowymi i 
społecznymi.

Załogi budowlane mają zgod­
nie z programem rozwoju wo­
jewództwa przekazać do 1980 r. 
nowe mieszkania dla ok. 11 tys. 
rodzin.

Warunkiem pomyślnej reali­
zacji wszystkich — jak podkre­
ślano — zamierzeń jest dalsza 
poprawa gospodarności, dyscy­
pliny i jakości pracy.

Wystąpienie 
Zdzisława Kurowskiego

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Zdzisław Kurowski, któ­
ry stwierdził, że wojewódzka 
organizacja partyjna aktywnie 
kształtuje warunki sprzyjające 
wypełnianiu kierowniczej roli 
partii w realizacji polityki roz­
woju społeczno - gospodarczego 
regionu i kraju. Dorobek woj. 
płockiego stanowi znaczny 
wkład w osiągnięcia ogólno­
krajowe.

Charakteryzując zadania, mó­
wca zwrócił szczególną uwagę 
na znaczenie postępu w efek­
tywności gospodarowania. Cho­
dzi o optymalne wykorzystanie 
wszystkich czynników produk­
cji, lepszą organizację i wzrost 
wydajności pracy, racjonalne 
zużycie surowców i materia­
łów, paliw 1 energii.

Realizując zadania społeczno- 
-gospodarczego rozwoju regionu 
należy jeszcze energiczniej roz­
wiązywać problemy budownic­
twa mieszkaniowego, rolnictwa 
i całej gospodarki żywnościo­
wej. W rozwiązywaniu proble­
mów Intensyfikacji produkcji 
rolnej ważne znaczenie ma 
umacnianie samorządności i ze­
społowego współdziałania wszy» 
st к ich zainteresowanych postę­
pem w tej dziedzinie.

Nawiązując do problemów 
pracy partyjnej, mówca wska­
zał na potrzebę wzbogacania 
treści i form życia wewnątrz­

partyjnego, stylu i metod pra­
cy ideowo - wychowawczej w 
szerokich kręgach społecznych. 
Podstawowym zadanierq, w pra­
cy ideowo-wychowawczej jest 
stworzenie w partii i społeczeń­
stwie klimatu sprzyjającego 
pełnej realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych, kształtowanie 
klimatu wzmożonej aktywności 
zawodowej i społecznej.

Konferencja podjęła' uchwałę 
określającą program działania 
płockiej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej na lata 1978—80.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne. I sekretarzem 
KW PZPR wybrany został Ka­
zimierz Janiak. (PAP)

Pod patronem ZW TKKF
«жадгто • * ?-miwt . л ." лпѵг елспнмввмЯІ

i „Życia Radomskiego”

Inauguracyjny turniej 
o „Grand Prix Studia-2”

W najbliższą sobotę sala 
sportowa Politechniki Świę­
tokrzyskiej przy ul. Dalekiej 
będzie miejscem inauguracyj­
nych pojedynków w ramach 
Ogólnopolskiego Turnieju Te­
nisa Ziemnego „Grand Prix” 
dla nie stowarzyszonych wal­
czących o puchar telewizyj­
nego Stucfia-2. Do Radomia 
przyjadą ekipy Polskiej Te­
lewizji utrwalając na taśmie 
filmowej obszerne fragmenty 
pierwszych gier, które zapre­
zentowane zostaną telewi­
dzom w wolną sobotę, 4 mar­
ca br.

Organizatorem inauguracyj­
nego turnieju jest ZW. TKKF 
przy współudziale redakcji 
„Życia Radomskiego”. Przy- 
pomnijmy, że udział w za­
wodach mogą wziąć wszyscy 
chętni, bez względu na wiek. 
Zapisy przvjmuie do soboty 
włącznie ZW. TKKF, telefon: 
414-87 lub 20-494. Początek 
gier o godz. 17. (am)

Terminy wymiany 
wycofywanych 
banknotów i monet

(P) Narodowy Bank Polski 
poinformował, że stosownie de 
zarządzeń ministra finansów, 
kasy oddziałów NBP i PKO do­
konują do 30 czerwca 1978 r, 
bez żadnych ograniczeń wymia­
ny bńnknotów БОО-złotowych z 
datą emisji 1 lipca 1918 r. oraz 
monet 10-złotowych (o średnicy 
31 i 28 mm) emitowanych w 
latach 1959—1973. .

Jak wiadomo, wymienione 
banknoty i monety przestały 
być prawnym środkiem płatni­
czym z dniem 31 grudnia 1977 r.

Natomiast banknoty 50-złoto- 
we z datą emisji 1 lipca 1948 r. 
i banknoty 1000-złotowe z datą 
emisji 29 października 1965 r. 
są nadal prawnym’ środkiem 
płatniczym i pozostaną nim aż 
do 30 czerwca br.

Od 1 lipca br. banknoty te 
można będzie wymieniać — 
również bez ograniczeń — w 
kasach oddziałów NBP i PKO, 
w nieprzekraczalnym terminie 
do 31 grudnia 1978 roku (PAP)

Idziemy do kina.
Ocalić miasto
Z okazji 60 rocznicy pow­

stania Armii Radzieckiej w 
kinie „Hel” wyświetlany jest 
obecnie polsko-radziecki film 
„Ocalić miasto” według sce­
nariusza i reżyserii Jana Łom­
nickiego. Film przypomina je­
den ze słynnych epizodów II 
wojny światowej, związany z 
wyzwoleniem Krakowa. Jak 
wiadomo, dzięki decyzji dowo­
dzącego I Frontem Białorus­
kim — Iwana Koniewa unik­
nięto bombardowania miasta, 
przez co uratowano bezcenne 
zabytki miasta, dodatkowo 
zaminowanego przez uciekają­
cych hitlerowców. W rolach 
głównych Teresa Budzisz 
Krzyżanowska i Jan Krzyża­
nowski, który występuje w 
roli jej... męża.

Od 26 bm. wyświetlany bę­
dzie radziecki film przygodo­
wy, także z czasów ostatniej 
wojny — „Zwiadowca” reż. 
Lwa Mirskiego. Treścią filmu 
są losy 14-letniego chłopca, 
który zostaje zwiadowcą w 
oddziale frontowym, (mz)

ZAPISKI REPORTERA
PRELEKCJA. Dziś 24 btn. 

w sali klubowej „Empiku” od­
będzie się prelekcja pt.: „W 
30 rocznicę lutowego zwycię­
stwa Czechosłowacji”, którą 
wygłosi Jaromir Bubnik. Po­
czątek godzina 17. "Wstęp wol­
ny.

ZEBRANIE. 26 bm. w hali 
„Radoskóru” przy ul. Waryń­
skiego 4 odbędzie się walne 
zebranie członków Kola Miej­
skiego Polskiego Związku 
Wędkarskiego. Początek godzi­
na 9.30. (bw)


